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Antykonstytucyjna demon
stracja. 

N a s i s u w e r e n i w r z ą d z i e B i a ł o 
rus i s o w i e c k i e ) . 

Donoszą z Mińska: 
Organ sowietu białoruskiego „Zwieź 

da", podaje wiadomość, i e mińska rada 
komisarzy ludowych uchwaliła nadać 
posłom sejmowym z Białorusi, biorącym 
udział w wycieczce pos. Bryla do Rosi i 
honorowe stanowiska w rządzie Biało
rusi sowieckiej. 

Zaszczyt ten spotyka pp. Miotłę, Je-
remioza i Własowa w uznaniu ich „wiel 
kich zasjug, położonych dla Białorusi so 
wieckiej". 

Uchwała ta ma znaczenie demonstra 
cji, gdyż w myśl konstytucji piastowanie 
obcej godnośd urzędowej przez posłów 
i senatorów polskich nie jest dozwolone. 

Zamach na dom celników 
w y k o n a l i p r a w d o p o d o b n i e 

p r z e m y s ł o w c y . 
Lwów, 16 stycznia, 

W 5fflćowie w powiecie Tarnopol
skim na dom straży celnej niewykryci 
dotychczas sprawcy rzucili bombę, któ-
ra eksplodowała. Na szczęście w domu 
nikogo nie było, dom nalomiast został 

"'kompletnie zniszczony. Istnieje podejrzę 
nie, te zamachu dokonali przemytnicy. 

Uregulowanie wyjazdów 
r o b o t n i k ó w s e z o n o w y c h d o 

N i e m i e c . 
Warszawa, 16 stycznia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W dniu 14 stycznia został podpisany 

w Berlinie protokui polsko - niemiecki, 
zawierający tymczasowo porozumienie 
na rok 1926 w sprawie wyjazdu robotni
ków sezonowych z Polski do Niemiec. 

WYDANIE PORANNE. 

Na 17 
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Konferencja rozbrojeniowa odroczona 
S o w i e t y o b a w i a j ą s i ę h e g e m o n j i Anglj i i n i e chcą r a d z i ć 

n a t e r y t o r j u m Szwa jca r j i . 

Wspaniały polski wieniec 
n a t r u m n i e k r ó l o w e j M a ł g o r z a t y 

Rzym, 16 stycznia. 
Polska Agencla Telegraficzna. 

Dziś przybył do poselstwa polskiego 
w Rzymie mistrz ceremonji hr. Suardi, 
aby złożyć podziękowanie w imieniu 
króla za wspaniały wieniec, jaki w imie 
niu prezydenta Rzeczypospolitej polskiej 
złożył na trumnie królowej Małgorzaty 
poseł Zaleski. Wieniec ten z białych i 
czerwonych róż, ze wstęgami o barwach 
narodowych, umieszczony był po skoń
czonym obchodzie żałobnym na honoro-
wem miejscu u wejścia do Panteonu. 

Szczęśliwa Estonja 
m a w i ę c e j w p ł y w ó w n i ż w y 

d a t k ó w . 
Tallin, 16 stycznia. 

Minister finansów Sepp przedstawił 
w parlamencie projekt budżetu na rok 
1926-27. Projekt ten przewiduje 7424 mi 
Ijony marek estońskich w dochodach i 
wydatkach. Mówiąc o położeniu gospo 
darczem, minisiter wskazał na osiągniętą 
niemal całkowicie równowagę bilansu 
handlowego w r. 1925 oraz stwierdził, żc 
w porównaniu z r. 1922 wywóz estoński 
wzrósł więcej niż dwukrotnie, 

Przy zamknięciu zeszłorocznego bud 
żetu okazało się 300 mUjonów marek 
nadwyżki. 

KTO I GDZIł* MA KONFEROWAĆ? 
Londyn, 16 stycznia 

Agencja Wschodnia. 
JDaily Telegrapb" donosi, że termin 

przedwstępnej konferencji rozbrojenio
wej, mimo zaprzeczeń, zostaje odroczo
ny. Nie jest on jeszcze ustalony, pewnem 
jest jednakowoż, że nie rozpocznie się 
ona w dniu 15 lutego r. b. 

Pismo wyjaśnia, że powodem odro
czenia tej konferencji jest z jednej strony 
iż aljanci życzą sobie, aby przed rozpo
częciem konferencji Niemcy były już 
członkami Ligi narodów. 

Nadto zachodzą jeszcze i te trudności 
iż szereg państw nie wie, jak się zacho
wać w stosunku do tej konferencji, nie 
znając stanowiska Rosji. 

Rosja sowiecka ze swej strony o-
świadczyła, iż propozycję państw zacho 
dnich odnośnie wzięcia udziału w kon
ferencji przyjmie, kładzie jednak za wa
runek, aby miejsce konferencji nie leża
ło na-terytorjum Szwajcarji. 

Obecnie m. in. trudnościami znajduje 
się jeszcze kwestja wybrania odpowie
dniego na konferencję miejsca. 

SFINKS BOLSZEWICKI. 
Genewa, 16 stycznia 

Polska Agencja lelegraflcina. 
Generalny Sekretąrjat Ligi narodów 

nie otrzymał dotychczas od rządu so
wieckiego żadnej odpowiedzi na zapro
szenie do wzięcia udziału w pracach ko
misji przygotowawczej do konferencji 
rozbrojeniowej. 

Według doniesień Rosyjskiej Agencji 
Telegraficznej, Rosją gotowa jest wy

słać swoich przedstawicieli do tej komi
sji, o ile tylko prace jej prowadzone bę
dą poza terytorjum związku szwajcar
skiego. 

SEN. BORAH NIE WIERZY 
Waszyngton, 16 stycznia 

Agencia Wstiindrna-
„United Press" podaje, że senator Bo 

rah, przewodniczący komisji spraw za
granicznych senatu, rozpocznie nieba
wem zapowiadaną już kilkakrotnie kam 
panję przeciwko prezydentowi Coolid-
ge'owI. 

W sprawie udziału Ameryki w trybu 
nale międzynarodowej sprawiedliwości 
senator Borah oświadczył, że trybunał 
ten nie może zabezpieczyć pokoju świa
towego, dopóki nie będzie skodyfikowa-
ne prawo międzynarodowe. Stanowisko 
Ameryki w tym Trybunale byłoby tru
dne ponieważ stosunek głosów wyrażał
by się cyfrowo 7 do 1 na niekorzyść A-
meryki. 

BAŁKAŃSKA KOŚĆ NIEZGODY 
Moskwa, 16 stycznia 

Agencja Wschodnia 
„Izwiestja" w dłuższym artykule rzu 

cają garść opinji sfer sowieckich na kwe 
stję Locarna na Bałkanach. 

Według artykułu „Izwiestji", Anglja 
chce, aby pakty bałkańskie zostały za
warte pod jej egidą — „Made in Eng-
land" — jak piszą „Izwfestja", — aby o-
słabić wpływy obce, oraz z drugiej stro
ny, aby udaremnić"zawarc4e ewentualne 
go układu z Turcją. 

„Izwiestja" pocieszają się jednak, że 

do zawarcia układu w duebu życzeń An
glji tak prędko nie dojdzie, gdyż na 
przeszkodzie staną rozbieżności i różni
ce, jakie od wietów istnieją między po-
szczególneml państwaqsj balkańskiemi. 
Samo przyznanie Salonik Jugoslawji zra 
zi Grecję dla Anglji, pozostawienie zaś 
ich przy Grecji stanie się powodem nie
chęci Jugoslawji. 

CHAMBERLAIN NIE SKOCZY DO 
AMERYKI. 

Londyn, 16 stycznia 
Agencja Wschodnia 

Według doniesień ;,Times ła" i biura 
Reutera, Chamberlain nłe odwiedzi pre
zydenta Coolidge'a, jak to poprzednio 
zamierzał, lecz natychmiast po zakończę 
niu obecnych rokowań w Rapallo udaje 
się do Londynu. 

W przejeździe przez Paryż Chambet 
lain zatrzyma się tam dzień jeden, dla od 
bycia narady z Briandem odnośnie przed 
wstępnej konferencji rozbrojeniowe] I o-
gólnej konferencji gospodarczej. 

PRZEMYSŁOWCY NIEMIECCY Tfc» 
SKNIA DO KONFERENCJI 

Berlin, 16 stycznia 
Polska Agencja Telegraficzna 

Prezydjum związku przemysłowców 
niemieckich obradowało wczoraj nad 
sprawą wszechświatowej konferencji go 
spodarczej. Odnosząc się z uznaniem do 
Idei zwołania takiej konferencji, prezy
dium związku postanowiło wejść w sty
czność z kompetentnemi instytucjami, w 
celu wyznaczenia zawczasu przedstawi
cielstwa niemieckiego na konferencję. 

L u t h e r u t w o r z y ł g a b i n e t c e n t r o w y . 
N o w y g a b i n e t m u s i p r z e d e w s z y s t k i e m z ł a g o d z i ć s t r a s z n y 

k r y z y s g o s p o d a r c z y . 
DEMOKRACI ZWYCIĘŻYLI. 

Agencja Wschodnia. 
Berlin, 16 stycznia. 

Na dzisiejszych obradach popołudnlo 
wych między kanclerzem Rzeszy, Lu-
therem, a przywódcami stronnictw, do
szło wreszcie do porozumienia. 

Demokraci zdołali swoje stanowisko 
przeforsować. Centrum poparło żądania 
demokratów wzamian za obiecane cztej 
ry teki w nowym gabinecie. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
otrzymał demokrata Koch. Ministerstwo 
skarbu otrzymuje dotychczasowy saski 
minister skarbu, Rclnholz. Ministerstwo 
gospodarki Btirger. 

Gessler cofnął swoją rezygnację z 
objęcia ministerstwa Reichswehry i o-
świadczył; że gotów jest stanowisko to 
przyjąć z powrotem. 

Na decyzję Gesslera wpłynęła roz

mowa z ministrem pracy, Braunsem, o-
raz wpływ centrowców. 

MORATORJUM WEKSLOWE? 
Agencja Wschodnia. 

Berlin, 16 stycznia. 
„Der Deutsche Spiejrel" w artykule 

pod tytułem „Moratorium dla sfer go
spodarczych w Niemczech" stwierdza, 
iż rząd zastanawia się nad sprawą udzie 
lenia moratorium dla płatności weksli 
na przeciąg trzech miesięcy, chcąc w 
ten sposób przyjść z pomocą sferom go 
spodarczyin Rzeszy. 

ROZPACZLIWY WZROST BEZROBO 
CIA. 

Berlin, 16 stycznia. 
Bezrobocie w Berlinie stale wzrasta 

Zastój obejmuje coraz to nowe gałęzie 
przemysłu i handlu. 

Zamykanie większych firm i ograni
czanie do minimum dni pracy jest ną 
stałym porządku dziennym. 

Dyrektoriat w K£a?nedzie. 
Kowno, 16 stycznia. 

„Lietuvos Zinios" notuje'pogłoskę, ja 
ftoby na Litwie miała być zaprowadzona 
przez Chrześcijańską Demokrację dyk-
tatura, stronnictwo lo bowiem za wszel' spieszenia załatwiania spraw bieżących 
' .\ cenę chce utrzymać rządy w twoich' powołano specjalną komisję, w której 

skjiad weszli: jako przewodniczący p. 

sci 

rękach. Pismo zaznacza od siebie że 
Litwa mogłaby krek taki przypłacić u-
tratą swej niezależności. 

Reorganizacja biurowości. 
j e s t p r z e d m i o t e m o b r a d s p e c j a l n e * k o m i s ; ! . 

skiem p. Fijaś, starszy radca skarbowy 
ze Lwowa oraz p. Robaczewski, kiero 
w nik ekspozytury komisarjatu rządu w 
Warszawie. 

Komisja ta jest w pełni swych praw, 
a urzęduje stale w prezydjum rady mini 
sirów. 

Z Warszawy donoszą: 
Dla dokonania reorganizacji biurowo 
W kierunku uproszczenia jej i przy-

Chorzemski, naczelnik wyd^jału admini 
slracyjnego w województwie poznań-

Według obliczeń statystycznych, co 
dwudziesty pierwszy mieszkaniec Ber
lina jest bez pracy, zaś co dwndzlesty 
drugi — otrzymuje zasiłki. 

W samym przemyśle metalowym 
straciło w ciągu ostatniego tygodnia pra 
cę cztery tysiące robotników. 

ODSZKODOWANIA DLA B. PANUJĄ
CYCH. 

Polska Agencja telegraficzna, 

Berlin, 16 stycznia 
Komitet wykonawczy partjj socjali

stycznej postanowił rozpocząć prace 
przygotowawcze nad przeprowadze-
nim plebiscytu w sprawie odszkodował? 
dla rodzin b. panujących. 

Komitet wykonawczy wejdzie w po 
rozumienie z przywódcami innych stron 
nlctw w celu opracowania jednolitego 
projektu usjawy, któraby miała być pod 
dana pod plebiscyt. 

Berlin, 16 stycznia. 
Pol-k.i Agencja Telegraficzna. 

„VossIsche Zcitung" donosi, t e mię* 
dzy partjami umiarkowanemi przyszło 
do kompromisu w kwestji odszkodowa 
nia dla rodzin byłych panujących. Kom 
promis ten polegać ma na stworzeniu 
przy trybunale Rzeszy w Lipsku specjał 
nego sądu rozjemczego do spraw od
szkodowań rodzin b. panujących. 

Partje umiarkowane zgodziły się je
dnak uznać za ostateczne wszystkie jut 
zapadłe wyroki sądowe, jak również za 
łatwienia polubowne w tych sprawach. 
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Czy ałszował ? 
Rząd BethSersa był w porozumieniu z węgierską 

czarną sotnią. 
ZEZNANIA KRYMINALISTY MEYERA. 

Wiedeń, 16 stycznia. 
Donoszą tutaj z Budapesztu, że wczo

raj wyszły .na jaw nowe szczegóły afery 
Falszerskiej. 

Prokurator budapeszteński, przy wyj 
.śchi z gmachu sądu oświadczył dzienni
karzom, że „wszystko nieustannie ajmie 
nia się, jak w kolejdoskopie", przyczem 
odmówił bliższych wyjaśnień. 

Wczoraj odbyła się konferencja bi
skupa Zagreweca z sekretarzem Win-
i'sch Gractza Rabą, poczem odbyło się 
ponowne przesłuchanie księcia. 

Z wielkiem zaciekawieniem oczeki
wane są zeznania Meyera. Meyer już 
raz zeznawał, jednak zeznania jego do
tychczas trzymane są w tajemnicy. 

Olbrzymią sensację wywołują infor
macje „Arbeiter Zeitung", stwierdzające 
żc Meyer do ostatniej chwili był pouf
nym prywatnym sekretarzem arcyksię-
cia Albrechta. 

W ten sposób Albrecht Habsburg zo 
*taje po raz pierwszy osobiście wmie
szany w aferę fałszerstw. 

WĘOIERSKI „LINDE" 
Budapeszt, 16 stycznia. 

Aresztowano tutaj generalnego dy
rektora pocztowe] kasy oszczędności 
Barglela Barofa, który stal jednocześnie 
na czele związku militarnych orjraniza-

'.ii prawicowych. 

Związek ten składał się z 47 organi
zacji. 

Biskup Zadrowec znajduje się pod 
aresztem domowym. Stwierdzono, że 
przechowywał on u siebie paczki z fał-
szyweml 1000-frankówkami. 

SKRAJNA LEWICA ŻĄDA DYMISJi 
BETHLENA. 

Polska Acencja Telegraficzna. 
Budapeszt, 16 stycznia. 

Przedstawiciele opozycyjnej skrajne 
lewicy odbyli w ciągu dzisiejszej nocy 
naradę, na której wystąpili przeciwko 
rządowi Bcthlciia. Zarzucają oni temu 
rządowi, żen ie działa z należytą ener-
gję w sprawie fałszerstwa banknotów, 
I nie uwydatnia zwłaszcza w dostate
cznym stopriu politycznego tła tej afe
ry, wreszcie że nie występuje przeciw 
ko radykalnej prawicy z tą samą suro
wością, co przeciw skrajnej lewicy. 

STARE GRZECHY KOSSUTH*A 
Praga, 16 stycznia. 

„Narodni Listy" przypominają, w 
związku z aferą węgierskich fałszerzy 
banknotów, iż w roku 1860 Ludwik Kos 
suth puścił był w Londynie i Paryżu w 
obieg znaczną ilość fałszywych bankno 
tów austriackich i że cesarz Franciszek 
Józef wytoczył przeciwko niemu, w 
trybunale londyńskim sprawę, którą 
Kossuth przegrał w obu instancjach. 

OFICJALNA OBRONA RZĄDU. 
Polska Agencja. Telegraficzna. 

Budapeszt, 16 stycznia. 
Wobec stanowiska, zajętego przez 

skrajną lewicę opozycji miarodajne ko
ła zapr?cc.:aja wiarogodności zapatry
wania, jakoby między rządem a skraj
na - prawicowym związkiem ochrony 
rasy istniało porozumienie. Jest to zwy
czajne oszczerstwo, za które rząd po
ciągnie oszczerców do odpowiedzialno
ści sądowej. 

Rząd wdrożył dochodzenie przeciw 
ko prawicowym radykałom, deputowa
nym Uleinowi i Eckhardtowi, oraz prze
ciwko ich organowi „Szozat", za po
chwalanie przestępstwa. 

Zawieszenie na 8 dni dziennika „VI-
lag" nie oznacza bynajmniej nakładania 
cenzury na prasę liberalna, której orga
ny mogą z całą swobodą, bez żadnych 
ograniczeń i bez ulegania jakimkolwiek 
wpływom wyjaśniać wydarzenia i wy 
rażać swoje zapatrywania. 

Uderzającą jest nagła zmiana stano
wiska przez część opozycji. Nikt nie ma 
prawa wątpić w rzetelność postępowa
nia rządu. 

Rząd kieruje się wyłącznie myślą o 
ochronie żywotnych interesów kraju i 
dlatego zawiodą się ci wszyscy, którzy 
sądzą, że przez intrygi lub różnego ro
dzaju machinacje, będą mogli przeszko
dzić rządowi w tych jego dążeniach. 

Dziwna konsekwencja. 
K a m e l e o n o w y s t o s u n e k k o ł a 

ż y d o w s k i e g o d o m i n . o ś w i a t y , 
p . S t a n i s ł a w a G r a b s k i e g o . 

Wczorajsza prasa doniosła, że koło 
żydowskie przez usta swych posłów na 
plenum sejmu zagroziło przejściem do 
opozycji wobec rządu, a to głównie z 
powodu nieznośnej w stosunku do ży
dów polityk] ministra oświaty, p. Sta
nisława Grabskiego. 

Jednocześnie w jednym z ostatnich 
numerów wiedeńskiej „Neue Frcte Pres 
sc" znajdujemy wywiad z prezesem ży
dowskiego klubu sejmowego, posłem 
d-rem Leonem Reichem. 

Między Innemi pos. Reich oświad
czył, że zaczyna być zadowolony do
piero dzięki... obecnemu ministrowi ©-
światy, p. Stanisławowi Grabskiemu. 

— Naprzykład — mówi poseł Reich 
— w delikatnej materji numerus clausus 
minister Grasbki wydał dający bardzo 
wielkie zadowolenie liberalny dekret". 
Liberalizmowi p. S t Grabskiego prze
ciwstawia poseł Reich autonomiczne 
kontrprądy w poszczególnych wyż
szych uczelniach i ubolewa, że są one 
w stanie utrzymać się przeciw temu mi
nistrowi. 

Dotychczas wiadomem było, że kon 
sekwentnie znaczy „raz tak i r az tak". 
Obecnie okazuje się, że właściwie kon
sekwentnie znaczy „raz tak, a raz tak". 

A może to nie jest konsekwentne? 
Być może... 

W poniedziałek dala 18 stycznia 1926 r. odbędzie się 

PONOWNE OTWARCIE 

Kuchnia prowadzona będzie z znanej z przedwojennej dobroci i do
pisze najwybredniejszym smakoszom. 

Do dyspozycji Sz. Gości, posiadamy w pierwszym rzędzie Oryginalne 
Piwo Pilzeńskie „Prazdrój* jako też 

P i l z e n s k l e i M o n a c h i j s k i e p i w a 
z browaru Sukc. K. Anstadta w miejscu. 

' Piwnice zaopatrzone w najlepsze krajowe i zagraniczne trunki w wiel
kim wyborze. 

Co wieczór przygrywać będzie pierwszorzędny Kwartet Solowy 
a w niedzielę i święta również podczas obiadu. 

Polecając się łaskawej pamięci Sz. Gości pozostajemy 
z poważeniem 

J ó z e f P e t r y k o w s k l 
T e l . 2 - 7 0 . Kierownik: J u l j u s z T a m m e . 

OGŁOSZENIE. 

8. 
9. 

10. 
11. 
12. 

IV Urząd Skarbowy podatków 1 opłat skarbowych w Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 26 stycznia 1926 r. odbędą się licytacje między 
godz. 10 rano a % po pol. u niżej wymienionych dłużników skarbowych: 

1. Bornsztajn Z., NowornJejska 7, 50 garniturów męskich. 
2. Berger Hersz Lajb, Nowomiejska 17, towar biały i ubraniowy, 
3. Cuklerman Hinda R., Zgierska 5. mąka, kasza, ryż, cukier i sardynki. 
4. Grinsztajn J. A., Matejki 4. 30 skrzyń przędzy, kasa i urządź, biurowe. 
5. Grinszpan Herman, Pomorska 18, 3.000 szt. naczyń kuchennych. 
6. Gliksman Szymon, Brzezińska 20, meble. 

7. Geczyński Józef, Wschodnia 27, meble. 
Goldsztajn Chil i Sz., St. Rynek 9„ 10 skrz. śliwek i worek czosnku. 
Grinblat Lejma, St. Rynek 10, towary kolonialne. 
Goździk Benjamin, Północna 4, 25 szt. towaru bawełnianego. 
Halberg Szulim, Nowomiejska 7, 50 garniturów męskich. 
Hamburger i Landau, Nowomitjska 17, 50 tuzinów pończoch, skarpetek i 
.chustek. 

13..Frydman Josek, Wschodnia 5, meble. , 
14. Fajn ZyndeL Nowomiejska 5, 1.000 stóp giemzy. 
15. Kuperminc Abram, Kościelna 1, towary kolonialne. 

16. Krakowski Chil, St. Rynek 13 8 beczek śledzi. 
17. Klajner Józef, Nowomiejska 27, towary kolonjalne. 
18. Pieczątka Efroim, Wschodnia ?8, meble. 

• 19. Rakowski Berek, Pomorska 6. meble. 
20. Stasiak C , Brzezińska 95, 600 butelek wódki. 
21. Strauch Adolf, Kościelna 1, 131 worków ryżu. 10 worków cebuli. 
22. Sztern, Abram Nowomiejska 15, 100 szt. płótna. 
23. Szmaragd Szaja, Wolborska 38 meble i maszyna do szycia. 
24. Wajs Nuta, Aleksandryjska 2, mąka, kasza i meble. 
25. Węgrowski Samuel. Sr. Rynek 14, 10 beczek śledzi. 
2 6 . Zylberberg Abram, Zgierska 9 meble. 

. Wystawione na sprzedaż ruchomości nabywcy mogą obejrzeć w dniu 'li
cytacji na miejscu sprzedaży. 

Nie wolno obracać cudzą gotówką. 
Z a o s t r z o n y n a d z ó r n a d b a n k a m i . 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj wpłynął do laski marszałków 

skiej projekt ustawy, przyjętej na wczo 
rajszem posiedzeniu rady ministrów, 
wprowadzający zmianę niektórych po
stanowień o warunkach wykonywania 
czynności bankowych i nadzór nad temi 
czynnościami. 

Według projektu rządowego przed
siębiorstwa bankowe, które wykonują 
polecenia inkasa lub otrzymania pienię
dzy, celem przekazania lub wypłacenia 
ich zlecającemu, lub osobie trzeciej (in
kasa i przekazy), winny kwoty te prze 
chowywać w gotówce tego samego ro

dzaju i tej samej ilości albo złożyć w 
Banku Polskim lub instytucji państwo
wej lub komunalnej, wskazanej przez mi 
nistra skarbu w drodze rozporządzenia. 

Kwoty te winny być ujawnione w 
księgach handlowych odrębnie od in
nych rachunków, a przenoszenie Ich na 
inny rachunek dozwolone jest tylko na 
mocy pisemnego zlecenia, 

Stan rachunków inkasa i przekazów 
winien być w bilansie odrębnie wyka za' 
ny. Za przekroczenie tych zarządzeń 11-
stawa przewiduje kary: więzienie do 6 
tygodni j grzywnę do 5 tys. zł. 

Agentów 
zdolnych do odwiedzania klijenteli po 
mieszkaniach za w y t o k t prowizja 
p o s K u k u j e 

MAŁOPOLSKIE PRZĘDLI. Wej3isw 
ul Węglowa 8, 

Ś n i e g o w c e >-» 5 0 

damskie z aksamitem f>ri " " • 

K a l o s z e 5 D
5 0 

poleca 
M a g a z y n U n i w e r s a l n y 

44 Piotrkowska 44. 

Naczelnik Urzędu: 

L6d£ , d n i a 1 5 - g o s t y c z n i a 1 9 2 6 r . 

t an io do sprzedania . 
O l > e | r z e ć m o ż n a , P l o t r k o u s k a 175 

Wojcl' c h o w s k i . 

właścicielka pracowni sukien 

przy iii. ! a w a . z k ' e ! h 15 
poleca na nadchodzący karnawał 

n a j n o w s z e m o d e t e . 
Ceny przystępne. 528 

Lecznica 
przy ulicy Konstantynowskiej, róg Zachodniej 
(wejście od ulliy Zachodniej nr. 27), teicl. 18 44 
otwarta od godziny 9-e| rano do 7-ej wlecz. 
Przyjmują lekarze w zakresie wszystkich ' spe

cjalności. 

Choroby 
oczu Dr. Koliński 

godziny 
9—0 

wtor. czw. 
soboty 

• • Dr. Jastrzębski 
10'/, 

poniedz. 
środv piątki 

Jlur US'U ;.M> 
dla, nosn 

Dr Bronikowski 10-11 
27 , -3 ' / , . . Dr. Z E B k O W S K I i7,-r47» 

cllor. SK, mc 
i wener. Dr. Gole 972—07, 

» n Dr. Dobrowolski 11-12 
4 - 5 

i nor Wewn Or K l u d ż K i i l 7 s - i 7t-
Dr. Mysimi 37 , -47 , 

choi i łuc D-. u. k i ;m->owsM 11-12 
tiul, KOUltCt 
kjyuis/erja Dr. EUDYIAN 107,-117, 

, ,. Dr Hpg zetom 1-2 
• .. Dr. n . i n i w 3 — 4 

,, , Dr J A K 6 B Kun 5—67, 
• ll•.r. i li i U ' . D MANII (lJ-> 9—10 

. .i - Dr. kXLiS£ 2 3 
Dr. l i a * fisKI 

fi u ozteti Dr KniciKiWieciu 1-* 
Dr i< Dobrowolska 4—5 

i.cczon.e 1 piżeśw i-ilanie prom. Roentgena. Lampa 1 

kwarcowa, 1 Iektruierapja. Wszelkie analizy Itka-
skie. Operacje! opaintnki Wizyty na "mieście. 
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Zycie nie jest taKie proste! 
Natura nic lubi prostoty: natura 

przeczy martwych jako i żywych. 
Tem mniej — natura istot, zbio

rowisk i wydarzeń — ludzkich! 
Ale chociaż człowiek powojenny 

— tc wyczerpane i znużone zwierzę 
z okopów — unika pracy mózgowej, 
uchyla się od ciężkiego ą żmudnego 
procesu myślenia i — szuka rozwią
zań prostych —najprostszych—choć
by I... najgłupszych! 

Ten prymitywizm powojenny ka
zał rewolucji rosyjskiej odwrócić — 
poprostu — wszystko dó góry noga
mi: stare byłe złe — do gruntu złe — 
przeto jego odwrócone musi być... cu
downe! 

Ten prymitywizm powojenny przy 
niósł ze sobą do Europy zachodniej 
południowej — prostotę „cudotwór 
czego" faszyzmu! 

Oparty na doświadczeniu stuleci 
skomplikowany i mało przejrzysty 

aparat parlamentaryzmu angielskiego 
uzpano jako zbankrutowany — co 
gorsza — nieco już nawet... cuchną 
cy! 

PocóŻ tyle narad, dyskusji, debat 
plenarnych, — pocóż komisje i podko
misje, — pocóż „podział władz" i ko 
tegjalny system podejmowania decy
zji, — gdy błyskawiczne, imperator 
skłe dęcie „rozkazu" przecina wszyst 
kie sploty, supły | trudności — wszy
stkie wątpliwości I oporne siły! 

Prymitywizm powojenny przyno
s i nam i przynosi „curiosa", które 
dla potomności będą niewyczerpanym 
źródłem uciech i śmiechu — przy stu-
djowaniu ponurych kart naszej histo-
rjL. 

Ofo — sławetna „armja pracy" 
/Trockiego i jego uciesziie „komunika
ty z frontu pracy": efemeryczna gro
teska spędzonej trzody ludzkiej, mają
cej gołęml rękoma — na rozkaz! — 
rozpocząć-, t zw. „odbudowę gospo
darczą"! 

Oto — sławetne dekrety Mussoli-
triego (i jego bezmyślnej czeredy) o... 
„zniesieniu przeciwieństw i walki kla
sowej" — we Włoszech! 

(Tak jest — nie śmiejcie się — nie 
dawno prawo o powyższej' „treści' 
zostało uchwalone przez parlament 
wioski). 

Również i w dziedzinę moralnej 
aproszczouo sobie świat pojęć, zasad 
i wierzeń — do maksimum: 

„Dobro" — to jest — gdy ja ci 
tonę zabiorę — „zło", gdy ty mi ją 
odbierzesz**! 

1 byłoby wszystko cudowne, pro
ste, i wygodne na świecie' cnota by
łaby po „naszej", — niecnota — po 
„tamtej" stronie, — przeżytą demo
krację i parlamentaryzm dawno by 
jo* wrzucono do trupiarni, gdzieby 
nie raziły swym — ponoć — niemi 
łym odorem, — dyktatura „ras" 
„klas" zamieniłaby ten glob ziemski 
w raj szczęśliwości, pokory, posłu
szeństwa —- i — ponoć — starorzym
skich cnót, — gdyby... 

Gdyby natura nie płatała figlów 
nie wpadała — od czasu do czasu -
na złośliwe pomysły pokazania: że 
jednak nie wszystko jest takie „pro 
ste" — ł że ludzie nie dadzą się po' 
dzielić pn grupy— djabłów i aniołów.. 

Węgrzy sn narodem bardzo ży* 
wotncm: narodem szybkich ruchów i 
bardzo gwałtownych odruchów... 

W ten c/.y owy sposób — gwał-

Bezmyślnie, rozrzutnie i niedbale 
gospodarujemy we wszystkich dziedzinach życia państwowego 

Wszyscy zagraniczni i zamorscy 
.rzeczoznawcy" finansowi, przypędza

jący do Polski, zgodnie stwierdzają, że 
jedyna droga do uzdrowienia warunków 
prowadzi przez jaknajdalej posuniętą o-
szczędność. Zresztą sami dobrze wie
my, że musimy przedewszystklem prze
stać żyć nad stan 1 nie wydawać wię
cej, niż wpływa. 

Stąd powstało hasło redukcji budże
tu o 25 proc. Hasło słuszne i zdrowe. 
Ale praktyczna realizacja — pożal się 
Boże! 

Najmniejszego uwzględnienia dla te
go, co konieczne, a co zbędne, co waż
ne dla bytu i rozwoju państwa, a co nie
potrzebne, lub zgoła śmieszne. 

A tymczasem możnaby zredukować 
budżet o te 500 miljonów tak, że nawet 
by tego machiną państwowa nie odczu 
la, a obywatele byliby szczęśliwi, ma 
jąc lżejsze życie. 

Trzebaby tylko rozsądnie rozpatrzeć 
budżet pod utylitarnym kątem widzenia 
W budżecie tych roi się od pozycji luk 
susowych, względnie wydatków, które 
powoduje marazm 1 zupełna niezdolność 
do sprężystego, odpowiadającego po
trzebom systemu rządzenia. 

A więc przedewszystkiem przeraża
jące, a niezbite cyfry dowodzą, że w 
Polsce 2 miljony ludzi żyje na koszt pań 
stwa. Co siódmy obywatel jest utrzy
mywany przez płatników podatków 
państwowych! Pozatem około 300 tys. 
ludzi pobiera emerytury z funduszów 
państwa. 

W rezultacie wydatki Inwestycyjne, 
wynoszą zaledwie 13 proc. ogółu preli
minowanych wydatków, a 87 p r o c ogól 
pych wydatków zjada administracja łą
cznie z emerytami i InwaBdamL 

Czyż te potworne liczby nie wołają 
przedewszystklem o reformę administra 

cji, o urwanie łba hydrze biurokratyz
mu drogą uproszczenia i przystosowa
nia do życia wszelkich czynności w u-
rzędach? 

Wówczas udałoby się zredukować 
sztab administracji o 30 do 50 procent, 
co oczywiście zadecydowałoby o bud
żecie bez krzywdy dla elementarnych 
potrzeb państwa i obywateli. 

Cóż nam przychodzi z tego, że znie
siono min. zdrowia i min. poczt i tele
grafów, gdy pełne ich aparaty przenie
siono, jako luźne dyrekcje z generalny
mi dyrektorami do innych ministerstw. 
Zaoszczędzono jedynie pensje ministrów 
co oczywiście jest śmieszne w wypad
ku tak radykalnego' posunięcia. 

Wracając jeszcze do wydatków na 
administracje, a szczególnie na emery
tury, warto podkreślić, że wśród pobie
rających pensje ze skarbu, znajduje się 
plejada ludzi bogatych, którym pienią 
dzc skarbowe są zupełnie zbyteczne. 

I tak np. poseł Jerzy Michalski po
biera jednpeześnie pensję podsekretarza 
stanu, jako poseł, a jednocześnie inkasu
je emeryturę z Banku gospodarstwa 
krajowego, który przecież jest instytu
cją państwpwą. 

Ale nietylko poszczególni ludzie zby
tecznie obciążają skarb: istnieją całe 
części machiny administracyjnej, zupeł
nie zbędne, a kosztowne. 

' istnieje np. departament marynarki 
handlowej z odpowiednim sztabem lu
dzi Polska nie posiada zupełnie mary
narki handlowej, więc funkcje tego pom 
patyczngo urzędu sprowadzają się w 
praktyce do zera. 

Nie ulega wątpliwości, że takich ba
lastów jest wiele i one to pociągają na
wę państwową w otchłań, grożąc jej 
zatonięciem. 

Ciekawem zjawiskiem jest również 

gospodarka kolejowa. Wbrew kołysan
kom b. premiera wiadomo już dzisiaj, 
że deficyt kolejowy w I kwartale b. r. 
wyniesie 25 milionów złotych. 

A przytera igtnieją stacyjki, przez 
które przechodzą trzy pary pociągów 
na dobę, a ną których urzęduje naczel
nik, bileter, zwrotniczy 1... dwie kasjerki 

Tymczasem w Niemczech tip. na ta
kich stacyjkach wszystkie czynności 
załatwia jeden, a cgnajwytyęj.dwucb lu
dzi. 

Fachowcy twierdzą, że nawet bez 
redukcji personalnej'możnaby ten nie
dobór §ka,sp>vać, 'gqyb'y naprowadzić o-
szczędności w gospodarce opałowej i 
usunąć wszystkich funkcjonariuszy przy 
łapanych na jakichkolwiek nadużyciach. 

To samo jlzjeje sie w mmisterstwie 
oświaty!' 1 tutaj', zamiast zamykać za
kłady naukowe i cofać wstecz ppziom 
wykształcenia parpdu, i tak dosyć niski, 
należałoby zredukować wydatnje apa
raty kuratoriów, wizytatorów e t c , a 
przedewszystkiem program nauczania 
uprościć i przystosować do faktycznych 
potrzeb. 

Rozrzutna i nieracjonalną gosppdar-
ka panuje niemal' "we wszystkiej} 5 jfaćr 
dżinach. Ostatnio stwierdzono np.*żę 
chód z monopolu spirytusowego wy
niósł w roku 1925 zamiast 400 tylko 150 
milionów złotych. A stało się to nie dla
tego,., żę ludzie przestali się upij^C, ć\Ś 
byłoby objawem bezwzględnie dodat
nim, ale dlatego' jedynie, że w tym mo
nopolu gospodaruje się bezmyślnie, roz
rzutnie, niedbale. 

Przykłady możnaby snuć ad infini-
tum. 

Wskazują one. żc rząd w reałreowa-
nhi hasła oszczędności wkroczył na nie 
właściwą, naiwną, nie prowadzącą dc 
celu drogę! 

Marian Drogoszewskl. 

townemi, nieskoordynowanemi odru
chami starają się zwolnić z pęt i wi
szącego na nich ciężaru — przegranej 
wojny... 

1 w doborze tych nieskoordyno
wanych odruchów „szamotania się" 

refleksja nie odgrywa żadnej roli,— 
ocena moralna nie Jest żadnym ha
mulcem! 

Prymitywizm w połączeniu z „mo 
rai insanity" panują tam na całej linji! 

Historja o fałszerzach tysiącfran-
kówek — fascynująca i sensacyjna w 
swych szczegółach — przypornnia 
nieco fantazje z ,,Hrabiego Monte-
Christo"... 

Wielki magnat węgierski — pan 
z panów — nieomal udzielny książę 
europejski, — oraz „królewsko-apo-
stolski" minister policji — i cała ple 
jada wysokich i najwyższych dostoj 
njków państwowych (zgrupowanych 
w arystokratyczny.-.h klubach buda
peszteńskich) — okazuje się... bandą 
fałszerzy pieniędzy! 

Postanowiono prostym—(zdu 
iniewajaco piosrym!) sposobem — po 
niścić krzywdy doznane od zwycięż 
ców — dopomóc strapionej a nie
szczęsnej ojczyźnie, a zarazem — 
tak trochę na boczku przy sposób' 
ności - samemu coś złapać do kie 
szenl! 

Sposób genjalnie prosty! 
Dotychczasowi fałszerze pienię 

dzy mieli jedną wielka., a „niedogod
ną" trudność: musieli się ukrywać! 

Węgierscy „patrjoci" tego nie po
trzebują! Bo i pocóż, i przed kiin się 
ukrywać — gdy sam minister policji 
stoi na czele „patriotycznej" akcji, —-

gdy fałszerstwa dokonywa się w pań 
stwowym Instytucie kartograficznym, 
pod okiem i dozorem przełożonego te
goż instytutu, wysokiego generała, 
który dokładał — ponoć — całe] swo 
jej wiedzy i zdolności, by „robota" 
wyszła dobrze! 

Po co i przed kim się ukrywać, gdy 
w ministerstwie spraw zagranicznych 
w Budapeszcie przykłada się pieczę
cie rządowe do wysyłanych zagrani
cę kufrów (by ich nie rewidowano na 
gra. licach), a obecny przy tej manipu
lacji minister policji, „dla żartów" mó 
w i, że w tych kufrach są.... fałszywe 
pieniądze! 

A cel — jakżeż wzniosły, szlachet 
ny i patriotyczny"! 

Francji — największej krzywdzi-
cielce Węgier — głównej twórczyni 
traktatu z 'Trianon —- ma zostać zada 
ny straszny a potężny cjos; jcj j taję 
już groźna inflacja będzie „od boku" 
pokaźnie powiększona! 

Gdyż cała ta afera zakrojona by-
banknotów francuskich- falsyfikaty 
drukowane w państwowym instytu
cie kartograficznym, — przez najlep
szych rysowników i techników w ci 
szy i spokoju, z starannością j pieczo
łowitością wykonane — nie mogły 
być trudne do zamiany na pewniejszą 
walutę! 

A przy pomocy uzyskanych* tym 
sposobem wielkich środków („finan
sów" — chciałoby się powiedzieć!)— 
miały być odrodzone i odrestaurowa
ne, wielkie przedwojenne,— „królew 
sko-apostolskie" Węgry! 

Ale — jąk to już rzekliśmy — na-

r^r? P??r$ feje j - lfO.IRPfiki-ję zjawi
ska! 

Jakiś prpwokątflr zdradza Bąnque 
fle Frarice — ppńoć za grube pienią
dze — całą historje, — ermsąrju'szc'*z 
kuframi zostają aresztowani —^'ną 
nieszczęście — poza granicami Wę
gier! 

Zaczyna się jedyna w swoim ro
dzaju komedie! 

Pfzypyjj go E|udąpe$ztu djtekty-
wi frajipiiięy „węz^Mfcp" już wiedzą 

- „dla kawału" jednak, czy z innych 
powodów pozostawiają, policji węgier 
skiej, samej* dokonanie ślcdjsfwąj' 

z d a w a ł o b y sję — ,,finjta la eonig* 
dia!" 

Ale francuscy detektywi mają już 
dalszą listę przygotowaną i domagają 
Się od władz węgierskich dalszych a-
resztowań — innem! płowy żądają, 
by sobie obecne sfery rządzące pa We 
grzech same mózg i trzewia wycinały! 

Gra się toczy nadal — grą, której 
stawką jest istnienie samo faszyzmu 
na Węgrzech! 

Ujicamj przecjągąją „rasowęy" wę 
gierscy, wydając okrzyki na cześć za^ 
aresztowanych „bohaterów" narodo
wych, — w kawiarniach publiczność 
zmuszona jest im wtórować w tych 
hołdach, — ale Banątie de France, nie 
mając zamiaru rezygnować ze swych 
praw do zmonopolizowanej emisji 
banknotów francuskich wywiera ci
cha ale stałą presję! 

Jakżeż się skończy ta kornedja? 
Tak czy owak — sytuacja nie Jest 

miła, ani łatwa, ani nawet z b y t n i o - * 
prostat m . 



WSr. C „TT 'TSTPOWANĄ RrTPITm TKA-

Z &rt7/u A?6/y, ztota / zesłańców. 

Niesamowite dzieje „przestępcy". 
Opowieść człowieka, który był karany za drobną kradzież i jest od 40 lat 

nieustannie prześladowany. 
„Przy gilotynowaniu proszę się trzymać tej linii". 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ l i . R e p u b l i k i " ) . 
W ostatnich miesiącach ubiegłego ro 
francuska opinia publiczna, drogą 

irobnych zrazu informacji, przenikają-
:ych do prasy, poczęła zdradzać żywe 
e&interesowanie, zaniepokojenie wręcz 
lianem rzeczy w Guyanie francuskiej — 
miejscem zesłania przestępców krymi
nalnych. 

Dwa wielkie dzienniki paryskie: 
.Le Journal" i socjalistyczny „Quoti-
hen", w dobrem zrozumieniu aklualno-
ci sprawy, wysiały do „kraju febry, zło 
.a i zesłańców" swych korespondentów 
'pecjałnych. 

Mieliśmy tedy na Jamach „Journa-
V barwne, jaskrawe nawet, z wielkim 
lalentem i z dużą dozą humanitarności 
tjęte sprawozdania p. Gostona Le Fe-
ire, na szpaltach zaś ,,Quotidien'a" po-
nieszczał swe źródłowe, na dokumen
tach oparte i więcej suche, choć nie 
mniej protestujące artykuły p. Louis 
Jouland. 

Trudno o wizję cięższego znieważe-
tia ducha człowieczego, o obraz więk
szej beznadziei, potępienia moralnego i 
izycznego jakie powstają z opisów tych 
Iwóch dziennikarzy, 

W tragicznej grozie uwypukla się 
W życiu zesłańców francuskich tylek-
loć przez najniższych, przez pogarrdza-
rych, krzywdzonych i przez los smaga
nych preklinana wyższość człowieka 
nad zwierzęciem: zdolność odczuwania 
cierpień moralnych. ° 

Ludzie ci cierpią fizycznie jak zwie-
tzeta pociągowe w służbie u nieludzkie-
k> gospodarza j cierpią moralnie jak tyl 
co ladzie cierpieć potrafią. 

Artykuły p. Le Fevre'a ukazały się 
v formie książkowej. Nie będziemy po-
lawali wyjątków z tej pracy, która cią-
tyć powinna na społeczeństwie, na kul-
toralnem francuski era społeczeństwie, 
ak sen z oczu spędzający wyrzut su
mienia. 

Jeden tylko moment, ilustrujący naj
lepiej stan ducha zesłańców; jedną kró
tką informację przytoczyć należy: 

Oto u jednego ze skazańców widnia
ła wytatuowana wyraźna pręga biegną-
ea wokół szyi z takim napisem: 

Przy gilotynowaniu proszę się trzy-
nać linji... 

Wesoło tym ludziom widać, bardzo 
yesoło... 

• • i 

Naadrzyła się okazja na statek Fern-
bank angielskiej Bank Linę. Byłem na 
nim marynarzem, kucharzem i pieka
rzem. Tak upłynęło czterdzieści miesię
cy. 

Gdy wreszcie Fernbank staną} w Li-
yerpoolu, chciałem zobaczyć Franqę . 

Już trzynaście lat mijało jakiem nie 
widział nikogo ze swoich. Warjat by-
fem. Po pięciu miesiącach v̂ kraju przy 
łapano mnie. 

Wróciłem do Guyany. Byłem w Saint 
-Laureut du Maroni. 

Uciekałem dwa razy. Dwa razy naw 
racano mr>ie z Guyany Holenderskiej, 

Za trzecim razem miałem więcej 
szczęścia. Udr.fo mi się przedotsać do 
Venezueli po 24 dniach głodu i męczarń. 

Powiodło mi sie. W Coro-Estan-don-
Falcon generał trenezuelski powierzył 
mi nadzór nad swemi dobrami. Stałem 
się jego człowiekiem zaufania. 

Pracowałem uczciwie { mój pryncy-
pał był ze mnie zadowolony. 

Po ósmiu latach takiej pracy, pora
dził mi pewnego razu lekarz wrócić do 
Francji. Byłem słaby, nie służył mi kli
mat. 

W r. 1909 byłem 15 miesięcy w do
mu, przy rodzicach. Pracowałem u Ha-
chettea. Przez nieostrożne słówko mat
ki (nie mam jej, biedaczce, tego za złe) 
zaczęto mnie podejrzewać. 

Zostałem poznany 1 znów zesłany do 
Guyany, 

Przedtem odsiedziałem aześć miesić, 
cy w więzieniu w Paryżu. 

Mia-łem wówczas czterdzieści cztery 
lata. Od czasu przestępstwa i pierwsze
go zesłania byłem 14 lat jni wolny. 

Strach mię brał na myśl powrotu na 
zesłanie. Postanowiłem znów zbiec; za 
wszelką cenę. 

Miałem już w tem wprawę. Po prze
jeździe na miejsce udało mi się i tym 
razem, choć jeszcze trudniej mi było, i 
ciężej niż przedtem, przedostać sdę do 
Vnezueli. 

Zgłosiłem si ędo mego dawnego pryn 
cypała. Niestety, za jakieś przestępstwa 
oolity. zne został on aresztowany a jego 
m .Tątck skonfiskowany. M ^ o tc znali wiony 

m e na plantacjach i n -w? ich włi'<ci-
cicl przyjął mnie na dawne stanowisko. 

Pracowałem dziesięć lat n p. de Li
ma plantatora, konsula Holenderskiego 1 
chilijskiego. 

Wierz mi, że żyłem tam jak uczciwy 
człowiek. 

Gubernator naszego stanu by! ze 
mną w przyjaźni j w dzień rozbrojenia 
11-go listopada 1918 roku całowaliśmy 
się nawet, winszowali mi wszyscy, gdyż 
byłem jedynym Francuzem w okolicy. 

Śpiewałem z czterema muzykantami 
Marsyljankę i rzucano mi kwiaty. Mia
łem }zy w oczach. 

W roku 1920, mając pięćdziesiąt pSęć 
lat, poczynając sie starzeć, postanowi
łem wrócić do Francji. Wiesz co się da
lej stało. Pobraliśmy się. Pracowałem 
w różnych miejscach i ostatnio u p. Bar 
cau, co wiesz. 

Już się u nas, w Angouleśme nie 
kryłem. Żyłem pod swoim nazwiskiem. 

Byłem pewien, żem jni bezpieczny. 
Było nam przecież dobrze. Aż w chwili 
ataku febry sam się zgłosiłem do komi
sariatu w Poitiers. 

Oto moje koleje. A nim zły mąt, ani 
pijak. Mam tylko Ciebie i liczę, że nii 
wybaczysz. Proszę o litość. 

Całuję Cię, moja droga Józefino. 
Do rychłego ze&aczema. 

H. Ch. 
P.S. Ucałuj dzieci 
Rzecz mia)a miejsce we wśęziąnłu r. 

u. Dziś stała się ona jawną i gfosnąj gdy* 
sprawą pięć razy zbiegłego uczciwego 
zesłańca zajęła się Liga Praw Człowie
ka. 

Ze wszech stron napływają petycje, 
prośby i podania o ułaskawienie Chan-
tecaille'a. 

Statek do Guyamy odchodzi wkrótce. 
Czy zabierze on znów na zesłanie bieda 
ka, który przecierpiał więcej niż kara 
chciała? 

ChantecaiHe jut okupił swą winę. 
Stworzył sobie ognisko domowe i tył 
długo jak uczciwy człowiek. 

Miejmy nadzieje, że zostanie ułaska-
G. 

Echem nieaktualnej już dzisiaj spra 
r y zasłańców (ostalniem zmartwieniem 
Miłego świata jest książę rumuński, Ka
rol, i jego nieumilowana księżniczka — 
nalżonka i umiłowana nieksiężniczka— 
niemalżonika) rozlegało się aresztowa-
lie 60-cio letniego Honore ChantecaiHe, 
cilkakrotnie zbiegłego z zesłania. 

Człowiek ten w stanie gorączkowym, 
iterpiąc od ataku febry, która go we 
Francji nic opuściła, sam zgłosił się do 
comisarjatu policji w Poitiers i* zeznał żc 
iest zbiegłym zeslańcem. 

Przypomina się Jean Valjean.. 
ChantecaiHe nie został wprawdzie 

merem swego miasteczka, lecz żył w 
nicm dłuższe lata spokojnie, pracował 
iako piekarz, był żonaty, miał córkę i 
wychowywał syna swej żony... 

Nikt nawet żona, nie znal jego prze
szłości. 

By} lubiany i szanowany. 
Osadzony w więzieniu, nieszczęśli

wiec pisze list do żony, który podajemy 
inextenso. Nie wymaga on komentarzy 

Moja droga Józefino, 
Prosisz, bym Ci opowiedział koleje 

swego życia. Wybacz mi zło, klórem ci 
uczynił. 

Za błąd młodości zostałem czterdzie 
ści lat temu skazany na pięć lat ciężkich 
robót przez sąd przysięgłych w Limoge. 

Nie zabiłem nikogo. Ukradłem tyl
ko zostałem zesłany. Odbyłem karę bez 
zarzutu. 

Gdy mnie potem zwolniono od kary, 
osadzono mnie na wyspie Sosen. Wstąpi 
łem jako robotnik do kopalni niklu. 

W kopalni pracowałem cztery lata i 
później zbiegłem. 

Ostrożnie na dancingach! 
Elegancki młodzieniec dobrze tańczył, ale jeszcze 

lepiej szantażował. 
przebywa w Paryżu fn , Paryż, w styczniu. 

Krótka notatka, policyjna doniosła 
przed kilku dniami o zaaresztow?niu 
rzekomego nauczyciela tańców z Wied
nia. Zednko Kuhna, który dopuści} się 
nieudanego zresztą szantażu. 

Za tym suchym raportem policyjnym 
kryje się jednak awanturnicza przygo
da, której pierwszy rozdział rozegrał się 
w jednym z wytwornych dancingach na 
Polach Elizejskich. 

Już od wielu miesięcy codziennie o 
5-ej^ przed tym dancingiem zatrzymywa
ło się małe, czerwone auto, z którego wy 
siadała wyjątkowo p iękn a kobieta w 
gronostajnym płaszczu. 

Wszystkie oczy spoczywały na wspa 
niałej kolji z pereł i cudownych brylan
tach, zdobiących uroczą damę. 

Bywalcy dancingu wiedzieli, że jest 
to księżniczka R., miljonowa wdówka, 
posiadająca w Neuitty willę, w które-, 
schodzili się przedstawiciele najlepszych 
sfer Paryża. f 

Wśród adoratorów, oczekujących co 
dziennie jej przybycia do lokalu, znajdo
wał się elegancki młodzieniec, którego 
barczysta postać zdawała się wskazy
wać, ae jest on atletą. 

Ten mistrz nowoczesnych tańców 
by} stałym partnerem księżniczki, uka
zującej się często w jego towarzystwie 
również w teatrach i wytwornych re
stauracjach. 

Młodzieniec, podający się za Alefa i 
Adjari Aga, opowiedział księżniczce ° 
roli jaką or? i jego rodzina odgrywają w 
Turcji, a następnie powierzył jej tajem-

nicę, dlaczego 
cognilo. 

Oświadczył,, że jest synem Ismcta 
Paszy. Księżniczki zapraszała dość czę
sto eleganckiego obcokrajowca do swo
jej willi. 

Pewnego dnia Alef Adjali Aga nie zja 
wił się na dancingu. Nie widziano go 
również w restauracjach, w których sta
le bywaj. Poprostu zniknął z Paryża. 

Księżniczka znalazła innego partne 
ra i niebawem zapomniała zupełnie o 
młodym turku. 

Tem większe było jej zdumienie, gdy 
w dzień Nowego Roku otrzymała list z 
Wiednia. 

„Jeżeli natychmiast — pisał autor 
listu — nie prześlesz mi poste-restante 
do Wiednia 10 tysięcy franków, to poin
formuję Twoja rodzinę o stosunkach, ja
kie n a s łączyły. Kłamstwa i wykręty 
nic Ci nie -pomogą. Porljer hotelu, w któ 
rym mieszkaliśmy razem, zaświadczy, 
że mówię prawdę. Jestem Ci winien je
szcze jedno zwierzenie Nie nazywała 
się Aelf Adjali Aga; nie byłem n»gdy sy 
nem Ismeta Paszy, Wymyśliłem sobie 
to nazwisko, ponieważ znalem Twoje 
przesądy". . \ 

Księżniczka była oburzona. Gr.oźby 
Zdeńko Kuhna, który podpisał list sweim 
prawdziwem nazwiskiem, wydawały.jej 
się tembardziej niezrozumiałe, gdyż sto
sunki z nim ograniczała do odwiedzania 
teatrów i i dancingów. 

Po upływie 2 dni księżniczka otrzy
mała taki sam list od Kuhna z Pragi, Ten 
drugi list wręczyła adwokatowi. 

Za kilka dni ujrzymy na scenie ' ' *. 
kle) „Świętą Joannę, arcydzieło z -
komitego Bernarda Shawa. Tego śwlet 
nego autora charakteryzuje bardzo do
sadnie kilka anegdot z jego tycia, któ
re poniżej przytaczamy (Redakcja). 

Na Jednej z premier Jednemu z widzów c i 
fcałerłl H»adla para kUlNasek przez balustrad*; 
ra partei. prosto aa glowe obecnego ra pre
mierze swej sztuki Shawa. 

— Myli sie pan, mól przyjaciela — krzyk' 
na! oburzony Shaw w stronę galerJL — Jestem 
wegetarianinem I nie mam zapotrzebowania na 
wędlinę. Następnym razem ześlij pan lepie] głów 
kę kapusty. 

** . / 
• i 

Na bardzo aroczystą premierę, aa która 
wszyscy panowie zjawili tlę we Irakach lub 
smokingach, zjaw U się Shaw, który byl wów
czas Jeszcze bardzo biednym krytykiem łcatral 
nym, w wyświechtanym, branżowym żakiecie-

— W tym stroju nie może pan wejść! — 
ofuknął KO wygalowany bileter. 

— Tak? To .przechowaj ml go pan przez, 
czas przedstawienia — odparł Shaw zdjął żakiet. 
Bileter z trudem dogoni! uciekającego krytyka 
1 ubłagał go, aby wloty! żakiet z powrotem-

• • 
Pewnego wieczór • jakiś przyjadę! zawlókł 

Sbawa na koncert włoskiego zespołu- Shaw wit 
się w męczarniach, zlewał I błagał przyjaciela. 
aby ma pozwoli! wyjść. 

— O nie, mój kochany — odparł meloman — 
słuchaj tylko nwatnlo— Jaka rutyna, laka har
monia! Cl muzycy grają Już dwanaście lat w 
tym zespole! 

— Tylko dwanaście lat? — odparł Shaw* —> 
To niemożliwo. Zdaje ml się, ze Jol dłużej tata) 
siedzimy! 

** 
Jako początkujący autor przyszedł Shaw do 

słynnego dyrektora teatru, Wyndbama. Shaw 
przybył punktualnie o naznaczone] godzinie, a 
Jednak dwie godziny musiał czekać w przed 
pokotu. Ody go wreszcie dopuszczono przed 
oblicze dyrektora, Shaw wyciągnął z kieszeni 
plik zgniecionych papierków. Wyndbatn z prze
rażeniem spojrzał na te skrawki napiera I za
pytał autora, co to ma znaczyć. 

— To Jest mola komedia — odparł Shaw. — 
Plaoje swe rzeczy zawsze w poczekalniach dy
rektorów! 

W 
Jeden z biografów zapyta! Shawa pewnego 

dnia, gdzie wygłosił oo swoją najlepszą mowe-
— Była to — odparł Shaw — półtoragodzin

na mowa podczas ulewnego deszczu w Hyde 
Parku (słynny punkt zborny wszystkich mów
ców radowych). Jedynymi słuchaczami było sze
ściu policjantów, wystanych, aby mnie pilno
wać, I sekretarz małego towarzystwa, które 
mnie zaprosiło do wygłoszenia przemówienia. 

* 
Niedawno pytano poetę, czy I nadal pisać 

będzie otwory sceniczne. 
— Czy kaczka — rzeki Shaw — mota zre

zygnować z pływania? Zresztą m o n przede* 
umrzeć. To ab} czasami zdarza w mohn włoku. 

• 
Podczas oMada • Anatola franco*a gospo

darz wygłosił wobec Shawa dfatszą prelekcję 
o h t o d e genjnsza. Ody wreszcie france skoń
czył, Shaw oderwał się bezwstydnie: 

— Jut o tem wszystklem dawno wiedziałem 
Przecież sam Jestem geniuszem. Szperacz. 

W dniu 4 stycznia rano w mieszka
niu księżniczki odezwał cię telefon. 
Zdenko był przy aparacie: 

— Dotychczas nie otrzymałem pie
niędzy. Jeśli sobie tej sprawy do jutra 
nie przełożysz, to będziesz bezpowrot
nie zgubiona. Będę cię oczekiwał na sta 
cji kolei podziemnej Porte ChamperełJte. 
Tym razem nie chciałbym się bawić w 
rozmowy. Musisz zabrać ze sobą pienią
dze w zapieczętowanej kopercie. 

Przerażona księżniczka udała się 
wraz z adwokatem do inspektora policji 
Sirj. i zameldowała o szantażu. 

Urzędnik policji poradził jej, aby wirę 
czyja szantażyście w zamkniętej koper 
cle żądaną sumę, notując uprzednio nu
mery banknotów. 

O umówionej godzinie księżniczka u-
da się w towarzystwie agentów na sta
cję kolei podziemnej. 

Ku jej zdziwieniu oczekiwał ją tom 
nie Kuhn, a jakiś nieznany jej młody czło 

\ wiek. Przedstawił on się jako champion 
boksu Nigrin i prosił księżniczkę, aby 
mu wręczyła kopertę z pieniędzmi. 

Człowieka tego zaaresztowano, przy 
czem protestował on gorąco przeciwko 
pozbawieniu go wolności, twierdząc, że 
jsdynie z grzeczności chciał wykonać po 
lecenie Zdenko Kuhna. 

W ciągu dwuch Godzin wykryto kry 
jówkę szantażysty. Obecnie rozmyśla on 
w samotnej celi nad skutkami swej egzr 

i tycznej przygody, J . A, 
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fiawnikom grozi roduhcfa 
Komisia uzna<a wniosek 
p. woiew. Darowskiego 

za słuszny. 
Okręgowa komisja oszczędnościowa 

na jednym z ostatnich swych posiedzeń 
rozpatrywała skierowane do niej pismo 
p. wojewody Darowskiego w sprawie 
skasowania stanowisk płatnych ławni
ków. 

Komisjau znała wniosek p. wojewo
dy Darowskiego za słuszny i wypowie 
działa się. za jego realizacja. 

Zaznaczyć należy, że sprawa ta by
ła przedmiotem rozważań frakcji wcho 
dzącvch w skład większości rady miej
skiej. W wyniku narad kolo narodowe 
przychyliło się do wniosku n. wojewo
dy Darowskietro a ławnik Kruczkowski 
miał wyrazić gotowość nie stawania na 
drodze przy realizacji tego projektu. O-
bccnie toczą się narady frakcji Ch. D. 
oraz N. P. R. 

Na iragislrachfni wikcie 
jest kiepsko, drogo i we-

wvqodme. 
Związek pracowników instytucji uży 

leczności publcznej skierował do magi
stratu konkretne żądania zwolnienia pra 
cewników szpitalnych od przymusowe
go zamieszkiwania na terenie magistra
tu i przymusowego odżywiania wedle 
stawek magistrackich, znacznie prze
wyższających wartość wiktu. 

Prócz tego związek oświadczył, że o 
ile magistrat nie zwolni pracowników 
szpitalnych w niedziele i święta, to zwią 
zek zezwoli im na samowolne opuszczę 
nie pracy w te dnie, gdyż inspektor pra 
cy orzekł, że magistrat postępuje w tym 
wypadku bezprawnie, fb) 

14 godzin dziennie 
praewą urzędnicy fundu

szu bezrobocia. 
Zarząd funduszu bezrobocia w Ło

dzi postanowił zwrócić się na skutek e-
ńerglcznej interwencji członka zarządu 
p. Kowalskiego do Warszawy w spra
wie nader ciężkiej sytuacji pracowni
ków tut. fund. oraz opłakanych warun
ków pracy. Postanowiono zaprotesto
wać energicznie w dyrekcji funduszu w 
sprawie należnego i zasłużonego zado-
wolnicma potrzeb pracowników. 

Chodzi o powiększenie ilości etatów 
pracowników stałych, o przestrzeganie 
godzin obowiązujących, o wynagrodzę 
nie za godziny nadliczbowe a wreszcie 
o przywrócenie wysokości uposażeń do 
norm, jakie istniały przed obniżeniem 
tych poborów, a wreszcie o opracowa
nie kasy przezorności. 

O ile dyrekcja warszawska posiada 
w tej sprawie jekiekolwiek objekcje za 
rząd funduszu bezrobocia proponuje wy 
słanie specjalnego delegata z Warsza
wy dla sprawdzenia ciężkiej doli pra
cowników. 

14-o godz. dzień pracy w instytucji 
posiadającej ścisły związek z min. pra
cy, stojącem na straży ustawodawstwa 
socjalnego nie może być zdaniem 
związków pracowniczych i zarządu to
lerowany. 

Mało „ p r z y z n a ć " - t r z e b a w r e s z c i e dać . . . 

Bank gospodarstwa krajowego 
nie wypłacił dotychczas pożyczeK, przyznanych w r. 1925. 
Należy zorganizować biuro rewidentów budowlanych 

Onegdaj z ramienia z centralnego sto 
warzyszenia kupców (Piotrkowska 10) 
udała się do wojewody Darowskiegc de 
Iegacja sekcji bildowlanej w osobach pp. 
inżynierów Lubarlynowicza, Lewicgo 
Hildebranda i Tyllera. 

Delegacja przedstawiła wojewrdzie 
poniżej streszczony memorjal. 

1) Brak należytego kontaktu między 
komitetem rozbudowy miasta a Ban
kiem Gospodarstwa Krajowego w War
szawie powoduje, że 
Łódź nie wie co czyni Warszawa i od-

rotree. 

2) Komitet rozbudowy miasta przy 
magistracie m. Łodzi prowadzi pracę na 
nienależytym poziomie. Ustala zbyt ni
skie stawki w stosunku, do cen rzeczy

wistych i 
nie interesuje się wcale stanem i postę

pami budownictwa, 
3) Przyznane przez komitet pożyczki 

leżą kilka miesięcy w Banku Gospodar
stwa Krajowego w Warszawie przyczem 

komitet rozbudowy miasta nie przestrze 
ga ścisłej kolejności spraw, 

4) Komitet winien ustalić stały nad
zór nad budowlami, którym przyznano 
pożyczki i 
zorganizować w Łodzi biuro rewidentów 

budowlanych. 
5) Dokooptować do komitetu rozbu

dowy miasta dwuch członków delegowa 
nych przez sekcję centralnego stowarzy
szenia. 

6) Wypłaty przyznanych poży_zck 
winny być uskuteczniane przez uddział 
łódzki Banku Gospodarstwa Krajowego 

7) Wpłynąć na Bank Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie, aby do c/asu 
zreorganizowania aparatu rozbudowy 
miasta, już w najkrótszym czasie 
wypłacił za pośrednictwem komitetu roz 
budowy miasta, przyznane w roku 1925 

pożyczki, 
gdyż w przeciwnym razie może to mieć 
nieobliczalne skutki dla osób, które li
cząc na przyznanie kredytu odpowiacłnio 
się zaangażowały. 

Wojewoda Darowski przyrzekł po* 
przeć u władz miarodajnych zgłoszone 
postulaty. C 

/ tak źie—i tak nie dobrze. 

Jak wiadomo od dłuższego już cza
su trwa zatarg z pracownikami miej
skich warsztatów na tle niewypłacalna 
im pensji i warunków pracy. 

Otóż w myśl uchwały wydziału bu
downictwa i delegacji tego wydziału od 
była się wczoraj 

lustracja warsztatów miejskich 
przy ulicy Przejazd 26 przeprowadzo
na przez delegację w osobach radnych 
Bartczaka i Turskiego, inż. Wagnera, 

oraz przedstawicieli związków pp. Ko
walskiego i Stemborowskiego. 

Komisja stwierdziła że 
warsztaty pracują wzorowo, a szczegół 
nie stolarnia, zaopatrzona w odpowied

nie maszyny n. 

Leftarz-dentysta 

przeprowadził się na ul. • 
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W a r s z t a t y m i e j s k i e i i a m i i m o r o w o . 
ale... muszą być zlikwidowane z powodu ciągłych 

zatargów. 
Po dokonanej lustracji radni Turski 1 

Bartczak wystąpili z wnioskiem, by pła 
ce robotników zatrudnionych w warszta 
tacli były przystosowane do zarobków 
robotników w przemyśle metalowym i 
aby warsztaty były prowadzone na za
sadach handlowych. 

Przedstawiciele związków oświad
czył że nie zgodzą się na obniżenie po
borów tych robotników, a nawet mają 
zamiar wystąpić z akcją o regulację 
płac z zastosowaniem wskaźnika dro
żyźnianego. i 

Radny Turski również wystąpił z 
wnioskiem, by warsztaty zlikwidować 
i roboty oddać przedsiębiorcom, lecz I 
ta propozycja spotkała się ze sprzeci
wem przedstawicieli robotników. (b) 

-:o:— 

Bezprawne zwolnienie z posady. 
-:o:-

Zamiast 50 groszy — 1 tys. złotych 
zapłaci dyrekcja poczt i telegrafów 

w y d a l o n e m u n i e s ł u s z n i e u r z ę d n i k o w i 
Warszawa, 16 stycznia. 

Głośna swego czasu sprawa zatargu 
urzędnika pocztowego S. Klimaszews
kiego z dyrekcją poczt 1 telegrafów o 

bezprawne zwolnienie z posady, 
została wreszcie ostatecznie załatwio
na przez najwyższy trybunał admini
stracyjny; 

Wydalony urzędnik 
S. Klimaszewski był prezesem związku 

pocztowców. 
Nie podobało się to dyrekcji poczt i 

oto w styczniu 1923 roku p. Klimaszew
ski otrzymał dymisję bez wypowiedze

nia 1 odszkodowania. 
Niesłuszną tę decyzję wydalony u-

rzędnik zaskarżył do Najwyższego try 
bunału administracyjnego. Rozprawa 
odbyła się 21 marca 1924 r. 
Wyrok uchylił krzywdzącą urzędnika 

decyzję l przywrócił mu pc*nię praw. 
P. Klimaszewski zwrócił się wów

czas do dyrekcji poczt o odszkodowa
nie i ponowne przyjęcie na posadę. 

Dyrekcja obliczyła, że po zwaloryzo 
wanfu 
urzędn'kowl należy się 50 gr. odszko

dowania. 

Nazajutrz zaś dyrekcja cofnęła swą 
decyzję i zaproponowała p. K. jednomic 
sieczne odszkodowanie w wysokości 
335 zł. 

P. Klimaszewski pieniędzy nie przy 
jął i sprawa po raz drugi przeszła 

do najwyższego trybunału admtnistra 
cyjnego. 

Onegdaj dopiero zapadła decyzja, 
nakazująca wypłacić poszkodowanemu 
całkowite zaległe pobory w sumie 2 

tysięcy złotych. 

Itiwawuei!! Woliny, fclell PoW.tli 
Koło w Łodzi — GdańsKa 87 

wzywa 
wszystkich członków i sympatyków do 

składania dekla acp wystąpień 

z g m n wyznań owych 
do dnia 31 stycznia 1926 roku w sekre
tariacie sto 1 f r z \ s z e n 1 * we •* lorki i otątk 
od 7—9 wiecz. i w medziee od II I p p . 

5 8 Zarząd 

Przepalające cyfry. 
Liczba bezrobotnych 
wzrasta nieustannie. 
W państwowym urzędzie pośredni

ctwa pracy w Łodzi w dniu 16 stycznia 
1926 roku było zarejestrowanych 61.667 
bezrobotnych. Z zasiłków korzystało w 
ubiegłym tygodniu 46.232 bezrobotnych. 
W tym brało 27.525 bezrobotnych za
siłki ustawowe wypłacane z funduszu 
bezrobocia, oraz 18.707 bezrobotnych 
zasiłki doraźne wypłacane ze skarbu 
państwa. 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
5.253 robotników, otrzymało zaś pracę 
479 robotników, do pracy zostało wy
słanych 154 robotników. 

Urząd rozporządza 223 wolneml miej 
scami dla robotników różnych zawodów 

leszcze nie zrezygnował. 
W zgiązku z notatką, umieszczoną w 

niektórych pismach miejscowych w spra 
wie rzekomej dymisji ławnika Folkier-
skiego. OdoSsial prasowy magistratu upo 
ważhiony został do stwierdzenia, iż ła
wnik - przewodniczący wydziału budo
wnictwa, inż. K. Folkierski nie składał 
żadnego podania o dymisję z za jm . iwane 
go stanowiska i nie poczynił żadnych 
kroków ani starań celem objęcia stano
wiska naczelnika wydziału budownic
twa. 

K I N O - T E A T R 

C A S J I 
D x U , w »lrdiie'c, dnia 17-go 
siyczn a 1W2Ó r. o g. U w pul, 

— d l a og; .»- . i i i t u o u a t c ~ i — 

Czwarte 
Przykazanie 

Obraz cii heco bohaterstwa, ja
kim i-si ży.ie maiKt. 

Hymn miłości macieuyr)3k1e|. 

im WM<: wist 

w 
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Kin o-Teatr CAS! NO 
D z i ś p o w t ó r z e n i e s z l a g i e r o w e j p r e m j e r y ! 

Potężny dramat z życia wielkomiejskich don-żuanów p. t. 

C Z Y W A R T O K O C H A Ć ? 
Wzruszająca tragedia kobiety, któ
rej temperament, mimo wieku, nie 
wygasł jeszcze i upomina się o 
swoje prawa do życia i miłości. 

Dzieje młodej dziewczyny, która daje się sku
sić cudnemi toaletami oraz przepychem i z o 
s t a j e „ p u p i l k ą " s z u k a j ą c y c h p e r w e r 
s y j n y c h w r a ż e A z g a n g r e n o w a n y c h 

d o n - ż u a n ó w . 

PONADTO Część Artystyczna: 
W y s t ę p y 

f e n o m e n a h 
n e | pary 

t a n e c z n e ) 

W roli Iwony Pallet, młodej modystkl, u której 
stóp składają wielbiciele swe serca, a raczej pożą
danie i majątek — słynna z swej urody i talentu 

Ellen Kurii 
W roli zwyrodniałego don-żuana i oszusta — 

p i ę k n y 

Olaf Fjord 
PONADTO 

o r a z 
z n a n e g o 

r e c y t a t o r a 

I . Kat i grzesznica — (muz. Rachmaninowa) wyk. l a PawliSZCZewa i N b Pameli 
n . Aktualne piosenki i satyra — odśpiewa Benedykt Hertz 
ni* Zemsta Cowboy'a — (muz. Puccinfego) wyk. Feliks* Parnell 
W-Mowa posła Wierciołka przeciw nagości — wypowie Benedykt Hertz 
v. Kocha - nie kocha — (muz. Chopina) wyk. l a Pawliszczewa I Feliks Parnell. 
Od 2 — 4 , n a s e a n s k i n e m a t o g r a - _ t <4 
f l czny c e n a w s z y s t k i c h m i e j s c • • • 

P o c z . o g o d z . 2 - e j . O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d dyr. L. KANTORA. 
S a l a o g r z e w a n a . 

w i _^m^^mw •wwm* mm^mm^v^ mm mm 

D z i ś I dn i n a s t ę p n y c h . 

CzłowieK, Który milczał 
Dramat egzotycznych kt.JÓW I nieokiełznanych charakterów, rozgrywający się wśród dżungli., ocćanu w 8-lu aktach, 

MILTON SILLS. W roli g ł ó w n e j : n a j p i ę k n i e j s z y 
i n a j w i ę c e j m ę s k i p r z e d s t a w i c i e l 

s z t u k i k i n o w e j 

Występy artystyczne. Nadprogram: Występy artystyczne. 
2 ) -

cStrrasntó Kazimieiz BUDR humorysta, monologista I plo-
senkarz w nowym repertuarze 

Zosia Tokarska s a r *: 
3 > _ Lina Zahorska 
4 ) - Łowca Motyli 

tancerka klasyczna 
i charakterystyczna 

arcywosola groteska 
w 2-ch aktach — 

P o c z ą t e k o g o d z . 4 - e j , o s t a t n i s e a n s o 1 0 - e j . Obraz „Firs t National Pictures". 
W Od godzmy 2.30 do 4-ej na seans kinematograficzny wszystkie miejsca p o 1 z ł . 

S a l a d o b r z e o g r z a n a . 

Konwent seniorów 
dzieli mandaty i zaszczyty 

W środę, dnia 20 stycznia rb. o godz 
20-ej punktualnie w siedzibie radzieckiej 
przy ul. Pomorskiej nr. 16 odbędzie się 
oosiedzenie konwentu senjorów. 

Porządek posiedzenia następujący: 
1) Sprawa ustalenia na rok kalcnda 

rzowy 1926 składu osobowego: a) pre
zydjum rady miejskiej, b) stałych komi
sji radzieckich (zgodnie z par. 1 i 28 re 
gulaminu obrad rady mleskiej); 

2) wybór delegata rady miejskiej do 
rady opiekuńczej państwowej szkoły 
włókienniczej w Łozdl (zgodnie z wl. 
odezwą państwowej szkołej włókienni
czej wzgl. rozporządzeniem ministra wy 
znań religijnych I oświecenia publiczne
go). — 
• B I • • s W H N a M a l H p M M 

Szkoła Tańca 
W. L i p i ń s k i e g o — E w a n g e l i c k a 17 
rozpoczyna co 2 tygodnie nowe komplety. 97 

Piąkne plany kasy chorych. 
- : o : -

U nowym lokalu—nowe życie. 
Okręgowy związek kas chorych zamierza 

rozwinąć szeroką działalność. 
.lak wiadomo, w powiatowych ka

sach chorych niema gabinetów dla le
czenia specjalnych chorób i we wszyst
kich wypadkach chorych odsyła się do 
Łodzi lub innych większych miast, co 
znów połączone jest z wielkimi kosztami. 

Nad sprawą tą obradował okręgowr 
związek kas chorych i w konkluzji wy
dzierżawiono odpowiedni lokal przy ul. 
Pomorskiej 18, gdzie Jeszcze w bieżą
cym miesiącu urządzone zostaną gabi-
noty chorób specjalnych i ordynować 
będą lekarze specjaliści. 

Utworzone będą oddziały dla chorób 
płucnych, laryngologii, okulistyki, gruź
licy, chorób nerwowych i t. p. 

Niezależnie od tego od dn. 1 lutego 
otworzona zostanie pracownia anatnmo-

patologiczna, jakie] nawet nie posiada 
łódzka kasa chorych I w której leczyć 
się będzie chorych ua raka I inne cho
roby związane z koniecznością badania 
organicznego. 

W tym celu ustawione zostajią spe
cjalne aparaty,' jak mikrofon i Inne, z cze 
go korzystać będą chorzy z całego okrę
gu. 

Prócz tego związek ma zamiar w naj 
bliższym czasie wynająć loknl złożony 
z kilkunastu pokoi, gdzie będzie urzą
dzony szpital rozpoznawczy. 

Nad zrealizowaniem tuk pięknych 
planów czuwają dyrektor okr. zw. dr. 
Weisberg oraz naczelny lekarz dr. Bo-
tuisławski. (b) 

Otwarcie siedziby T.U.R.-u 
O b e c n i b ę d ą s e n . K o p c i ń s k i 

i J. Witlin. 
W dniu dzisiejszym, 17 b. m. o godz. 

6 popołudniu odbędzie się uroczystość 
otwarcia własnej ledziby towarzystwa 
uniwersytetu rob. przy ul. Narutowicza 
nr. 50. 

Przemawiać będą senator dr. Kopciń
ski oraz prezes T. U. R. w Łodzi dr. Kłu-
szyński. 

W części artystycznej wezmą udział: 
.1. Witlin, artysta dramatyczny Zawiej-
skl, Ejbuszycówna, chór T. U. R. i orkie
stra. Po uroczystości zabawa towarzy
ska. 

Wejście bezpłatne. 

G a b i n e t d e n t y s t y c z n y E. FUCHS 
NAWROT Ni 4 . 

Codziennie od 6 do 7 wlecz, specjalne godzin? 

u K r po cenach klinicznych 



Prorocze w i z j e głodnego 
otwierają mu drogę do s ławy. 

Wielki pisarz, Knut Hamstm, bynajmniej nie fantazjował, 
pisząc swą znakomitą powieść: „Głóa". 

Paryż, w styczniu. 
Prof. Aleksander Czumakow opowia 

da w rosyjskiem czasopiśmie ..Paryżskij 
Wiestnik" następującą historię: 

W roku 188S mieszkałem w Kopen
hadze i byłem częstym gościem Edwar
da Brandesa brata słynnego krytyka. Je 
rzego Brandesa. 

Przypominam sobie rozmowę, którą 
pewnego letniego wieczoru prowadził z 
przyjacielem Edwardem. 

— Dzisiaj — mówił Brandes — od
wiedził mnie w redakcji „Politiken" ja
kiś norweg. Oczywiście przyniósł ze 
sobą manuskrypt. Mnie jednak zaintere 
sowa i bardziej autor, niż jego rękopis. 
Nie widziałem jeszcze nigdy w życiu tak 
wynędzniałego człowieka, jak mój gość. 

Ubranie jego postrzępione, a na twa 
rzy wysunięte miał piętno biedy. Nie 
mam sentymentalnego usposobienia, 
ale rysy tego człowieka utkwiły mi w 
pamięci, zaabsorbowały mnie i wzru
szyły. 

Zabrałem się do rękopisu. 
Była to nowela — zbyt długa na !el-

felon, a zbyt krótka na powieść odcin
kowa. Powiedziałem to autorowi, 

Chciafem mu właśnie oddać manu
skrypt, gdy spotkałem się z jego wzro
kiem i musiałem rękopis zatrzymć. Przy 
rzekłem, że przeczytam nowelą ieszcze 
tego samego dnia i zanotowałem sobie 
nazwisko i adres autora, 

Gdy mój gość odszedł, usiadłem z po 
wrotem do pracv, ale nic umiałem zeb
rać myśli. 

Blada, drżąca twarz " nic schodziła 
mj z oczów, prześladowała mnie Zabra 
łem nowelę do domu i zaczął ani czytać. 

Zostałem wprost porwany, Czyta
łem ł czytałem, nic mogąc ani na chwi 
lę odłożyć zeszytu. Było to co? więcej, 
niż taler* 

Autor był geniuszem, przypominają
cym Dostojew."K»c^o. Ody doczytałem 
do połowy wpadło mi na myśl, żc ten 
biedak nic ma być może ani grosza i pó"-
prostu głoduje .. 

Opanowało mnie przykre uczucie, 
zerwałem się, pobiegłem do najbliższe
go oddziału pocztowego i posłajem mu 
expressem 10 szwedzkich koror?. 

Następnie wróciłem do domu j zabra 
tata się z powrotem do czytania. Im dlu 
iej czytałem, tem bardziej zawstydzo
nym się czułem. 

Gdy skończyłem, czułem się wprost 
roabiłym. Słuchaj pan, co ten m)ody po 
eta pisze na ostatniej stronicy!". 

I Brandes przeczyta! mi głośno tą 
stronicę. 

Była tam mowa o młodym, bezi
miennym i bezdomnym pisarzu, który 
głodował. Mieszkał on w mansardzie, 
ale musiał ją opuścić, gdyż nie miał pic 
niędzy na komorne. Zakradł się jednak 
wieczorem z powrotem do mansardy, a-
by w niej przenocować i znalazł na sto 
le Ust, zaadresowany do niego... List 
przysłaja redakcja, w której złożył no
welę,,. 

Spieszy na ulicę i przy migającem 
świetle latarni odczytuje list, przyczem 
pierś jego napełnia się radością. Nowe
la została przyjęta i. niebawem ukaże się 
w druku... Redakcja pisze: 

„Drobne zmiany... bardzo utalento
wany... Proszę przyjść jutro,,, załącza
my 10 koron zaliczki".. 

Edward Brandes uśmiechnął się go
rzko i odłożył manuskrypt: 

— Teraz pan zrozumie, co odczuwa 
łem, czytając o tych 10 koronach. 

— Pojmuje w zupełności! — odpar
łem. 

—Gdyby pan przeczytał całą nowe
lę, zrozumiałby pan zapewne ieszcze nie 
jedno.... 

— Jaki tyki} nosi ta nowela? 
— Głód! — odparł Brandes. 
— A jak się nazywa autor? 

—Knut Hamsun! 
Wówczas usłyszałem po rai pierw

szy nazwisko Knuta Hamsuna J to, żc 
jest on powołać*? do odegrania roli na
stępcy Dostojewskiego. 

Ta opinja tak słynnego pisarza jak 
Edward Brandes, była dla młodego auto 
ra doskonałym listem polecającym. 

Manuskrypt książki, znajdujący się 
w rękach Edwarda Brandesa, był pierw 
szą częścią powieści „Głód", która się 
później ukazała. Ten manuskrypt wraz 
z serdecznym listem Brandesa powędro 
wał do miesięcznika „Ny Nord" (Nowe 
życie). Redakcja przyjęła rękopis. 

„Głód" zwrócii powszechną uwagę i 
od tego czasu rozpoczęła się karjera i 
sława Knuta Hamsuna. 

J. A. 

I 
Póki porozumiewali się na migi— było dobrze, 
a gdy zaczęli przemawiać wspólnym językiem 

— idylla wnet się skończyła... 
Izadora Duncan grozi rewelacjami. 

Moskwa, w styczniu. 
I/.adora Duncan, znana ongiś na oby 

dwu półkulach tancerka, żyje w nędzy. 
Nosi się ona z zamiarem opubliko

wania listów miłosnych, które \y ciągu 
wielu lat otrzymywała, aby z docho
dów utrzymywać się przez pewien czas 
Opisze oną, jak się to zwykle robi, dra
matyczny przebicK 
ko szczyt sensacji 
r .vm:enh| 
M^przez, 
•lo-.vo.sci. 

Ale potrzeba 
Duncan 

swej Uarjery, a ja-
poda w doslowncm 

czułe przyrzeczenia, dawane 
osobistości rozmaitych naro-

ra zakazów, mówi 
izacora 

plomatycznc, stanowisko w Sowdepji i 
małżeństwo przeprowadziło się do Mo
skwy. Tutaj doszło do zerwania i stro
ny wniosły skargę rozwodową, łzadora 
Duncan ź-ałożyła w Moskwie szkołę 
tańca. 

Już przed rokiem wiadoniem było, 
żc. wyczerpała ona wszystkie. swe o-
szczędńośći. śmierć męża przyśpieszy
ła jeno jej postanowienie wyzyskania 
i . . lirodzc publicystycznej dziwnych 
I.oiei losu wielkiej artystki. 

Dlaczegóż niema uczynić iego. co 
Jtffc tyle-artystek dawno nc/.yniło? 

Istnieje podobno szereg wybitnych 

Historie niezwykli... 

Liga Narodów pracuje. 
Sekretariat generalny ligi narodów zareje

strował w ciągu 1925 roku 248 traktatów, umów 
I aktów międzynarodowych. ILczba ogólna ak
tów wagi 1 treści międzynarodowo! zarejestro
wanych dotychczas przez ligo narodów wynpsi 
1.043. 

Wilhelm 11 gwiazdą 
tilmową. 

Prasa niemiecka oburzona Jest na więźnia z 
Doorn za Jego udział w filmie p- i- „Jeden dzlcti 
w Doorti". 

„Frankfurter Zeltung" pisze: 
„Wilhelm nie przepuści ani Jedne] okazji 

ośmieszania Niemiec i nlemców. Nawet na wy
gnaniu nie potraf siedzieć cicho. Zdaje się, że 
kajzer Jest wybornym aktorem kinematograficz
nym: nic dziwnego, cale swe życie był kome
diantem. Można mu powinszować: nareszcie zna 
lazł właściwy dla siebie zawód* Miejmy nadzie
ję, że nowe zajęcie przysporzy mu sporo pie
niędzy w walucie francuskie). Może w ten spo
sób przekona naszych rodaków, Iż nie warto mu 
dawać miljonów, których się domaga bezwsty
dnie od kraju I narodu, zniszczonych z lego 
winy". 

Słusznie. W każdym razie lepiej pozować na 
scenie filmowe], niż na manewrach cesarskich. 

Książę —filantrop 
W Rzymie zmarł niedawno Książe Bonnl-

cciii, znany w całe] stolicy dziwak 1 oryginał. 
Książę urządzał codzlcii na Corso spacer} 

w powozie, zaprzężonym szóstką koni. Za po
wozem ciągnęli chmarami andrusy 1 gawrosze. 
obrzucając księcia wyzwiskami .1 dowcipami nic 
zawsze wytwornymi. Książę, który władał gwa 
rą przedmiejską niczem lazzarone, odcinał sie i 
kozła głośno i niw nic wytwornie. 

Słynne były w Rzymie ciągłe awantury i za> 
targi księcia z dorożkarzami, których był Ist
nym postrachem- Pewnego razu ks. Bonnlcelll 
miał' srpawę sądową o wymierzenie policzka 
..kolędze po fachu". , 

Sędzia skazał. księcia na zapłacenie poszkp. 
dowanemu 50 lirów. Nic nie mówiąc, książę wy 
ciąga nowy banknot 100-lirówy z kieszeni I kła 
dzle go na biurku przed sędzią. 

— Nie mam reszty! — mówi sędzia. 
— Fa nlcnte (nic szkodzi!) — odpiera flegma 

tycznie książę, podchodzi do obecnego. w sali 
poszkodowanego 1 z zimną krwią wymierza'ąm 
drugi policzek. 

— Rachunek sic zgadza! — rzecze majesta
tycznie książę 1 wychodzi spokojnie z sali sado-' 
wej , ''"'?' »'iuK55*aaS3fcSr.<• V-• W 

pyzatym opisze ona również swe 
.ragicruic zakończone pożycie małżeń
skie. 

Prasa doniosła niedawno o samobój
stwie jakie popełnił jej mąż. ceniony 
poeta rosyjski, S-łr^ieJ Jesjeniu (przed 
stawiony na /ai.ic/.unej fotografii obok 
boskiej Duncai:. Pn:yp. Red.). 

Zjła ona z nirr w separacji. 
Małżeństwo doszło do skutku w r. 

IV22. Izadora DunSiiii wiadała wyłącz
nie jeżykiem aiiy.eiskim, a mąż jej — 
tylko rosyjsMm. 

Małżonkowie porozumiewali się wo 
bc-c tego na misi i wspólnota małżeń
stwa była jakuajserdeczniejsza. dopóki 
obydwoje nie mieli wspólnego języka. 

Potem nad'} miedzy nich cienie. Iza-
dura DUi-eań ujrzała w swym mężu 
człowieka rozlargnUw-go, niepohamo-
waiegii, żyjącego wyłącznie artystycz 
nym tenmeramentcni. 

Po wyjeździ- z A.neryki sceny mał 
żeńskie stawały sie- coraz częstsze. . 

Tance, ka przeżywała rzekomo nic-
zwvkle rzeczy. 

Pewnej nocy maż jej miał się zjawić 
w sypialni i z niezrozumiałych wzglę
dów zawiązać jel oczy, nawymyślaw-
szy żonie przedtem w uisłychany spo
sób. 

* ,\Y 1923 roku Jesjenin otrzymał dy-

osobistobc., kiórzy z lękiem oczekują 
ukazania się tych pamiętników. 

Być może, że uda im się zawiązać 
zadurzę Duncai; usta, jak rzekomo za

wiązał jej oczy Sergjusz Jesjenin. 
Tylko, że oni będą musieli użyć do 

tego złota, wstęgę. Jerzy P . 

[Podróż depeszy iskrowej 
dokoła świata. 

Radjomatorzy amerykańscy, opano
wani są obecnie nową pasją. Oto ostat
nim „krzykiem" mody jest otrzymać 
swoją własną depeszę, która, przeskaku 
jąc od stacji do stacji, przebiega dokoła 
całej kuli ziemskiej. 

Odbywa się to \y,ten sposób: Nadaje 
ktoś depeszę w New-Jorku, podchwytu--
je ją inny amator we Francji — ten na
daje dalej. Depesza dociera do Mossulu, 
stąd przekazywana bywa do Australji. 
gdzie ponownie nadana, dociera do San-
Francisco, a stąd do miejsca wyjścia, tj. 
do New-Jorku. 

Były wypadki, że depesze nadane 
przez radjo-amatorów amerykańskich, 
docierały po 20 minutach z powrotem 
do swych nadawców, obiegłszy w 'tym 
czasie dokoła kuli ziemskiej. 
• • • • • • M d m • wM • • • • • m a 

Księżniczka szwedzka Astrid 
jest najpiękniejszą niewiastą pod ?łońcem. 

:o:-
Slicznie tańczy, jest sportsmenką i zna się na hodowli bydła. 

Z.Londynu donoszą, że wnuczka króla 
szwedzkiego; księżniczka Astrid, przyby 
wa na zaproszenie angielskiej pary kró
lewskiej do zamku Buckinghamskiego, 
aby tam spędzić sezon zimowy. 

Okoliczność ta wywołała pogłoskę, 
jakoby księżniczka szwedzka przezna
czona b^ła na małżonkę następcy tronu 
angielskiego, księcia Walji, lub też trze
ciego syna króla Jerzego, księcia Henry
ka. 

Księżniczka Astrid, licząca obecnie 

lat dwadzieścia, jest brunetką o oczach 
niebieskich, cerze jasnej i tak regular
nych rysach twarzy, żp uchodzi za naj
piękniejszą pannę z europejskich domów 
panujących. 

Wychowana bardzo starannie, ślicz
nie tańczy i intersuje się wszelkiemi spor 
tami, ale jednocześnie zna się dobrze ńa 
gospodarstwie rolncin i hodowli bydła, 
jest przyteni doskonałą gospodynią. 

Na folwarku swego ojca w Bravrkein 
sama prowadzi gospodarstwo domowa. 

http://�lo-.vo.sci
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Kto jest prawdziwym Komunistą? 
Według opinji większości rządzącej, nawet Zinowjew jest heretykiem i odstępcą. 

Moskwa, w styczniu 1926 r. 
Dnia 31 łtruduia zakończyły sie obra 

dv XIV kongresu rosyjskiej partii Ko
munistycznej t. zw. w skróceniu „R"ka 
P V " 

Ogólne wrażenie wśród obywateli 
ZSR jest takie, że na Olimpie sowiec
kim doszło do ostrej kłótni. 

Nie chce się wprost wierzyć, że róż 
n h e zdań wśród oligarchów przybrały 
tak ostrą formę, że nie mo2na ich było 
zdławić w głębi różnego rodzaju komi-

ii i narad i że wylały się one nazew-
, ; ( t z na ludnym zjeździe na pokuszenie 
wiernych poddanych sowieckich 1 komu 
nistycznych. 

A pokuszenie Jest Istotnie wielkie. Bo 
K(O znalazł się w opozycji? Nie jacyś 
tam dymisjonowani mieószewicy, lewi
cowi S-R, lub inne „niepewne żywio 
łyv 

Bunt przeciwko komitetowi central
nemu podjęty fiiary starej gwardii bol
szewickie], stróże tradyct" 1 testamentu 
Lenina, jego najbliżsi przyjaciele i współ 
pracownicy. 

Zinowjew za ż y u a Lenina byt jogo 
adju łar.rem. a po śiiierci zosta! uzua-iy 
za żywe naczynie, ptzechowujące śwlę 
Lq r.auke mistrza; Zhiowjew — to pre
zes kominteniu dozorca, baczący za 
prawowiernościa komunizmu, w e wszv 
stkJch krajach; Zinowjew — to członek 
biura politycznego partjl komunistycz
nej, jeden z saiuowła^ców komunisfycz 
nych! 

Nacie tenże Zlnowjew okazuje sie 
heretykiem, odstępca wrogiem Jedności 
partyjnej I 

Większość biura' politycznego, a te
raz 1 zjazdu ogłosiła, że Zlnowjew nie 
rozumie lenlnlzmu, że uderza w podsta 
wy polityki sowieckiej. 

Przeciętni komuniści muszą być zdu 
mieni. Bo któż wobec tego wogóle ro
zumie należycie „leninizm". Któż jest 
posiadaczem absolutne] prawdy komun! 
stycznej, jeżeli I Zlnowjew został potę
piony za herezje? 

W liczbie potępionych znalazła się I 
iwdowa po Leninie, p . Krupska. Po śmier 
ci męża stała się ona Pitją bolszewizmu. 
iWe wszystkich większych wypadkach 
sadzano ją na trójnogu 1 „wieszczka" tłu 
maczyla, co o danej sprawie myślałby 
lub mówił Lenin. 

P . Krupskaja była żywą tradycją Le 
nina, a oto 1 ona znalazła się wśród no
wej opozycji. Ona to oświadcza, że Sta 
lin, Ryków, Bucharin, Tomskij działają 
nie poleninowsku, że propagują herezje 
burżuazyjne i idą zbyt daleko w popie
raniu czynnika „kułackiego" t. j . zamoż 
nego włościaństwa. 

P. Kamlcnlew zastępca prezesa Sow 
jarkomu. prezes rady obrony I pracy, 
który niedawnp zwalczał herezje Troc
kiego i ten znalazł się wśród potępio
nych. 

Jasiiem jest stąd, że w szerokich 
warstwach budzi się pytanie, cóż to Jest 
ten lcniulzm, którego nikt odgadnąć I 
wytłumaczyć nie potrafi. 

I chociaż ogromna większość kon
gresu głosowała za „prawdą" pp. Stali
na i Rykowa, jednak wrażenie „walki 
bogów" pozostało głębokie, a niezatar-

Wcdług decyzji zjazdu dalsza dysku 
sja nad herezjami opozycji jest zabro
niona. Obrady są wyczerpane. Ale 
już sam fakt, że heretycy głosowali prze 
ciw rezolucji dowodzi, że spór nie jest 
zakończony. 

Charakter sporu jest bardzo poważ 
ny i głęboki. Chodzi przecież w danym 
razie o to, czy obecny rząd sowiecki bu 
duje socjalistyczne (komunistyczne) pań 
>t\vo, czy toż nowy ustroi burżuazyjny. 

Jeżeli całe rzeki krwi zostały przela 
ne. wszystkie okrucieństwa popełnione 
tylko po to. aby przywrócić porządki 
burżuazyjne. i wprowadzić nowe nie
równości pomiędzy bogatymi i biedny
mi, a władzę oddać nowej nielicznej u-
prz.\ wilejowanej garstce ludzi, to partia 
rienia prawa do dyktatury i terroru. 

Dlaczego robotnik ma dalej praco
wać? Przecież cały stan obecny i dyk
tatura uświęcone były tylko przez cel— 
przyszły komunizm. 

Alu oto „Nep" w mieście, wzrost „ku 
laków" na wsi oddalają ten przyszły 
cel. albo nawet go uiszczą. 

P . Stalin żąda. aby wierul uznawali 
ten neo-kapitalizm za wstęp do socjali
zmu, a pp. Zinowjew, Krupskaja i inni 
mówią, że w to wierzyć nie należy. 

Naturalnie oprócz sporu teoretyczne 
go jest w tem wiele walki jednostek o 
whdzc i jej zakres. 

Charaktery*' znem jest, że najwiek 
si opctimiści Zinowjew. Kamieniew wv 
r.upili właśnie jako opozycja, czują wiec 
że na tem możi zrobić interes. 

P. Kamieniew podobno obiecywał 
nawet. '"'e zabierze głosu na plenum, 
ale. kifdy przekonał sie. jak popularna 

staje .się opozycja, obietnicy nie dotrzy« 
mał. 

Stosunek do opozycji Iest bardzo la* 
godny, u władzy ją zostawiono, do ko
mitetu wybrano-. 

Walka na Olimpie, jak przewidują ta 
tai, ladzie miała ten skutek, że dla u-
spok'\icnia lewicv rozpoczną się repre
sji względem „nepmanów" w mieście 
a „kułaków" na wsi. 

W każdym razie bój ua Olimpie so> 
wieokmi jest wydarzeniem brzemien-
nern w poważne następstwa. 

A. Z. 

Pół miljarda... bredni 
zawiera encyklopedia „Ultima Thule". 

Chorą fantazję encyklopedysty należycie ocenił uniwersytet 
poznański. 

Wychodzi zeszytami od roku „pierw 
sza powojenna" Encyklopedia Ultima 
Thule", której do dziś ukazało się le
dwie 12 zeszytów. 

Jeśli całość w myśl zapowiedzi proe-
pektu ma się składać z 8 tomów, a każdy 
tom z 20 zeszytów — trzebaby na ukoń
czenie dzieła czekać 160 miesięcy, czyli 
13 i pól roku. 

Już z tego widać, że jest to przedsię 
wzięcie beznadziejne, przedsięwzięcie, 
które, nie licząc się z warunkami chwili 
obecnej, stawia sobie cele tak odległe, iż 
już przez to samo, przekreślające całą 
wartość encyklopedii. 

Cóż bowiem po 13 latach warte będą 
pierwsze tomy tego podręcznika, wobec 
tak szybkiego rozwoju wiedzy, jakiego 
dziś Jesteśmy świadkami Kto sięgnie po 
encyklopedię pełną przestarzałych fak 
tów? 

Te pesymistyczne refleksje każdego 
człowieka, który chciałby stać się pre
numeratorem encyklopedii „Ultima Thu
le" potęguje jeszcze zaznajomienie się z 
„treścią" tego dzieła. 

Uczynił to dopiero „Ruch prawniczy 
i ekonomiczny", będący organem wy
działu prawno-ekonomicznego unlwersy 
tetu poznańskiego w zeszycie 5-tym z 
r. 1925. 

Zajęto snę tam wprawdzie tylko kwe 
stjami administracji państwowej w o-
świetleniu „Ultima Thule", ale sąd wy
dany o tej stronie encyklopedii jest 
wprost druzgocący. 

Po dokładnej bowiem analizie treśoi, 
powiedziano, że „Encyklopedia Ultima 
Thule" pod względem wiadomości o pol
skiej administracji jest wydawnictwem 
dla fachowców zbędnem, a dal niefa
chowców wysoce szkodllwem". 

Taka ocena w piśmie naukowem jest 
chyba ostatecznym wyrokiem na wy
dawnictwa. Ale takich ocen mogłoby się 
ukazać tuzin przynajmniej; każdy facho
wiec obok prawnika mógłby powtórzyć 
to samo. 

Bo niechajże np. geograf — Olszty
nek odnajdzie pod Allenstelnem (str. 153) 
a o Arabjl (str. 322) dowie się, że niepo
dobna oznaczyć dokładnie liczby miesz
kańców tej krainy, która to cytra „wa
ha silę między 2 a 10 (!!) milionami. 

Niech antropolog dowie się ku swe
mu zdziwieniu, że oprócz mieszkańców 
miast i wsi Istniała jakaś ludność zamie
szkująca rzeki. 

Wszakże w ustępie o Argentynie 
(str. 359) wyraźnie czytamy w „Ultima 
Thule", że wytępiono ludność rybacką 
rzek" 

Botanik musi załamać z rozpaczy rę
ce, że flory nad Amazonką nie można 
było zbadać, gdyż „kwiaty znajdują się 
tylko na wierzchołkach drzew, tak, że 
często trudno je dostać" (str. 174). 

Istotnie przeszkoda nie lada! 

la korupcja, potajemne pijaństwo 1 kon
trabanda, której nie może przeszkodzić 
kilkaset tysięcy policjantów". 

I bądź tu mądry człeku z takich „en
cyklopedycznych" Informacji. Ael za to 
pan Stanisław Franciszek wie, że nad 

Od takich curiosów roi się każda!Amazonką •.mogłoby wyżywić sit pół 
stronica tego dzie a pana Stanisława miliarda ludzi" (str. 174) i radby tam pę 
Franciszka Michalskiego - Iwieńskiego, 1 -
który w wolnych chwilach, a la Baze 
wicz, wydaje „expose sejmowe" -
gdzie według jego własnych słów „wy- , 
łożony jest cały (ni mniej, ni więcej!) j 
program naprawy państwa i wskazane 
drogi, jakimi Polska może wyjść z dzi
siejszej ciężkiej sytuacji", 

Już to „expose" świadczyć mogłoby 
najlepiej, że „opatrznościowy" p. Stani
sław Franciszek Michalski-lwieński jest 
manjakiem I człowiekiem nienormalnym 
— ale. aby poznać go dokładniej rozczy
tujemy się dalej w „Encyklopedii". 

Są to niczem „Nowe Ateny" Chmie
lowskiego. 

Chora wyobraźnia majaczy obrazy 
wprost fantastyczne. 

W ustępie o alkoholizmie czytamy: 
rezerwoary ze spirytusem płonęły, żoł 

nierze wdrapywali się na ściany rezer-
woarów i parząc się, czerpali w kubły 
płonący spirytus. Niektórzy mdleli i spa 
dali do środka, inni wdrapywali sie zno
wu na ich miejsce, wyciągali wiadra z 
płonącym spirytusem i pili gorący z pod 
ognia wraz z ludzkim tłuszczem, parząc 
sobie usta i twarze (str. 149). 

Tylko patologiczny człowiek może 
mieć takie wizje — co jednak one robią 
w „Encyklopedii" — nie wiadomo. 

Gorzej jest ze śclsłośaią. 
I tak na str. 148 czytamy: „W Ame

ryce po wprowadzeniu zakazu spożycia 
alkoholu liczba przestępców zmniejszyła 
się znacznie" — na str. zaś 150 wyraźnie 
napisano: „Zakaz sprzedaży alkoholu nie 
doprowadza do celu. 

Zakaz taki przeprowadziły w r. 1919 
Stany Zjednoczone; wynikiem tego by-

wnie przewieźć wszystkich żydów, 
gdyż według jego zdania, „zasadniczą 
ideą programu rządowego powinno być 
dąeżnie do systematycznego pomniejsza 
nia żydowskiej ludności w Polsce" — ja
ko tej, która „ze swymi pejsami Jest 
Polsce czynnikiem niesłychanie ujem» 
nym" (str. 288). 

Wie dalej pan Stanisław Franciszek 
dwojga imion i dwojga nazwisk Michal
ski-lwieński, że „21—42 proc. wszyst
kich wypadków śmierci wśród ałbariczy 
ków przypisać należy krwawej zemście' 
(str. 95) choć wcale nie wie. ile ma am
basad Polska (str. 175) a w Polsce jesz
cze w r. 1925 istnieje według niego Me
tropolia Mohylewska (str. 352). • 

. Wogóle pan S. F. M. I. zna najlepiej 
rzeczy bardzo odległe. I tak mieni się 
znawcą sanskrytu — a nie zna języka 
polskiego. 

Wcdłus niesco jest „emigracja do eu
ropejczyków" (str. 184) nazwa dla ozna
czenia (str. 325) „lew spotyka się od 
Atlasu do Kaplandu" (str. 43) „sprawa 
nia stanąć przed sądem" (str. 80) etc.etc. 

Może tak można pisać „po sauskryc-
ku", ale podobno specjaliści twierdzą 
(ob. prof. .Schayer „Rocznik Orjentali-
styczny t. II 1919-24), że i z tym san-
skrytem coś u pana S. F. M. I. jest nie
dobrze. 

Jakkolwiek jednak jest, przestrzedz 
należy nieświadomych przed wydawnic 
twem „Encyklopedii Ultima Thule", ja
ko przedsięwzięcieiii obliczonem co naj
wyżej na naiwnych, których po nabraniu 
na prenumeratę, zostawi się z kilku ze
szytami makulatury w ręku. 

Testament wielkiego wydawcy 
Ogromny swó) majątek zapisał muzeum metropoli

tarnemu w New-Yorku. 

Niech dowie się dalej, że zwierzęta r e £ « czasopism 

W tych dniach otwarto w Nowym 
Jorku testament zmarłego niedawno 
wielkiego wydawcy amerykańskiego, 
Franka Muuseya, właściciela całego sze 

urządzają sobie ranclez-vous i to „gazele 
il strusie spotykają się w oazach" a mał
py i bażanty spotykają się na żyznych 
obszarach" (str. 322). 

Ludoznawca dowie się także rzeczy 
niezwykłych, które tylko w „źródłowej" 
..Encyklopedii Ultima Thule" znaleźć mo 
żlia. Mianowicie „arabowie piją kawę i 
herbatę (str. 322). 

Jest to wprost rewelacją. 

Jak się okazało, zmarły pozostawił 
majątek wartości czterdziestu miljonów 
dolarów. 

Za wyjątkiem legatów w sumie 250 
tysięcy dolarów dla członków swojej ro 
dżiny, oraz '300,000 dolarów wynagro
dzenia dla -wso^łńrftcownlków swoich, 
Munsuy zapisał całv ogromny majątek 
muzeum metropolitarnemu w Nowym 

Jorku. Wvkonawcy testamentu są upo* 
ważuieni do zlikwidowania w ciągu lat 
pięciu przedsiębiorstw wydawniczych 
zmarłego ua rzecz spadkobierców. 

Hojność Munseva nie tósj w Stanach 
Zjednoczonych wyjątkiem, nie dziw za 
tem, że muzea amorykańskie wyławia
ją coraz więcej arcydzieł sztuki z Euro
py i posiadają fundusze na prowadzenie 
kosztownych pn**'-Mwań archeologicz
nych we wszystkich częściach świata, 
wzbogacając swe zbiory skarbami w 
ten s p o s ó b z n a l e z i o n e m u 
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Byk: Zlitu? się, zabierz tę płachtę, bo się wścieknę... 
Toreador: W i e m ™ i oto mi właśnie chodzi... 

Rysował Wacław Drozdowski. 



i Oajgjfurora spad Książę Karol jest faszystą. 
To było istotnym powodem p o z b a w i e n i go praw do tronu, 
Au/anfurha miłosna arcyhslęcia była wyzyskana przez rząd Brafianu 

lako pretekst. 
Duński dziennikarz Bogholm, który 

rozmawiał z rumuńskim następcą tronu 
Karolem w grudniu, nadesłał do pary
skiego „Marina" sprawozdanie z tej „roz 
mowy", z którego można wywnioskować 
że arcyksiążę z politycznych względów 
zrezygnował ze swych praw do tronu. 
Bogholm opowiada: 

„Mówiłem z księciem kilka razy, o-
statnio przed kilkoma tygodniami w jego 
wilii w Sinaia. 

Przyjął mnie w swym gabinecie, pod 
eztw gdy w sąsiednim salonie 
księżniczka Helena grała nni fortepianie 

balady Szopen... 
Książe nie zrezygnował z swych praw 

fcoronnych, powodując się sentymentem 
jak to rozpowszechnia rząd rumuński 
przez swych dyplomatycznych przedsta
wicieli. 

Jego rezygnacja jest logicznym skut
kiem zaciętej walki przeciwko rządowi 
ohydwuch braci Bratianu, 

P r e m i e r B r a f a n u , s p o w o d o w a ł 
r e z y g n a c j ę a r c y k s i e c i a Karola 

a p r a w d o t r o n u . 

którzy już od lat są faktycznymi władca 
jai Rumunji i cieszą się szczególnem po
parciem królowej Marji, 

Księżą jest człowiekiem namiętnym, 
rzucającym się naoślep w wir awawlurek 
miłosnych, 

Ale poza jego temperamentem kryje 
*ię głęboka polityczna rozwaga, zasadni
czo przeciwna panującym obecnie w kra 
ju poglądom na obowiązki rządu. 

Książę pogardza Bratianu, jako cx}o-
#iekiem, ale uważa, go jednocześnie za 
niebezpiecznego szkodnika politycznego. 

Marzeniem ksiąci a było stworzenie 
talkiem innej Rumunji, któraby pod rzą
dami jedności i-orodowej otworzyła swe 
granice dla portąpu i używała swych bo 
gactw wewnętrznych ku pożytkowi i 
chwale narodu, 

Książe chciał wywołać wielki ruch o 
charakterze faszyzmu, oparty przeważ
nie na elemencie chłopskim. Pozostawał 
on w ścisłym kontakcie z opozycją i miał 
również licznych zwolenników w sferach 
rządowych. Oto dlaczego Bratianu wy
musi! rezygnację. Podczas ostatniej roz
mowy w Sinaia książę Karol oświadczył 
piis 

— Zdaje sobie sprawę z tego, że jest 
względem mnie wrogo usposobiony. Gdy 
przed kilku miesiącami król i królowa 
wyjechali do Francji, nie powierzono mi 
sprawowania rządów w charakterze re
genta, ale pozostawiono mnie pod nad
zorem gabinetu ministrów. Ja arcyksią
żę, zte bywa{em nawet zapraszany na 
konferencje w sprawach rządowych i 
państwowych. Jestem zdecydowany 
zrzec sie wszelkich praw do tronu, ale 

ta rezygnacja nie będzie kapitulacją, lecz 
przeciwnie, pobudką do walki decydują
cej dwuch politycznych światopoglądów 
walczących w Rumunji o palmę zwycię
stwa. 

Korespondent duński pragnął zapo
znać się bliżej z poglądami arcyksięci3, 
lecz otrzymał odpowiedź bogatszą w sło 
wa, niż w treść. 

Książę oświadczył, że jest szczerym 
demokratą, ale jednocześnie podkreślił, 
że na pierwszym planie stawia znacze

nie osoby j wartość tradycji. 
Chce on zwalczać korupcję w Rumu

nji i dbać o oświatę narodu, zanim nada 
temu narodowi prawa polityczne. 

Chłopi w Rumunjj nie umieją ani pi
sać, ni czytać, ale są najzdrowszym i naj-
uczciwsym elementem w narodzie rumuń 
skim. 

Książę ma zamiar stworzyć z nich fun 
dament dla koniecznej reorganizacji pol: 
tycznej. • 

Faszyzm włoski zaimponował księciu 
niesłychane. 

Porównywał on dawne Włochy z o-
beenemi, które powstały po marszu czar 
nych koszul na Rzym. Według najgłęb
szego przekonania arcyksiecia Karola Ru 
munji potrzeba władcy i wodza, który z 
świadomą celu energją zaprowadzi kraj 
ku lepszemu jutru. 

Dzienniki mediolańskie donoszą, że b. 
rumuński następca tronu Karol, który 
wraz ze swoją kochanką, panią Lupescu 
opuszcza hotel jedynie raz dziennie, uda 
jąc się na wycieczkę automobilową, do
wiedział się z dzienników o decyzji parła 
mentu rumuńskiego, pozbawiającej go 
praw do tronu, i przyjął tą wiadomość z 
zupełnym spokojem. 

K s i ą ż ę Michał , 4 - l e tn l s y n e k 
a r c y k s . ę c i a Karola, z o s t a ł na

s t ę p c a t ronu . 

Waszyngton, w grudniu. 

Gdy się nocą jedzie przez amerykańskie te
reny farmerów, to rzucają sle w oczy Jasne 
oświetlone domy w którycb hodują kury. 

O godz. 9-e], o północy, o 3-e] 1 o 3-e] nad 
ranem, słowem o każdej porze. 

Czyżby kury miały nocna pracę? To przy. 
puszczenie okazuje się słuszne. 

Istnieją farmerzy, którzy co godzinę, lub co 
dwie godziny zapomocą automatycznych urzą
dzeń zapalają elektryczne oświetlenie w swych 
domacb-kurnlkacb. Kury są dość głupie by sle 
na ten kawał nabrać I koguty niestety, również-
W każdym razie cl farmerzy twierdza, że ciek 
tryczne lampki symulują kurom światło dzlen< 
no. a koguty, gdy zajaśnieją żarówki, zaczynają 
piać na wyścigi. 

Rezultatem tego jest (można w to wierzyć, 
lub nie) podobno wzmożona nośność kurt 

Nie wiem. czy towarzystwo ochrony zwie
rząt zainteresowało sle już tera zjawiskiem, ale 
w każdym razie konsekwencje tej metody od
czuwają dotkliwie gospodynie, ponieważ war. 
tość odżywcza tych Jaj. produkowanych w no
cy, jest znacznie mniejsza, niż „normalnych" 
ja] dziennych. 

Smak Ich jest mdły. a kształty wprost mi
kroskopijne. Widocznie jednak cl nieuczciwi 
farmerzy wychodzą na swojem bowiem Inte
resy lcb kwitną I jasno oświetlone gigantyczne 
kurniki rozpraszają. Jak okiem sięgnąć, mrok! 
nocy. 

Gdybym był sędzią, to skazałbym w danym 
wypadku panów „pracodawców" na spędzcnU 
tygodnia w towarzystwie zmęczonych kur w 
oświetlonych kurnikach- Nic ulega wątpliwości, 
że wówczas północna produkcja łaj skończyła* 
by sle niebawem. G. £ 

W podziemiach Panteonu 
Wielcy synowie Francji spoczywają w tym monumentalnym 

grobowcu. 
Zabójca Jaurśsa iest obecnie krupierem w sopockiem kasynie. 

( S p e c j a l n a s t u i b a k o r e s p o n d e n c y j n a „II. R e p u b l i k i ) . 
Paryż, w styczniu 1926 r. 

Niedaleko Sorbony, w samem sercu 
studenckiej dzielnicy Paryża, zwanej 
dzielnicą „Łacińską" (quartier latin), 
znajduje się jeden z najpiękniejszych 
gmachów stolicy Francji, ściągający ku 
sobie niezliczone tłumy zwiedzających 
Paryż turystów. 

Omach ten stanowi prawdziwe arcy 
dzieło sztuki architektonicznej. 

Zbudowany w kształcie krzyża, o-
zdobiony śliczną, mile oko . pieszczącą 
kolonadą i zakończony małą galerią, 
krytą kopułą z lśniącym w promieniach 
słońca krzyżem. Jjudynek ten zajmuje 
prawić całą powierzchnię placu, które
go rozmiary nic są mniejsze od rozmia
rów Placu Saskiego w Warszawie. 

Ten piękny gmach — to „Panteon", 
czyli grobowiec wielkich synów Fran
cji: znakomitych uczonych, polityków, 
artystów, literatów i t. d. 

Nad wejściem do Panteonu widnieje 
zloty napis: „Aux grands homm-s la 
patrie reconnaissante' (wielkim ludziom 
wdzięczna ojczyzna). 

Wnętrze Panteonu składa się z dwu 
części: 1) na górze znajdują się rzeźby 
malowidła, obrazy i inne arcydzieła 
sztuki, 2) na dole, w podziemiach, spo
czywają zwłoki znakomitych mężów. 

Zacznijmy od góry. 
W długim szeregu rzeźb, posągów 

i obrazów na szczególną uwagę zasłu
gują tutaj dwa dzieła. 

Pierwsze z nich — to pomnik Fran
cji rewolucyjnej z 1792 roku. 

Pomnik ten przedstawia Francję, o-
toczoną przez dwie grupy obywateli: 
dcnuitowanych Konwentu Narodowego, 
ślubujących wierność Republice i Rewo
lucji oraz żołnierzy, ruszających na 
front z nieśnią ,.Marsvlianki" na ustach. 

Rzeźba' ta sprawia imponujące wra 

„Liberte, Egaldte, Fraternlte — ou la 
mort" (Wolność, Równość, Braterstwo 
— albo śmierć) oraz słowami: „Kon
went Narodowy 1792 r." 

W muzeum Inwalidów znajduje się 
obraz, przypominający powyższą rzeźbę 
z Panteonu. Obraz ten, zatytułowany 
„Le chant de depart" (pieśń wymarszu), 
przedstawia ruszających na front żoł
nierzy Rewolucji, prowadzonych przez 
skrzydlatą postać Wolności na bój z re
akcją, • najeżdża.ii'C.1 granice republiki 
francuskiej. 

Obraz ten zajmuje całą ścianę i przy
pomina w pewnej mierze „Grunwald" 
Matejki, z tą różnicą, że „Pieśń Wymar
szu" ma znacznie głębszą treść ideową 
i że znajdują się na niej twarze, uderza
jące widza swem niezwykłem uducho
wieniem I ekstazą. 

Wracając do Panteonu, zaznaczamy, 
że oprócz pomnika Konwentu Narodo
w e g o znajdujemy tam uderzający swoją 
prostotą i skromnością pomnik nieznane 
go żołnierza z wojny światowej 1914— 
1918. 

Trup młodego żołnierza, rzeźbiony w 
leżącej pozycji, z twarzą zakrytą ka
miennym całunem. Artysta chciał wido
cznie w ten sopsób zaakcentować, że 
dzieło jego ma symbolizować żołnierza 
nieznanego. 

Schodzimy na dół. 
Prowadzi nas stary inwalida, który 

dziesięć razy dziennie od lat wielu pełni 
tę samą funkcję. Staruszek nie lubi wi
dać klerykałów, gdyż rozpoczyna swoje 
objaśnienia od słów, że w Panteonie le
żą prochy różnych wielkich ludzi, lecz 
że niema tu arcybiskupów (mais il n'y a 
pas ici des archeveques)... 

Mijamy długi szereg grobów, umie
szczonych po obu stronach ciemnego 
korytarza i odgrodzonych odeń żelazne-

źenie. Doznaje się złudzenia, że to jakiś mi kratkami. 
ż y w y kawał historii stoi przed nami, I Jedno z pierwszych miejsc zajmuje 
gdy się tak patrzy na ten piękny pomnik grób 'Jam Jakóba Rousseau. Mogiła Rou 
ozdobiony rytym w kamieniu napisem: sseau ozdobiona jest piękną płaskorzeź

bą. Rejjrezpntuje ona grobowiec ze zlek 
ka uchylonemi drzwiczkami, poprzez 
które wystaje ręka, dzierżąca płonącą 
pochodnię (kaganiec oświaty). 

Rzeźbę tę wykonano tak artystycz
nie, że doznaje się wrażenia, jakby tam 
naprawdę jakaś ręka sterczała. W rze
czywistości jednak trumna Rousseau'a 
jest szczelnie zamknięta i żadna ręka ? 
niej nic wystaje... 

Idziemy dalej. 
W długim szeregu grobów na szcze

gólną uwagę zasługują mogiły Woltera. 
Monteskiusza, Łazarza Carnot, znako
mitego pisarza Wiktora Hugo, zamor
dowanego prezydenta republiki Sad! 
Carnofa. znanego chemika Bertholfa 
oraz architekta Soufflofa, tego samego 
co wybudował Panteon, a po śmierć 
spoczął w jego murach. • 

Na grobie prezydenta Sadi Carnot'.! 
leży złoty wieniec: .dar cara Mikołaj? 
II, który również został zamordowany 
lecz spoczywa nic tak pięknie. 
. Zbliżamy się do ostatniej mogiły 

Spoczywa w niej Jan Jaures. 
Ta najmłodsza mogiła, zasypana 

kwiatami i wieńcami ze szkarłatnemi 
wstęgami socjałistycznemi, kryje w so
bie prochy genjalnego mówcy i trybu
na ludowego, niezmordowanego aposto 
la i męczennika Pokoju, zabitego 31 lip
ca 1914 r., u progu wojny światowej 
przez szaleńca nacjonalistycznego Rau-
ula Villa!n'a. 

Gdy tak stoimy nad tą mogiłą, mi-
mowoli przychodzi nam na myśl, że 

ten zbrodniarz Villain, skazany na bant 
cję, tuta się gdzieś po świecie, a Jaures 
spoczywa w murach Panteonu w towa 
rzystwic najznakomitszych synów 

Francji. 
Villain jest podobno krupierem w so 

pockiem kasynie gry., 
Jan Jaures w Panteonie, Raoul VU-

lain w sopockiej jaskini gry.... 
R- W. 
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Casino. 
«Czy warto kochać" — 
wielki dramat z Ellen 
Kurti w roli głównej. 
'mprowizacie taneczne fe
nomenalnej pary tancerzy 
Niny Pawliszczewej i Fe

liksa Parnella. 
W y s t ę p y z n a n e g o r e c y t a t o r a 

B e n e d y k t a H e r t z a . 
Okazuje się, te nietyrko amerykańscy 

reżyserzy mają niezwykłe pomysły in
scenizacyjne, bo oto podziwiamy w „Ca 
sinie" obraz zawierający szereg*nowości 
w postaci dekoracji i akcji w scenach ba 
lowych — zupełnie oryginalnych, a przy 
tem o smaku wysoce artystycznym. 

Realizator tego świetnego filmu Geza 
von Bolvary «' Zahn przy pomocy pierw 
szorzędnego technika - operatora wyko 
nał piękne zdjęcia, prześliczne efekty 
świetlne i pokazał bajecznie wyczutą 
perspektywę. 

Podobnie jak tło obrazu, tak samo i 
osoby w nim występujące są prawdzi
wym ewenementem dla oka. 

Żaden film nie zgromadził dotychczas 
tyle pięknych kobiet, a przytem tak uta 
lentowanych i czarujących finezją gry. 

Zdjęcia z natury (Nizza, Monte Carlo 
Rmera) budzą w nas wspomnienia pięk 
nych chwil, kiedy niekrępowanj stanem 
waluty i ceną paszportów mogliśmy 
mknąć w dal ku błękitnym "wybrzeżom 
południowych krain. 

Fascynująca treść filmu o kobiecie, 
„która umiera dwa razy"—Według słów 
Dumasa — o życiu wielkomiejskich don-
żuanów i łotrów w pachnących ręka
wiczkach — dopełnia artystycznej ca
łości 

M 
Fenomenalna para taneczna (Nina 

Pawlinczewa i Feliks Parnell) osiągnęła 
iatk wielkie powodzenie na deskach sce 
nicznych „Casina", że o wyjeździe jej 
nie może być mowy. 

Publiczność hucznemi oklaskami daje 
Wyraz swemu zadowoleniu, które często 
przeistacza się w ekstatyczne uwielbie
nie. 

Ostatnie improwizacje taneczne prze 
ścigły jednak artyzmem i doskonałością 
wszystko, co dotychczas widziano w 
dziedzinie sztuki choreograficznej.' 

„Kat i grzesznica" — to małe aircy-
dziełko, cudownie dostrojone do pięknej 
muzyki Rachmaninowa, Każdy ruch — 
to słowo. To już nie taniec, lecz poezja. 

„Zemsta cowboy'a" — jest amery
kańskim trickiem, świetnie wytresowa
nym przez odtwórcę. 

Sentymentalny epizodzik „Kocha, nie 
kocha", w wykonaniu Pawliszczewej i 
Parnela przy akompaniamencie muzyki 
Chopina — to banka mydlana, grająca 
wszystkiemi kolorami tęczy, baśń z ty
siąca i jednej nocy. 

Humor na sali robi z wielkim powo
dzeniem znany recytator, autor licznych 
piosenek satyrycznych p. Benedykt 
Hertz. Cines. 

« -i 

r • " 

N o w e pomysły. 
Z a m i a s t p o d a t k u m a j ą t k o 

w e g o — s t a ł a d a n i n a . 
'Jak się dowiadujemy, w minister

stwie skarbu rozważany jest obecnie pro 
jekt zmiany obecnie obowiązującego po
datku majątkowego, który jest, jak wia 
domo, w charakterze swoim podatkiem 
czasowym na stałą daninę majątkową, o 
bardzo znacznie zniżonej stopie podat
kowej. 

ODCZYTY CZERWONEGO KRZYŻA 
Czerwony Krzyż przypomina, iż dzi 

Siaj o godz. 12 min. 30 w poł. w sali Pol 
skiej YMCA, Piotrkowska 89, p. dr. Han 
^elsman wygłosi odczyt n. t. „O gruźll 
c y 1 jej zwalczaniu". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

Żądajcie wszędzie 

Nareszcie sprawa bądzie załatwiona/ 

Niebawem zostaną również statutowo 
uregulowane płace. 

W czwartek, piątek i sobotę bawiła 
w Warszawie delegacja polskiego zwiąż 
ku pracowników iustyt. użyt. publ. w o-
sobach pp. Stemborowsklego i Stani
szewskiego w sprawie pragmatyki i ka
sy emerytalnej dla pracowników magi
stratu. 

Delegacja przyjęta była wraz z po
słem Michalskim 1 gen. sekretarzem 
związku Rakowskim przez naczelników 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
Wajsbrota i Sikorskiego. 

Przedstawiciele ministerstwa oświad 
czyli, że pragmatyka dla urzędników 
miejskich jest już gotowa i za 10 dni bę
dzie odesłana do urzędu wojewódzkiego 
i tylko niektóre punkty specyficznie lokal 
nego charakteru ustanowione zostaną 
przez województwo. 

Co do kasy emerytalnej to sprawa ta 
jeszcze nie wpłynęła do akt minister
stwa, wobec czego nie została załatwio
na. 

P. Wajsbrot oświadczył, że wkrótce 
opracowana będzie pragmatyka ramowa 
dla wszystkich urzędników państwo
wych, do których dostosowano również 
urzędników komunalnych, wobec czego 
pragmatyka magistracka będzie stoso
wana tylko w tym wypadku, o ile nie bę 
dzie ona kolidować z pragmatyką ogólną 
ramową. 

Również załatwiona zostanie sprawa 
statutu płac i kategorjl pracowników na 
rok 1926, gdyż w roku 1925 statuty te 
były zakwestionowane przez wojewódz 
two.l pracownicy nie mieli stałych ka
tegorjl. (b) 

-to* 

Zamiast konsolidacji—rozbicie 

min jeleń związek liirilistii. 
W k a ż d e j pa ra f ] i—swoja k a p l i c z k a . 

Na zebraniu zarządu związku zawo 
dowego „Praca' postanowiono dotych
czasową sekcję pracowników biuro
wych przekształcić na związek zawo
dowy. 

W związku z tem w środę 20 b. m. 
odbędzie się w lokalu związku „Praca" 
walny wiec pracowników umysłowych 
na którem będą przyjęte rezolucje zmic 
rzające do wystąpienia do rządu i 
władz miejscowych w sprawie racjo

nalnej pomocy dla bezrobotnych pra-
cownikó wumysłowych a nie Jak dotych 
czas dorywczej co pewien czas. 

Związek postanowił zwrócić się do 
posłów robotniczych N. P. R. o ener
giczną interwencję w tej sprawie. 

Niezależnie od tego już w dniu 19 b. 
m. związek „Praca" przystępuje do re
jestracji wszystkich bezrobotnych pra
cowników umysłowych. b. 

* najstarszej w Polsce znlożon.i w 1816 roku 
F A B 3 Y K 1 CYKORJI 

FEKO. B O H M i C o 
w WłosławUu, Sp. Mt.c 

To :.:r 
. czego wyczekuje z upragnieniem Londyn, Berlin i Wiedeń! 

To 
co od szeregu miesięcy jest najsensacyjniejszem wido

wiskiem Ameryki i Paryża. 

Obraz 
który od szeregu miesięcy jest na ustach prasy 
całego świata!!! 

Wesoły dramat i tragiczna komedja!!! 
najsłynnieszy film świata produkcji 1925 r. 

„Gorączka złota4 4 
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'IIFII IITTF 
w roli głównej. 

następna 
premjera 

Chrześcijańskie Stow. W ł a ś c Restauracji 
na W o j e w ó d z t w o ŁódzKle . 

P G W I A tfA M I A 
S Ł Publiczność. Iż z dniem 18 stycznia r. b, we wszystkich restauracjach 

m. Łodzi i okolicy -kelnerz) za obsługę, będą dopisywać 10 proc do lacbunków 
jako swói zarobek. 

Wobec powyższego ceny na potr. wy zostały obniżone o 10 proc. 
' Z poważaniem 

lantf ChuilUlMieoi) Jibw. Wł. RMuiimll 
na Województwo Łódzkie. 

TEATR MIEJSKL 
Dziś, w niedziele, dwa przedstawienia: o g. 

3 ni. 30 popołudniu po raz ostatni w sezonie zi
mowym wspaniale wystawiony czarujący „Kop
ciuszek" z Zofją Gryf-Olszewską w roli tytu
łowej. 

Wieczorem po raz przedostatni przemiły, po
godny „Swit, dzieli 1 noc" w mlstrzowsklem wy 
konaniu świetnych artystów Teatru Polskiego 
w Warszawie pp. Marjl Malickiej I Aleksandra 
Węgierko. 

Jutro, w poniedziałek, po cenach najniższych 
(od 40 groszy) przezabawna, kapitalnie grana 
farsa Mennequln'a I Veber'a „Codziennie o 5-eJ" 
z Stefanją Jarkowską, Grywlńską, Horecką, Szu 
bertem, Krotkem, Komornickim, Blcliczem w ro
lach głównych. 

TEATR POPULARNY 
Dziś, w niedziele, o godz. 4 po potM po ce

nach zniżonych I o godz. 8,15 wlecz, po cenach 
zwykłych, „Krzyżacy" (Zbyszko 1 Danusia), dra
mat historyczny w 8 odsłonach z powieści II. 
Sienkiewicza. Role główne grają pp. Rostańska 
(Danusia) Brzozowska (Jagienka) Brandtówna 
(ks. Damiła), Urbański (Zbyszko), Pilarski (Ju
rand ze Spychowa), Dolkowskl (Maćko z Bog-
dańca) Puchalski (ks. Janusz). Kasa czynna dziś 
od 12 do 10 wlecz bez przerwy-

DWA KONCERTY CHÓRU UKRAINSKIEOO. 
Po wielkich sukcesach, Jakie odniosły go

ścinne występy ukraińskiego chóru we wszyst
kich większych miastach Polski, przyjeżdża cał
kowity zespól do Łodzi, aby dać dwa koncerty 
w czwartek dnia 21 oraz w piątek dnia 22 b. m. 
o godz. 8-30 wlecz, w sali Filharmonii pod batutą 
Dymitra Kotko. W programie: ukraińskie naro
dowe pieśni, psalmy, kanty, kolendy, ukraińskie 
dumki oraz ludowe śpiewy- Wszędzie gdzie wy
stępuje chór ukraiński entuzjazm publiczności 
niema granic, to też 1 w Łodzi koncerty chora 
cieszyć się będą zasłużonym powodzeniem. 

GOŚCINNE WYSTĘPY ZRZESZENIA ARTY
STÓW OPERY. 

Dziś, w niedzielę o godz- 4.30 popoł. odbę
dzie się w sali Filharmonji pierwsze przedsta
wienie opery „Halka", a jutro o godz. 8.30 wlecz-
„Fratist" opera w 5-clu aktach Gounoda. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Dziś, w niedzielę, o godzinie 8-ej wlecz, od* 

będzie Się odczyt znanego krytyku literackiego 
prof. A. B. Cypsa p. t. „W słońcu dwnch kultur 
— hiiiduBklcj 1 helleńskiej". Niewątpliwie wykład 
ulubionego prelegenta zgromadzi jak zawsze 
spory zasób słuchaczy. Obecna wystawa — mi
mo niesprzyjających sztuce splotów życia — po
winna zwrócić uwagę Inteligencji naszej, gdyż 
na niej znajdują się piękne ezultaty konkursu 
na budowę pomnika Tadeusza Kościuszki na 
Placu Wolności oraz pełna wysokich artystycz-, 
nych walorów wystawa prac Wilhelma wachtla 
— naszego cenionego artysty, zamieszkałego o-
becnle w Wiedniu. 

STASZIC JAKO PRZYRODNIK I KRAJO
ZNAWCA. 

Wc wtorok dnia 19 b. m. na miesięcznym 
zebraniu tow. krajoznawczego (Al. Kościuszki 17) 
wygłosi o godz- S.30 wlecz- prof. Z. Kamiński 
odczyt o Stanisławie Staszicu, wielkim obywa
telu 1 uczonym, z wielu względów zaliczanym 
do ojców krajoznawstwa polskiego. 

Wstęp dla członków P-T-K. bezpłatny, dla 
osób postronnych 50 gr. 

PODWIECZOREK KLUBOWY 
W ZWIĄZKU HANDLOWCÓW. 
Dziś, w niedzielę, o godz. 5-ej po po 

łudniu odbędzie się w związku zawodo 
wym pracowników handlowych i biu
rowych m. Łodzj, Al. Kościuszki 21. 
podwieczorek klubowy. 

Prawo wstępu mają członkowie i 
wprowadzeni goście. , 

PODWIECZOREK - DANCING. 
Dnia 20 b. m., w środę o godz. 8-ej 

wieczorem organizuje zarząd łódzkie
go oddziału związku harcerstwa pol
skiego na rzecz kolonji letnich „Podwie 
czorek - dancing" w „Grand-Cafe". 

Ustalona opinja, jaką się cieszą im
prezy harcerstwa oraz sympatyczny 
cel wieczoru, każe przypuszczać, że i 
tym razem całe łódzkie społeczeństwo 
poprze te szlachetne usiłowania i gre-
mjalnie przybędzie na „Podwieczorek — 
dancing". 

Wejście wraz z podwieczorkiem 3 
ztote. 

KURS HUMANISTYCZNY. 
Tow. szkoły powsz. i wych. przed

szkolnego urządza przy istniejącym już 
kursie metodyki pedag. kurs humanisty
czny dla czynnych i niekwalifikowa-
nych nauczycieli. 

Kurs ten obowiązuje nauczycieli, któ 
rzy ukończyli szkoły średnie i scinina-
rja nauczycielstwa z jez. wyki, rosyj
skim lub niemieckim, a i u ^ j tych nau
czycieli, którzy nic mają ukończonych 
najmniej C klas szkoły średniej z języ
kiem wykładowym polskim. 

Wpisy przyjmuje kanc. kursów, Po
łudniowa l i , front, l p; codziennie do 

| piątku 22 bm. włącznie między 5 — 7 
Ipopot 



Mr. *. 

Ponure w idmo p r z e s z ł o ś c i 
unosi się nad ziemią, przesiąkniętą łzami i krwią miljonów 

ofiar inkwizycji. 
Tym razem rzucono na s t o s żywą myśl ludzką. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a ,11. R e p u b l i k i " ) * 
Madryt, w styczniu. 

Z Mallorki nadchodzi dziwna wieść. 
W miasteczkach Sooler i Porreras 

miało miejsce autodafe. Rozdarto zasło
ny przeszłości, z przepaści trzech stu
leci wynurzają sie płomienie stosu. 

Dzwony kościelne jęczą, przez ulice 
miasta sunie procesja z zapalonemi świe 
cami, na jej czele mnisi z kopcącemi po
chodniami, za nimi szlachta, młode ko
biety z poświęconemi gromnicami, dzie
ci szkolne, księża w komżach. 

Plaża de la Constitution jest ozdo
biony dywanami, a pośrodku, przed do
mem zwierzchnika kapłanów ustawiono 
cjuemadero. 

Tym razem nie spalono jeszcze ka-
cerzy, a tylko ich myśli rzucono na pa
stwę ognia. 

Całe worki książek, zawierających 
kaccrskle nauki rzucano w płomienie, od 
prawiając modły. Były tam biblie prote
stanckie, leksykony i słowniki Larous-
se'a, książki historyczne e t c , które 
wzbudziły niechęć mnichów. 

I oto w Sooler odżyał wiara w czar
ną legendę. 

Stos i klątwa mają być udziałem my 
ślących inaczej. 

Czyż już dzieci w szkole nie uczą 
się podziwiać właśnie hiszpanów, któ
rych oczy najczęściej oślepia odblask 
płonącego stosu? Kardynał Cisneros ka
zał spalić cenną bibliotekę inaurów w 
Grenadzie. Izabela katolicka ustanowiła 
inkwizycję i powierzyła Torquemadzłe 
wszechwładzę. Filip II ogniem 1 mle
czem tępił mowierców. Krwawy inkwi
zytor aragoński, Arbues, został po za
ir. rdowan!n go uznany za świętego, a 
przed ołtarzem, poświęconym lego pa
mięci, do dziś dnia modlą sle wierni— 

Przed kilku wiekami, stanowiącymi 
w dziejach mgnienie oka, kazał sam Tor 
ąuemadc spalić żywcem 8800 mężczyzn 
i kobiet 1 wziąć na tortury przeszło 90 
tysięcy ludzi. 

O zmroku, na Plaża Mayor, pod ko-
lonadami i strzelistymi łukami faluje 
tłum. Widma przeczlośoi wynurzają się 
z ciemności. Sztandary królewskie i tar
cze i herby kościelne pokrywają mury. 
Fotele stoją w szeregach. Trybuny są 
wznoszone. 

Dla króla i dla wielkiego inkwizytora 
ustawiane są tronowe krzesła. Na ołta
rzu płonie sześć srebrnych świeczników 
« krucyfiks Jest pokryty kirem. 

Na podwyższeniu stoją klatki dla ska 
zańców. Wśród ogłuszających fanfar 
udaje się gwardja przyboczna inkwizy
cji do domu Corregidora, aby zabrać 
drzewo na stos. 

Kapitan gwardji omotuje jedno z po
lan czarnemi wstęgami i wręcza je kró
lowi. Jego królewska mość pokazuje to 
polano królowej i zgromadzonemu dwo
rowi, poczem oddaje je pełniącemu służ 
bę grandowi wraz z rozkazem, aby ono 
służyło do wzniecenia ognia. 

Wówczas procesja opuszcza kościół. 
Pięciu uszlachconych służalców inkwi
zycji, uzbrojonych w nabijane srebrem 
pałki mahoniowe, kroczy na czele. Na
stępnie idzie oddział żołnierzy, książę 
Medyny, Coeli z wysoko wzniesionym 
sztandarem wiary, którego wstęgi niosą 
z namaszczeniem grandowie. 

Wreszcie posuwają się braciszkowie 
zakonu św. Piotra z białym krzyżem, za 
kony dominikanów, franciszkanów i be
nedyktynów z czarnymi krzyżami. Stra
sznie brzmi miserere w dymie pochodni. 

Procesję zamyka pięćdziesięciu fatnu 
lusów inkwizycji w czarnych habitach 

Tymczasem mn ;si i ich kaci przygara 
wiają ofiary do całopalenia. 

Kacerze. którzy przed wyrokiem wy 
raziii skrrehe i ukorzyli *ie. mają na 
szpiczastej czapce czerwony krzyż św. 
Amiizcia Nie będa oni spalcti f, a j>dy-
i :g dokonają żywota w lochach więzień 

CI, którzy ukorzyli się pp wyroku. 
nti-Ja prerogatywę, a mianowicie będa 
zasztyletowani przed rzuceniem •<« stos 
Na 'Ci czapkach pod krzyżem św. An
drzej;: widnieje wizerunek zgaszonych 
polan: 

Wreszcie przychodzi kolej na wyjął 
kowo niebezpiecznych kacerzy o twar 
Jyc!:. nieugiętych karkach; dokoła ich 

krzyża na czapce tańczą obrzydliwe 
djabły, wlokąc ich w ogień piekielny. 

Odgłosy wieków szemrzą na mar
twym placu i jęk dzwonów miesza się z 
podmuchami przejmującego wiatru. 

Odziany w fioletową, Jedwabną su
tannę, nadjeżda na wspaniałym rumaku 
wielki inkwizytor. 

Przed nim kroczy pięćdziesięciu hala 
bardników inkwizycji pod komendą hisz 
pańskiego granda. Król i dworzanie pod 
noszą się ze swycli miejsc i czekają, aż 
inkwizytor przywdzieje tjarę i pokłoni 
się królewskiej parze. 

Celebrowana jest msza I autodafe sle 
rozpoczyna. 

Po odczytaniu wyroku i zamkrdęciu 
więźniów do klatek, zostają ci nieszczę
śliwi przekazani władzy świeckiej, Cor-
regidorowi, celem wykonania wyroku. 

Półnagich skazańców przywiązują 
do koni i mułów 1 wśród wrzasków ga
wiedzi prowadzą na stos. 

Jeszcze raz rozpoczynają się tortury. 
Wiielu zostają odcięte dłonie i poskręca
ne członki, aż wreszcie płomienie uka
zują się nad stosem i ogień wyzwala 
tych biedaków z cierpień doczesnych. 

Jeśli wliczyć wypędzonych maurów 
I żydów, to inkwizycja w Hiszpanii po
chłonęła ogółem 5,540.000 ofiar, z czego 
35 tysięcy ludzi1 spalono żywcem. 

Trwała ona od czasów Izabeli kato
lickiej, która ją usankcjonowała, aż do 
roku 1808, gdy Napoleon zniósł ją Jed-
nem pociągnięciem pióra. 

Wprawdzie Ferdynand VII wprowa
dził inkwizycję z powrotem w 1814 ro
ku, ale nie miała ona już zastosowania, 
szczególnie że w 1816 roku papież wy
raźnie zakazał tortur. 

W Madrycie w Calle Isabel la Cato-
lica, można jeszcze oglądać starą izbę 
tortur, aczkolwiek dostęp do niej zaba
rykadowany jest rozmaitemi rupieciami. 

Ludzie boją się wchodzić do tego 
gmachu, w którym rzekomo słychać Jęki 
i szczęk kajdan i błądzą zakapturzone 
postacie mnichów. Ale jeśli się umie 
wszystkie te zakątki i place starego Ma 
drytu oglądać bystrem okiem, to kamień 
ny świat przeszłości nabiera życia. 

Każda kolumna opowiada swoją 
wspaniałą hlstorję, przesiąkniętą krwią. 
Z pyłu, pokrywającego rzeźby I orna
menty, powstają postacie świętych, bi
skupów, wojowników. 

Ale nie mogą oni stawić czoła cza
rom XX stulecia, czarcie dzieło telefo
nów i radiotelegrafii przechodzi nad ni
mi do porządku dziennego. Przed kilku
set laty inżynierów broadcastingu spa-
lonoby napewno, jako czarowników, na 
Plaża Mayor. przy dźwiękach dzwo
nów kościelnych. 

Dziwnym anachronizmem trąci fakt, 
że dzisiaj na Mallorce zostaje znowu za
palony stos celem wykonania bezkrwa
wego wprawdzie całopalenia. Duch cza 
su niebawem zgasi na wieki i te pozosta 
łości wielkiej inkwizycji. 

Stefan R-owlcz. 

Jeszcze jedno Locarno. 
P a k t p o l i t y c z n y m a b y ć u z u p e ł n i o n y p a k t e m . . . f i n a n s o w y m 

Utworzenie międzynarodowego banku emisyjnego? 
Sensacyjne w swej treści wiadomo

ści o pertraktacjach między gubernato
rem Banku Angielskiego, mr. Montagu 
Normanem, a ministrem skarbu Stanów 
Zjednoczonych, A. Mcłlonem, w spra
wie ufundowania międzynarodowego 
banku emisyjnego dla kontynentu euro
pejskiego — mają, o ile wiadomości te 
są ścisłe, swą podstawę i swe wytłoma 
czenle sytuacji ekonomicznej W. Bryta 
nji. 

Na podstawie informacji dotychcza
sowych można dojść do przekonania, 
że inicjatywa nowe] imprezy finansowe] 
0 rozpiętości i doniosłości drugiego Lo
carno wyszła z Anglji, i że promotorem 
jej jest dyktator Banku Angielskiego. 

Inicjatywę angielską tlomaczyłaby 
w pierwszym rzędzie i usprawiedliwia
ła jej własna sytuacja ekonomiczna, 
znajdująca się pod znakiem kryzysu o-
raz względy polityki kontynentalnej. 

A w istocie stan finansów I przemy
słu w Anglji nie wygląda różowo. 

Pomijając już 1200.000 bezrobot
nych ciążących od lat dwu na budżecie 
państwa, można stwierdzić zmierzch he 
gemonjl angielskie] w dziedzinie pro
dukcji węgla i stall. 

Te dwa fundamentalne działy pro
dukcji angielskiej znajdują się w stanie 
upadku, jak twierdzi mr. Harvey, b. am 
basador angielski w Waszyngtonie. O-
kres hcgemonji przemysłowej i bogact
wa, na których się opiera potęga Anglji, 
ma się już ku końcowi, twierdzi mr. 
Harvey. 

Finanse angielskie nie przedstawiają 
się również zbyt pomyślnie. 

Już od r. 1922, zgodnie z umową Mel 
lon-Baldwin, 30 mil. fun. rocznie obcią
żą skarb angielski tytułem spłaty dłu
gów wojennych Stanom Zjednoczonym. 

Budżet jest w stałym deficycie. Od 
1 kwietnia r. ub. skarb wydał o 101 mil. 
funtów więcej, niż otrzymał z wpły
wów. 

Dług płynny wynosi przeszło 800 mi 
ljonów funtów, a w ciągu 9 miesięcy r. 
ub. zwiększył się o 59 mil. funtów. 

Ciężka sytuacja ekonomiczna i kon
kurencja na rynku wewnętrznym ze 
strony obcych krajów (Francja, Niem
cy) pcha przemysł angielski w kierun
ku protekcjonizmu. 

Rząd konserwatystów powoli ale 
stale czyni zadość żądaniom przemy
słowców, zmierzając ku otoczeniu An
glji murem ceł protekcyjnych. 

Tradycyjna polityka wolnocłowa 
praktykowana od r. 1846 zdaje się ustę 
pować miejsca w Anglji koncesjom pro 
hibicyjnym z początku XIX wieku. 

Już na pocztąku r. ub. M. W. Chur
chill, czyniąc zadość żądaniom pew
nych grup producentów, podniósł o 33 
proc. cła na automobile, wyroby jedwab 
ne, fortepiany, zegarki, etc. 

Później wystąpili z tem samem żąda 
niem przemysłowcy z Sheffield i Bir
mingham. Podniesiono zatem znów o 30 
proc. cła na wyroby nożownicze, skó
rzane i galanterię. 

A obecnie dwie wielkie i potężne gru 
py przemysłowe — hutnicza i metalur
giczna — domagają się od rządu pod
wyżki cel na wyroby zagraniczne. 
Rząd opiera się jeszcze, lecz prawdopo 
dobnie ustąpi przed naporem potenta
tów przemysłu. 

Polityka protekcyjna ma Jednak od
wrotną stronę medalu: ujemny wpływ 
na eksport 

A eksport angielski kuleje już od 
dłuższego czasu. Przeciw polityce pro
tekcyjnej występują więc gorąco te gru
py handlowe, które opierają swój byt 
na eksporcie oraz te działy przemysłu, 
które importują do przeróbki surowce i 
półfabrykaty z zagranicy. 

Wzrost drożyzny jako skutek polity 
kl ceł protekcyjnych pogarsza jeszcze 
sytuację ekonomiczną. 

Wzgląd zatem przemożny na umożli 
wienie eksportu oraz na zatamowanie 
konkurencji krajów bijących dzięki zniż 
ce waluty własnej produkcję angielską, 
na jej własnym rynku podyktował sfe
rom finasowym Anglji myśl emisyjnego 
Banku międzynarodowego, któryby 
przy pomocy kapitału amerykańskiego 
doprowadził do sanacii stosunków finan 
sowych na kontynencie 1 uczynił nano-
wo z rynku niemieckiego, włoskiego, 
francuskiego etc. solidnego i pewnego 
klijenta 1 odbiorcę W. Brytanii. 

Inicjatywie finansowej o tak szero
kim zakresie nic obce są zapewne i mo 
tywy polityczne, których zarysy ogólne 
v:iwi,>i-ał już pakt Locarneński. 

ikrob raka nie Iest 
niebezpieczny. 

Rewelacyjne odkrycia an* 
gielskich b a d a c 7 v . 

W ostatnich czasach dochodzą nas 
ważne wieści o postępach, uczynio
nych na polu badan nad rakiem. Wy
niki badań dwóch angielskich <.r?o-
nych, które zostaną wkrótce opubliko
wane, zawierają nadzwyczajne rewe
lacje w. dziedzinie zwalczania raka: Na
reszcie będzie można unieszkodliwić 

tę straszną chorobo, nonieważ spraw
ca lei został wykryty. 

Szczęśliwymi badaczami są dokto-
rowie Gve i Barnard. 

Dr. Gve. po długoletnich ł adanlach' 
doszedł do wniosku, że sam mikrob 
raka nie Jest szkodliwy, o Ile orzv tem 
nie działa Jakiś wpływ chemiczny, któ 
rego charakter nie został jeszcze wy
kryty. 

Jak dowiedział się od badacza kore 
spondent ..Times'a". ntówna trudność 
noJetra obecnie na izolowaniu owego 
chemicznego związku, który działa ra
zem z mikrobem przy powstaniu cho-
robv raka. 

Dr. Gve prowadzi dalej swe żąda
nia i pragnie koniecznie poznać bliżej 
ów czvnnik. 

Badacz ancrlelskl szczenił kurom 1 
ssakom związki (mikroby) raka. i u 
tych zarażonych zwierząt w, krótkim 
czasie występowały wszystkie objawy 
choroby raka. 

Innym zwierzętom ssącym szcze
piono najpierw martwe mikroby, a. po
tem żywe: okazało sie. źę te zwierzęta 
byłv całkiem odporne na działanie za
rodków raka. 

Niedawno znalazło sle w Londynie 
sześctn lekarzy, któryż zaofiarowali 
swo'e osoby dla wypróbowania teorii 
dr. Gye. Zastrzyknieto !,m żyjące m i 
kroby raka izolowane od owego nie
znanego chemicznego czynnika i do
prawdy żaden z tych dzielnych ludzi 
nie zachorował n«a rakn. 

Bardzo ważne są również odkrycia 
Barnarda. Jego ultramikroskoąo\ye 
promienie wywołały przewrót w uży
ciu mlkroskoou i zmieniły całkowicie 
metody badań Barnarda ulepszył swój 
mikroskop do tego stopnia, że obecnie 
może on czynić zdjęcia filmowe z mi-
krohu raka. 

Jak wielkie znaczenie przypisuje 
Anglja odkryciom dr. Qyk i B a n a r d a 
widać z tego. że ..Medical Research 
Council" postanowiło urządzić o b j u 
czonym laboratorium, w którem mogli 
by oni nadal prowadzić -swe badania 
nad sprawcą raka, w j a k r ^ K ^ - ^ - i i e j -
szych warunkach. Dr. Jan W. . 

Pewien nowojorski lekarz- który żyje staty
styka, wyliczył, ze śmiertelność wśród kawa
lerów Jest o wiele większa, niż wśród żonatych 
mężczyzn. (Mc warto wspominać o tem, że Jed
nocześnie Inny lekarz przyszedł do całkiem.od' 
wrotnego wniosku.). 

Otóż wymieniony doktór medycyny m a l e d " 
nocześnle pod ręką przekonywujące wytłuma
czenie dla te] niezdolności do życia kawalerów. 

— Jc6t faktura — wywodzi on — że kasta 
kawalerów składa sle z resztek, t. j. z takich 
mężczyzn, którzy zostali odrzuceni przez pleć 
piękna przy sortowaniu rodu męskiego, jako nie 
nadający się do użytku-

Cl, których to nic dotyczy są widocznie tak 
nieopisanie nędznymi egzemplarzami, że' nawet 
nie mieli odwagi otworzyć ust.'aby się oświad
czyć. 

Teraz Już'kawalerowie •• !••<: :q, co są warci. 
Jedyna ich pociechą jest takt, że w tym samym 
czasie, gdy nowojorski lekarz wygłosił swoja 
opinję. pewien sędzia w •.'.•••.er rozpacza?-z'po
wodu zwiększające] się stało liczby rozwodów, 

— Delikatesowe kobiety ponoszą przeważnie 
>vlnę! — zaopiniował pan sędzia.. 

Delikatesowe kobiety? Tuk, jost to w Ame
ryce specjalny tytuł dla tych piękniejszych po
tów, które popołudniu idq do kina, a następnie 
na ploteczki do klawiarr.i, tr.k, że w końcu jest 
już za pożno na przygotowanie przyzwoitej 
kolacji. 

Wówczas wstępują one do składu. delikate
sów, kupują s z y i t o klika lESKerawany-cn jsjek, 
lub kawał pasztetu I gęsią wątróbkę 1 nic za-
wracają sobie słowy gotowaniem. Ponieważ 
jednali "miłość mężczysny prowadzi, 'Jrk włido-
mo, przez żoiądok. wlęs nie można się właści
wie dziwie,- że silnk-i?l życiowo, mężowli czvsto 
zazdroszczą kawalerom, tak pochlebnie scharaK--
turyzowanym przez owiego nowojorskiego le
karza. II! |, 
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Chłop musi wrócić na wieś! 
Przemysł w żadnym wypadku nie będzie w stanie zatrudnić 

wszystkich bezrobotnych. 
Przedewszystkiem sprawy tak fatal 

nie sie składają, iż nie można zorjento-
wać się, w jakim kierunku pójdą wy
padki. 

Rząd p. Skrzyńskiego coprawda o-
dziedziczył bardzo ciężki spadek po p. 
Grabskim i, jak się zdaje, dotychczas 
jeszcze nie wie, w jakim kierunku ma 
pójść. 

Chciałby półśrodkami uratować sy
tuację, ale zło doszło do takiego napię
cia, iż Jedynie energiczne i bardzo rady 
kalne czyny moga nas ocalić. 

Tych jednakowoż dotychczas nie wi 
dzimy, dlatego też trudno sądzić o przy 
szłości. W konferencjach odbytych 
przez przemysłowców z ministrami 0 -
sieckim i Zdziechowskim.rząd domagał 
się stanowczo uruchomienia fabryk. 

Sprawę tę omawialiśmy już dawniej, 
przychodząc do wniosku, iż możliwe 
jest jedno wyjście. Zmniejszenie produk 
c}l I potanienie jej przez zorganizowaną 
koncentrację. Nawet bowiem o ile Łódź 
otrzyma zamówienia wojskowe, to po
winny być one podzielone w ten spo
sób, abv fabryki, nie mające przeszło
ści, zostały z nich wykluczone, chociaż 
dotychczas w dostawach uczestniczyły. 

Znając naszą powolność i tak wie
my, i.ż nieprędko nastąpi rozwiązanie 
tego problemu. W międzyczasie polip 
bezrobocia będzie się rozszerzał na or
ganizmie gospodarczym Łodzi. 

I to jest właśnie moment uajgroźnlej 
szy. Wagę jego trafnie ujęły władze 
łódzkie, a za niemi rząd centralny. Cho 
dżi o to jak rozwiązać tę sprawę na te
renie naszego miasta oraz w innych o-
środkach przemysłowych, aby zmniej
szenie liczby bezrobotnych, zamieszku 
jących miasta, nie było zależne od uru
chomienia przemysłu. Bowiem nawet w 
WUpadku powiększenia produkcji w naj 
bliższym czasie istnieć będzie znaczny 
odsetek bezrobotnych, który żadną mla 
rą nie może liczyć na otrzymanie za
trudnienia. 

Skóroby nastąpiła owa zorganizowa 
na koncentracja, która po usunięciu sze 
regu niewłaściwości w naszem ustawo 
dawstwie socjaluem zapewniłaby nam 
tanią konkurencyjną produkcję nic inle 
libyśmy mniej bezrobotnych. 

Tutaj bardzo celowym wydaje się 
program, przedstawiony przez kierow
nika jednej z największych firm baweł
nianych. Wychodzi on ze słusznego za
łożenia, iż wieś musi z powrotem wcliło 
nąć w siebie ten nadmiar ludności, któ
ra w ostatnich latach przywędrowała 
do Lodzi. 

Jest to zjawisko coprawda zupełnie 
nienormalne i świadczy o kolosalnem 
natężeniu choroby w naszym organiz
mie, gdyż reemigracja proletariuszy 
wiejskich, których bieda przypędziła po 
Pracę "do miast, obecnie z powrotem na 
wieś — jest czemś zupełnie niecodzien-
nem. 

Jakkolwiek jednak bieda na wsi jest 
Ogromna, łatwiej jednak tam jakoś prze 
trzymać ciężkie czasy, aniżeli w mie
ście. 

. Przecież wieś posiada pewne zapa
sy żywności, posiada również opał, któ 
ry jest bardziej przystępniejszy do na
bycia dla biedaka tamtejszego, aniżeli 
dla proletarjusza miejskiego, mieszka-
facego w mieście. 

Założenia te są zasadniczo słuszne 
Lnie można odmówić im pewnej racji. 
Skoro w mieście i na wsi źle, to jednak 
zawsze dla ludzi, którzy się nie lękają 
Drący, łatwiej sobie poradzić na wsi, a-
"iżeli w mieście. 

Jak jednak wydostać mieszkańca 
^s i , który w jego zrozumieniu, zrobił 
^arjerę życiową, zamieszkał w mieście 
1 został robotnikiem, z powrotem na 
"^ieś? Dla wszystkich, którzy znają tę 
sferę ludzi, zrozumiałem jest iż posiada 
to one na tem tle szczególny rodzaj am
bicji i są bardzo wrażliwe. 

Powrót na wieś, to przyznanie się 
^obec wszystkich swoich dawnycli są
siadów do wielkiej klęski życiowej. 

Zdarza się nie rzadko, iż clilop, wy
rzucony na bruk miejski, z całym upojeni klepie bied* aby tylko nlo wrócić 
5? wieś, choćby mu miało być tam le
niej. 

Tu naszem zdaniem leży słaba stro
na tego projektu, który nie uwzględnia 
tak ważkiego, jeśli chodzi o charakter 
narodowy chłopa, czynnika, jakim jest 
— upór. 

Upór ten chce projektodawca prze
łamać przez to, iż bezrobotni mieliby po 
wrócić na wieś pod tym warunkiem, 
iż tam w dalszym ciągu otrzymywaliby 
swoje zapomogi, podczas gdy zostawa-
iąc tutaj byliby od nich wykluczeni. 

Nie ulega wątpliwości, iż jest to ma 
gues o poważnej sile, który wyrwie 
część zasymilowanego i zdemoralizo
wanego miastem chłopa z powrotem na 
wieś. 

I znowu wyłania się poważna trud
ność,* jak zorganizowanie odpowiednie
go aparatu, kwalifikującego bezrobot
nych, którzy muszą, o ile chcą w dal
szym ciągu otrzymywać zapomogi, opu 
ścić miasto i, powrócić do swych gmin 
przynależności. 

Pozatem wreszcie jeszcze może wlęk 
sza trudność polega na zorganizowaniu 
w gminach, — gdzie się osiedlą bezro

botni, terminowych wypłat zasiłków. 
Jest to więc administracyjny pro

blem bardzo trudny do zrealizowania w 
naszych stosunkach. 

Tem nie mniej drogą tą trzeba bę
dzie pójść, gdyż niepodobna utrzymać 
w mieście tak wielkie) beczki prochn. Ja 
ka stanowią bezrobotni. 

Przed rządem p. Skrzyńskiego I 
Zdziechowskiego piętrzą się niebywale 
trudności. Powinni więc część kłopo
tów zepchnąć ze swoich barek i mieć 
przynajmniej pewność, iż nie dostaną 

uderzenia w plecy. < 
Niebezpieczeństwo wielkie stanowi 

nasza waluta. Czy więc nie należałoby 
przez przyciągnięcie do współpracy ka 
pitatu zagranicznego zapewnić sobie 
bezpieczeństwo walutowe i tani, a 
obfity kredyt, by móc spokojnie i celo
wo pracować nad największą bolączką 
— przesileniem gospodarczym, tem nie 
bezpieczniejszem. it może być źródłem 
wielkich I niebezpiecznych niespodzia
nek. 

Dr. Leszek Klrkten. 

Większa część tych przedsiębiorstw znajduje się 
w stanie likwidacji. 

Z Łodzi wywieziono 5 0 w a g o n ó w maszyn. 
Długotrwały kryzys w przemyśle 

włókienniczym wprost w rujnujący spo 
sób odbija się na sytuacji miejscowych 
domów ekspedycyjnych. 

Naogół, poza kilkoma zaledwie firma-
mi, przedsiębiorstwa ekspedycyjne znaj 
dują się w nadwyraz trudnem położę-
liiu, które już w najbliższym czasie przy 
czyni się do masowej likwidacji tych 
firm. 

W pierwszym rzędzie na trudne wa 
runkl egzystencji domów ekspedycyj
nych wpływa brak zamówień, o czem 
najlepiej świadczy fakt, że w ciągu o-
statulch niespełna 3 miesięcy zmniejszył 
się eksport łódzkich wyrobów o 60 proc. 
Drugą zaś formalną klęską dla miejsco 
wyeh ekspedycji jest plaga powstawa
nia w ciągu ostatniego półrocza niezli
czonej Ilości pokątnych ekspedycji. 

Sprawa ta poruszona była ostatnio 
na posiedzeniach związku eksporterów, 

Przy obecnym stanic przemysł łódz 
ki w zupełności mogłoby obsługiwać 10 
— 15 domów ckspedyc3'jnych, wów
czas gdy ich istnieje około 60. 

Dziwić się należy często łódzkim fir 
mom włókienniczym, że powierzają one 
swe towary „ekspedycjom" nie zaslugu 
jącym zupełnie na zaufanie. Wysoce 
szkodliwa działalność szeregu ekspedy
torów, którzy rekrutują się z pośród 
zbankrutowanych kupców, wyraża się 
lym, że podrywają oni zaufanie klijen-
teli (co się odbija na solid
nych i długoletnich firmach), i stwarza
ją niezdrową konkurencję przez stoso

wnie niskich opła t 
Podobne pseudo - ekspedycje prze

ważnie mieszczą się w prywatnych mie 
czkaniach dzięki czemu wydatki Ich są 
znikome. 

Takich pokątnych ekspedytorów Jest 
dziś w Łodzi bardzo wiele. 

W ostatnich tygodniach w najzupel-
niej nieznacznych rozmiarach odbywa 
się eksport manufaktury łódzkiej baweł 
nianej do Łotwy, Rumunjl i na Węgry, 
pozatem odbywa się ekspedycja zespo
łów przędzalniczych do Jugosławji, 
Pi ancji i Wiednia i przesyłek zwrotnych 
dokąd przeniósł swą fabrykę tutejszy 
przemysłowiec Gilles. 

Ogółem wywieziono maszyn około 
50 wagonów. 

Są widoki, ze jeszcze w bieżącym 
miesiący zostanie wywiezionych do Ju
gosławji około 20 wagonów zespołów. 

Ka rynek krajowy poza manufatkurą 
ekspedjuje się jeszcze z Łodzi farby i 
barwniki. 

Solidne domy ekspedycyjne otrzy
muje od klijenteli kupieckiej przy zlece
niach wyłącznie pokrycie gotówkowe, 
dzięki czemu oczywiście traci się sze
reg zamówień. 

Mimo to domy ekspedycyjne, o ile 
nie chcą się narazić na straty nie mo
gą udzielać. lepszych warunków. Fir
my przemysłowe płacą w postaci pokry 
eia. juk dawniej, 1 miesięcznemi wek
slami. Weksle te zasadniczo przez fir
my ekspedycyjne nie są dyskontowane. 

Upadłość 
f i r m y A. T e t z l a f i S-i ta . 

Na wczorajszej sesji wydziału liando-
wego rozpatrywane było, wniesione 
przez adwokata Osieckiego, podanie 
składu wełny i bawełny A. Tetzlaff 

i S-ka (Piotrkowska 100) 
0 ogłoszenie tej firmie upadłości. 

Firma Tetzlaff istnieje od roku 1916. 
Obecny stan niewypłacalności spowo 

dowany został żądaniami zagranicz
nych wierzycieli natychmiastowego u-
iszczenia długów. Majątek firmy jest b. 
znaczny, gdyż posiada ona duże nieru
chomości (w Łodzi przy ulicy Sienkiewi 
cza 48 i w Gdańsku), co w związku z po 
niżej podanem stanem finansowym daje 
gwarancję, iż długi zostaną spłacone. 

Stan czynny wynos! 276,377 zł. i 5 
tys. dolarów, zaś stan biensy 108,708 zł. 
1 120 tys. marek rentowych. 

Sąd upadłość ogłosił, oznaczając datę 
jej otwarcia na dzień 30 października. 
Kuratorem masy mianowany został adw 
Missala, zaś sędzią komisarzem p. Jan 
Milker. 

Zatarg o 17 szfuk towaru 
r o z s t r z y g n ą ł s ą d n a k o r z y ś ć 

f i r m y F. S s t p i e g e l . 
Na ostatniem posiedzeniu łódzki sąd 

handlowy rozpatrywał ciekawy, z punk 
tu widzenia prawnego, zatarg między fir 
mą F, Szpiegel a masą upadłości Emde 
i S-ka (farbiarnia i apretura). 

W imieniu powoda występował adw. 
Osiecki, który wskazai, żc firma Szpiegel 
(tkalnia zarobkowa) oddawaja pozwa
nej firmie towary do wykończenie. Na 
podstawie kwitów adw. Osiecki udo
wodnił, że z ogólnej ilości wydai^ch do 
apretury 306 sztuk towaru, zwrócono 
273 sztuki, wobec czego firma Szpicgeł 
domaga się od masy upadłości zwrotu 
33 sztuk towaru. 

W imieniu pozwanej spółki adw. To-
lnicki (syrjdyk masy) nie oponował za
sadniczo przeciwko wydaniu 17 sztuk, 
sprzeciwiając się natomiast co do pozo
stałych \6f które zdaniem jego zostały z 
farbiami już poprzednio podjęte. 

W końcu swego przemówienia adw. 
Tomicki wskazał, że powództwo prze-

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na rynku pie

niężnym w Lodzi w obrotach prywat
nych kurs dolara wynosił 7,75 w pła
ceniu i 7,80 w żądaniu. Zauważyć się 
dało znaczne zwiększenie się ruchu w 
stosunku do ubiegłych dni. Pod wpły
wem podniesienia do 7,30 kursu oficjal
nego tendencja bardzo mocna. 

Znacznie wzmożone zapotrzebowa
nie spowodowało brak na rynku mate
riału dolarowego. 

Na rynka pieniężnym w Warszawie 
sytuacja w ciągn dnia rozwijała się 
Identycznie. 

Łódzki oddział Banku polskiego r> 
Harował za dolary 748 przy zupełnym 
braku podawców. 

Giełda urzędowa 
GOTÓWKA. 

Dobry 7.30 

CZEKI. 
Holandja 293.70 
Londyn 35.50 
Nowy Jork 7.30 
Paryż 27.87 i pól 
Praga 21.65 
Szwajcarja 141.15 
Wiedeń 102.75 
Wiochy 29.55 

A K C j t 
Bank Dyskontowy 5.40—5.15 
Bank Handlowy 1.75—L95 
Bank Zachodni L— 
Bank Zarobkowy 4.— 
Cerata 0.45 
Puls 0.44 
Spless 2.— 
Elektr. Dąbrów. 0.55 
Częstocice 0.80 
Cukier 1.75 
Węgiel 1.51—1.55—1.53 
Nafta 0.32 
Polsk- Przem. Naft. 0.40 
Cegielski 020 
Fitzner 1.30 
Lilpop 0.56 
Modrzejów 2.30 
Ostrowieckie 4.40- • 
Parowozy 020 
Rohn i Ziel. 0.20 
Rudzki 0.90—0.89 
Starachowice 0.90 
Żyrardów 7.— 
Borkowski 0.70 
Jablkowscy 0.09—OH 
Synd. Rolniczy 1.40 
Ćmielów 0.25 
Haberbusch 5 .15-5.05 
Pustelnik Ł— 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 16 stycznia 

Polska Ajencja I clegraflczna. 
Nowy York 4,86 — 4.87 
Francja 128,81 
Niemcy 20,40 
Szwajcarja 25,15 
Warszawa 36,50 

Paryż, 16 stycznia : 
Londyn 128,50 
Nowy Jork 26,44 
Belgja 120,25 

Gdańsk, 16 stycznia 
100 marek Rzeszy 123,346 — 123,654 

czek na Londyn 25,20 i pól, telegraficz
na wypłata na Berlin 123,370 — 123679, 
na Warszawę 72,01 — 72,19, na Zurych 
100.10 — 100,35, zloty 72,16 — 72,35. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 16 stycznia 1926 r. 

Za 100 złotych: 
Londyn 36 50 
Nowy Jork 14,50 
Zurych 72,50 
Berlin 57,21 — 57,79 
Wypłaty na Warszawę 58,15 - 5S.45 

na Katowice 57.35 — 57 65, na Poznań 
5735 _ 58,1$, Gdańsk 72,16" — 72,34, te
legraficzne na Warszawę 7J.01 — 72,19 

ciwnej strony jest przedwczesne, ze 
względu na to, że firma E;nde puściła w 
obieg weksle z wystawienia Szpiegla, 
które dotychczas nie zostały wykupione 

Sąd po naradzie wydii wyrok 2-cbo-
wiązujący masę upadłości do wydania 
17 sztuk. 
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K U R S Y K I E R O W C Ó W S A M O C H O D O W Y C H 

W. WOYNA, Łódź, PiotrKowsKa 91. 
Prowadzone są dwa równoległe kursy: ZAWODOWY I AMATORSKI, zajęcia praktyczne 1 teoretyczne w godzinach rannych 

I popołudniowych. i 
Związkom, organizacjom, oficerom rezerwy, urzędnikom państwowym, pollcil zarząd kursów udziela laknajdalej Idące ulgi. 
Zapisy przyiumie i wszelkie informacje udziela Kancelaria kursów od godziny 9—8 wlecz, bez przerwy. 

| T rf . O Ile po ukończen iu Kursu t r w a i ą i e g o 3 mlesle.ce słuchacz nie otrzymałby prawa jazdy, Zarząd kursów zobowiązuje sle. b e z p ł a t n i e 
U W A ^ A ) a o p r o w » d / l c naukę, do p o m y ś l n e g o rezultatu. 

f PA L E V •VU u). 

P r z y c h o d n i a „ S A N 1 T A S " 
lekarzy S -ecialisiów i Ganinet 

C e q i a l n l a n a 2 9 . ==s 
lekanko-deniVii 

Tal . 4 4 - 5 . 
•>•. H X a < « n e l » o n .S—li ch' i neiwouy? 

Or C. R o z e n b e r g od i— c 
niedz. II— 1? 

.lioroby źplądif;. 
i kls?Of 

:>i. o Fria 
-> . 1. I z y g s o n 
Or, H R a k o w s k i 

12— 1 i>— 6 
10—11 6—7 
U —12 J—H 

choroby 
wewnętrzne 

Or i. c i e l t e 
Or. W. Łaski 
tir. 1. S z t « | n b e r g 

3.30- 6 
IO-1H2.30-3.30 
r . ' - i ti—7 

choroby 
dzieci 

Or. Z. L e w l n s o n 

Of E. Mort l ouuler 

1 2 . 3 0 - 3 

4—6 

choroby 
chirurgiczne 

Or H. G u t s z t a d t 
Dr. B . M l n U 
Dr. L. S z a l e r o w l c z 

6 - 8 
11—1 8 - 9 
9 _ U 3—5 

choroby 
kobiece 

i położnlctw o 

Dr J. Imleh 
Dr. S. M a ł o w l s t 

3.30-4.30 7-fe 
niedz. H-12 

12—1 6 - 7 
choroby uszu 
gaidła | nosa 

Dr. O G e r s z t a j n 
Or E R o z e n b l a t t o w a 

10—12 1—2 
0—10 4—6 

choroby 
oczu 

Dr. 5 K a n t o r 
Dr. M L e w l n i o n o w a 
Dr. L. P r y b u l s k i 

2—3*» 
1 2 - 1 6—7 

nledz. wtorek 
czwart. sob. 

1—2 
poń sr. pląt 

od 3*0—5 

chor. skórne 
weneryczne 

i moczopłclowe 

Dr. A. S z t a j n b a r g 3.30—5 
Roentgen fizy
kalna terapja 

ortopedia 
Lek. d e n t . J. Cukier 
L e k . d e n l B O r t n s z t a j n 

H a r k a w i 
Lek.dcotE K r e n l c k a Cyplu 

Lek. d e n t . E. S z a c k a 

11"—2 M 

9—11" 
i « — 8 
2!*—5« 

choroby zębów 
plombowanie 
zęby sztuczne 

koronki i mostk 
złote 1 plater. 

Roentgen. ElekUoteiapja, Lampa kwarcowa, Djatermja, Wszil 
kił analizy, I operacie, opatrunki, zsstrzyki-
tzczeplenle ospy. Lecznica czynna od 9 r. do 8 w 

W nledz. od 9—4. Dyżury nocne lekarzy-epec—Pogotowie 
akaszaryjaa w dzlen I w aocy. Wizyty na mieście. 

Kosmetyka lekarska. 

I 8 4 8 - k l a s o w e K u r s y G i m n a z j a l n e 
w z a k r e s i e p r o g r a m u g i m n a z j u m p a ń s t w o w . 
ul Piotrkowska IS (drugie wejście Al. Kościuszki 28-
KaaoaUr|a przyjmu|e zapisy nowowatępulących na 
Houitr nadchodzący codzienni* od tfodz- 7-ej do 10-«| 

wUemorem do klas od U ([lej do VIU-e| wt 
Karty przygotowują słuchaczy (Id) do egzaminów pań
stwowych w zakreal* gimnazjum humanistycznego 
(a Ucinaj ora* matem, przyrodo, (bez łaciny) pod 

kWrunklam znanych profesorów gimnazjalnych. 
Kurs k l a s y t r w a 5 m i e s i ę c y . 

Nasha aodrUtintt od 7.15 wiecz. Początek semestru 
3 lutego r. b. 

D l a • c j r n l ó w ( e n l c ) w w i e k u s z k o l n y m k l a s y 
r a n n e I p o p o ł u d n i o w e . 

Karty mUtzczą alt. w« witanym budynku 4-piętrowym. 
apeelalnla do Ugo celu wybudowanym l posiać łają 
własny gabinet fizyczny i chemiczny oraz cały zespól 
nowoczesnych pomocy szkolnych między ino. kineraa-

totfiat, latarnio projekcyjne, mikroskopy i t p, 
O p ł a t y n a l n l z s z e z e w s z y s t k i c h t e g o r o 
d z a j u , d o s t ę p n e d l a n a j e s e r s z y c h w a r s t w . 

Kierownik: A. Wierzbicki . 

P O C I E C H A TRAPIONYCH C H O R O B A m , 

;tt (wieżo •. . k s i t z K a „ jj. ('mawiam w niej na 
is&drie diu'ulctniefio doświadczenia przyczyny powstania 
leczenia chorób nerwowych. Przysyłam każdemu, każ 

. demu kto zażąda, kalęgę zdrowia zupełnie bezpłatnie 
I Tysiące pndz ękowań świadczą 0 niesłychanie dodatnich 
' wymknął) żmudnego wysiłku myśli dla dobrą cierpiącej 
ludzkości. Kto do tego grona nerwowo cierpiących nalełv,| 
kto corpi na roztargnienie, zanik pamięci, nerwowy ból 
fi Iowy. bezsenność, zaburzenia żołądkowe, nadwrażliwość 
bóle w kończynach na ogólna, lub częściową niemoc 
fizyczną lub na jakąkolwiek inną z tych bolączek bez 
liku. musi zażądać przesłania tno|e| książki, która mu 
nocierlię niesie. Kto ją uważnie przeczyta, ten odzyaka 
ipoltój duchowy, przekonawszy się jak blizltą ma drogą 
do zdrowia i radości z życia. Nie czekajcie i oapiBzcie 

dziś jeszcze pod adreatm 
E Pastemaok, Berlin, S.O. Mlchaelklrchplatz 13 Odd 688 

mam POLSKIE m u i w 
w Łodzi, PomorsKa 105, tel . 32-17 , 32-18. 

Egzamlna wstępne rozpoczną się w poniedziałek 
dnia 1 8 - g o s t y c z n i a b. r. 

szkolna w klasach 0. i i znacznie zredokowana. 
Podania o przyjęcie kandydatów 
przyjmuje Kancelarja szkoły co
dziennie w godz.od 11-ej do 2-ej. 

K L I N I K A 
1 0 O G R O D O W A 1 0 

Ciiirurg iczna 

al 

Tel. 13-57. 

Dr. med Michsł Kantor 
przyimtije klin. od 1—2. 

Położniczo-GlnBUolooIczna 
Dt. med. Szarlota Elgerowa 
Dr. Reltler-KURJAŃSKA 
DR. med. Juljusz Baum 

AMBULATORIUM 
Dr. Reltler-Kurjańska — choroby kobiece U—12 
Dr. med. Szarlota Elgerowa , . I2,3c— L30 
Dr. med. Juljusz Baum . „ 2—3 

Poród normalny, pod obserw. lekarską I 10-dnlowy pobyt na kt. 1-ej 300zL 
I n f o r m a c j o o d 6 - e | d o 7-eJ. 

gg? Wszyscy mogą się uczyć! 
A n g i e l s k i e g o i F r a n c u s k i e g o 

Opłata miesięczna tylko zł. 7 . 5 0 . Wykłady, metodą 
Berlitza, rozpoczną się 1 8 b . m . Zapisy codz. od 

6 — 7 w g i m n a z j u m , W ó l c z a ń s a 2 3 . 

387-4 Lingwistka R. Berman-Singerowa. 

Słynne w całym śvlerie 

Złota z Gór Harcu 
D-ra L a u e r a . 

Zalecane przez najsłynniejsze po
wagi lekarskie, lak orof. Berlińskie-
l/o Uniwersytetu Dr. y. Leydrii, 
Dr- Hochfloeilea, Di. Martin i wie
lu innych wybitnych lekarzy, rady
kalnie usuwają wszelkie ciemienia 
wątroby, cierpienia nerek kamienie 
żółciowe, hemorojdy, atretyzm i 

reumatyzm. 
Z ł o t a z g ó r Harcu dr. Lauera 
zostały nagrodzone na wystawach 
lekarskich najwyżfem 1 odznacze
niami i złotcml modelami w Berli-
nit, Londynie. Wiedniu, Pirytu 1 

wielu innych mostach. Tysiące po
dziękowań otreymal Di. Umer od 
osób wyleczonych Cena '/, pudel 
ka zl. f 60. podwójne pudtlko ti. 
2.50. Sprzedaż w aptekach I składach 

' aptecznych, 
Uwaga: Kajde pryglnalne pudełko 
zappatrzone M 43 Wg icj. W AVn. 

Zdr. Purd. 46J 

Nigdzie Mebli 
taniej nie kupicie. 

Nigdy Mebli 
taniej nie'kupicie uwrgiędn »|ąc 

krytyczny czas. postanowiłem' 
sprzedawać 

Niżej ceny Kosztu 
syp)*iki stołowe, gabinety—bogaty 

' wybó' dlugoUtiiia gwararicia 
( I d c l t l a m k r a d y t ó w , 

MBRKOWiez, fiWm 10 

AGENCI 
do sprzedaży artykułów ,>-ei<.v: - po
trzeby mogą się zgłosić n a t y c ł i m l a i t 

do pana Liebermana 
S k w e r o w a 1. Tel . 3 5 - 1 2 . 

Codziennie od 6—9 wlecą. 

A może Pani coś potrzebuje 
C manufaktury? 

Na w y p l a t a ł N a j w y g o d n i e j s z e 
w a r u n k i l f i«)t«i'rsxe c e n y l 

Crep de-chine we wszystkich kolorach, 
tafta mesalina, aksamit, jedwab na plaaz-
cze. Najlepsze wełniane towary: na 
damskie plaazcca, kpstjumy i su ni-
fak również na męskie i;arni!nry. p.-Ma 
i npodnią, Biały towar, purpur, prze
ścieradła, ręczniki,'obrusy. Kołdry wa 
towt i pluszową, chustki, ąweatry 

W i e l k i w y b ó r f i r a n e k . 
Gotowa damska i męska bielizna Poń
czochy, skarpetki i dużo innych Iowa 
rów. Poleca 

LEON RUBASZK.N 
Kilińskiego 44, tel.; 36 48. 512-141 

Ł a d n i e i p r ę d ł e ó 
%iu

P7 L. Berman 
ora? poprawi? wszelkie brzydkie cha

raktery pisma wciągu 15 lekcji. 
Z a w a d z k a 4 . 557 

L e c z n i c a „ Z D R O W I E " 
przy ul. Nowomicjskiej 3 (Wschodni 

lekarzy spectalis" w o 

hodnia 13). tek 37t«7 

nerwowe! 
umysłowe 

Dr. B r o n i s ł a w 
F r e n k e l 

Dr. K l o z e n b e r g 

12.30—1.30 nerwowe! 
umysłowe 

Dr. B r o n i s ł a w 
F r e n k e l 

Dr. K l o z e n b e r g wtorki, czwartki 
1 soboty 11 - 12 

żoładk 
kisze 

a i 
k 

Dr. A l e k s a n d e r 
M a r g o l l s 12—1 

we^njtrzne 
* 

Dr. Glb lańskl 
Dr. Kac 

Dr. L o e v y 
Dr. K o n Henryk 

9-11. niedz. 10-11 
11.30—1 JO 
niedz. 11-12 
-3-6, nledz. 1-2 
6-8: niedz 12-1 

dzieci 

• • 

• 

Dr. S o l o w l e j c z y k 
Ark. 

Dr. ly las lanka 

Dr. P r e c h n e r 

8.30-9.30 3—5 
nledz. 12-2 
9 JO—10.30 
1 30—2.30 
niedz. 10 30—12 
5—6 30 
nledz. 9—10 30 

chirurgiczne 

w 

Dr. G o l d m a n 

Dr. P e r l l s 

J.M—4 60 
niedz. 9-10 

chirurgiczne 

w 

Dr. G o l d m a n 

Dr. P e r l l s 11-12, 6 00 -7 .30 
niedz 11—1 

kobiece Dr. A r o n s o n 
Dr. E l g e r o w a 

12-1 nledz 12-1 
pon. czw. 1 sob. 
od 10,30. 11,30 
wtor 1 pląt. 

1.30—2 30 

nosa, gardła 
i uszu 

Dr. H e t m a n 

Dr. Rablm»wlcz 

3 — 4 
niedz. 1-2 
12 2 
niedz. 10-11 . '• 

skórne 1 we
neryczne 

Dr. Fa lk 
Dr. S o n n e n b e r g 

3-4. nledz. 9-10 
11-12. niedz. I>12 -

oczne Dr. K r a u s z 10 ao—12 i od 2.o0 
niedz. 10-11 30 

Rentgenolog Dr. K e l l s o n Dr M. K o c e n 
analizy lekarskie 

Wizyty na mieście. Szczepienie ospy. Szczepienie o-
i lironne przeciw szkarlatynie Naświetlania (Lampa kwar 

cowa) kentgenogralja i zabiegi lekarskie. 
Lecznica czynna codz. od g. 8*° rano do g. 7** w. 

i NIEDZIELE OD G. 3.30 R. DO Z PP. 

Wielki wybór 

Futer 
Zamówienia zostają wykonane s u m i e n n i e 

i p u n k t u a l n i e . 

A . F I S Z L E W I C Z 

NARUTOWICZA 12. — T e l e f o n 3 4 - 6 9 

tom 
LECZY TYLKO 

J r i p n s f 
MOTOR 

Żądać w aptekich i skł. aptecznych. 

ceflt<c s z a m o t o w a , fabryki Ć m i e l ó w i t. p. 
= = = = = = = po zniżonych cenach: 

39—11 

Materjnly Budowlano i Szkło -
T. HAMELT, Ł ó d ź , ul . P u s t a 17. 

Tclelop 34'33. " ' 

Prof. ar t . -malarz 

Maurycy l f $ m i 
Piotrkowska 71, 

taitos ś Mego M i ! 
Wyuczam w przeciągu 6-eiu 
miesięcy gruntownie ryso

wać ' malować. 
Cena nauki p r z y s t ę p n a . 

Mft RATY1 
Kto rut |>upi. 
napowtio 
z.irii-»: :•' 

swoich ze..,;n.i.yi v 
Monulnkłlirt. O 

cj .PltRflkl, f 

|5 . K»pv. 
blala it>« aiv. 

, , K R E O Y f ł i 

; NAWRÓT 15 . 
róg fiiienkluwłetą. 

ł(D<»ODt«ORZONA «JKWINLNA SRAIEWNIA 5 U H11II 

„ H E L E N A " 
ul. P i o t r k o w s k a 191 

Diorwtz. w Lodsi prowadzona pr.d oso 
bistyii) k eruohien) dliijloletnicj kierow
niczki pruęowni 

Berjuataw Herse w Warszawie. 
WYKONANIE pieiwszonijdne, leni Jiaiarkowaae. 

n B i 
( a g e t t l k l j 

'<!') sprżudąly af\y-
ikUlu" p i f * jl ty i 
'potrreby tposą l C 
jzpłoiic m.u ' . : nnsw 

al ki mm i-i 
iffont l p,rfl'tj|k, y 
codz enrut pd )I.J— 1 
i ó—5. \ \ \ 

http://mlesle.ce
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„VIS" 
PIOTRKOWSKA 63 

TELEFON 4 1 - 2 3 . 

Wielha Wyprzedaż Inwentarzowa 
obuwie męskie * tum obuwie damskie - tum tlaiwytwor-

NIEJSZE 
S p r z e d a ż i n w e n t a r z o w a t r w a ć b ę d z i e t y l k o d o d n i a 2 5 s t y c z n i a r . b . 

r Międzynarodowe 
T - W O T R A N S P O R T Ó W I Ż E G L U G I S P . A K C . 

. f f i S S ł - Oddział w Łodzi ul. Wólczańska JV2 17 T E L
 EKSPORT ll̂ to'. 

ZARZĄD w WARSZAWIE, DŁUGA 26. TELEF. 152 35, 305-38. 305-39. 
Filje i korespondenci we wszystkich ośrodkach handlowych kontynentu. 

K o n c e s j o n o w a n e S K Ł A D Y z p r a w e m w a r r a n t o w e m . 
W ł a s n e s a m o c h o d y c i ę ż a r o w e . 

Z a ł a t w i a n i e f o r m a l n o ś c i c e l n y c h . — E k s p e d y c j a t o w a r ó w 
e k s p o r t o w y c h i p r z y w o z o w y c h . 

^ M a g a z y n o w a n i e . I n f o r m a c j e b e z p ł a t n i e . J 

Syndyk tymczasowy masy 
flpadloścl firmy „Jakób Gottes-
daener i S-ka" wzywa wierzy
cieli tejże firmy, aby w terminie 
tO-dniowym osobiście lub przez 
Pełnomocnika zgłosili syndyko
wi swoje pretensje do upadłej 
firmy j oświadczyli z jakiego 
tytułu i w jakiej sumie są wie
rzycielami oraz wręczyli mu 
^ tu ły swych wierzytelności 
,ub zgłosili je w kancelarii Wy
działu Handlowego przy Sądzie 
Okręgowym w Łodzi. Spraw
dzenie wierzytelności nastąpi w 
kancelarii Wydziału Handlowe
go w Łodzi dnia 9, 11 i 13 lute
go 1926 roku o godz. 12-ej w po 
ludnie. 

Syndyk tymczasowy 
adwokat Oskar Aftergut 

^arn. w Łodzi, Piotrkowska 6. 

Ogłoszenie . 
Komornik PRZY Sądzie Okręgo-

*ytn w Łodzi S G ó r s k i , zatnlesz-
r*ly w Łodzi, przy ul O r l e l 2 3 , na 
-sadzie art. 1030 Ust. P o s t Cyw. 
f lasza, że W dniu 21 s t y c n i a 1926 
'oku od godziny 10-ej rano W Łodzi, 
[FZY ullcv Ceglelnlanej pod Nr. 71 
jjbędzie sie. sprzedaż przez licytacje 
?chomoicl, należących do Szmula 
[Mmy 1 składających SIĘ % mebli 
cenionych na sumę 555 zł. 

Łódź, dn. 16 stycznia 1926 r. 
KOMORNIK 

S. GÓRSKI 

WAŻNE DLA PAŃ! 
"•lana nauczycielka naucza kroją t z y . 
2* I modelowania w przeciągu Jedne-
«J> miesiąca za 45 zl. Przyjmuje rów-
V*t lekcje pryw. za 70 zł. Nauczani 

blellżnlarstwa me.sk., damak 
["ternem wiedeńskim. Jak również 
fjellzny dziecinnej, poiclelowei , blus 
IJJJOSTY pyjamy w przeciągu 6 tygo-
U,1 za 55 złotych pod gwarancją. 

* niezamożnych 15 p r o c taniej. 
. OftYNBLAT, Pańska Nr. 9 m. 33. 
^Msy codzienni* od godz.ll—II 2—3. 

12. ZAWADZKA 
B I U R O 

1 2 . 
- B I U R O _ 

f R ó S B i P O R A D 
IMANIA, Skargi, Rekursy, Umowy 
ą°<»inlstr. budynków. Porady, Wykup 

patentów, 
w °l«ro czynne od 9—1 l od 3—7, 
*-Pryw. PAŃSKA Na 1. TEL. 8 6 - 7 7 
^ 2 . ZAWADZKA 1 2 . 

M o d n i a r s t w a 
Cuntównie wyuczam W CIĄGU 

kp 6 TYGODNI. 
~ °aJnowszego systemu paryskiego. 

Z a c h o d n i a 7 2 
parter, w bramie. 86—24 

5 Z A W A D Z K A 6 

Meble 
p a l n i e , sypialnie, gabinety 
^' e cinne, Kuchenne, otomany, 

kozetki, krzesła wiedeńskie 
r a t y I z a g o t ó w k ę 

do nabycia W PODWÓRZU 
* Z A W A D Z K A 6 

PANIE DOMU 

i GOSPOSIE!!! 

: nijDOGDDflOSn PRflWlfl BIELMY DSTflŁT M i B I O Ł : 
Z K B PRAH1B STAJE SIĘ P M g l l f l f c l l R. 
ZAPRASZAMY SZANOWNA PABLLCZNOU DE PRZEKONANIA SIT E TEN. 

W poniedziałek- w .Ślepie L i p i e ń I S J I . P io t rkowska 107 
We wto rek „ A Kosę! i S-ka, Piotrkowska 98 
V trolle „ ł)Rll9 Dletel, P iot rkowska 157 
I n n r t e Ł w l i u n n i e ScheiUer A GrabniaB. Ksleif Kł iB tt 
W piątek w koosomie w Widzewie 
W sobotę w sklepie Ernst Krause. Główna 67 

gdzie będzie demonstrowane pranie mydłem 

SUnblGHT, RltlSO i L U X . 
Przedstawiciele na Woj. Łódzkie 

Firmy Lever Brothers Ltd. Port Sunllght Anglji 

PNSIITHBI TIFFIRZJSTN BAIILLSIT-PRZENJSŁOII 
Dawniej P, Greenwood. Spółka Akcyjna 

Łódź, Sienkiewicza 76-80. 
TE MYDŁA SPRZEDAJE SIĘ WE WSZYSTKICH SKŁADACH 

APTECZNYCH I KOLONIALNYCH. 

Ł ó d z k i O d d z i a ł Agenc j i W s c h o d n i e j 
przeniesiony został w dniu 15 stycznia r, b. do nowego lokata 

MUL Zachodniej N° 72 
I-sze piętro front. Telefony: 21-50 1 23-51. 

W A p t i i W s c h o w at ionowat można : 
Codzienne Wiadomości Ekonomiczne. Przegląd Prasy Krajowel 
1 Zagranicznej. Ceduły Giełdowe krajowe i zagraniczne, przed 
giełdy I pogiełdy dolarowe w Warszawie i wszysiklch innych 
miastach Polski, wszelkie giełdy towarowe na rynkach krajo

wych i zagranicznych. 
Wydział Ogłoszeń Agencji Wschodniej Z3LATWLA zlecenia ogło
szeniowe do wszysiklch wydawnictw urzędowych w Polsce oraz 

dla całej prasy polskie) 1 zagranicznej. 

Polecam svieżo otrzymany WIELKI WYBÓR POŃCZOCH — 
w w s z y s t k i c h k o l o r a c h i o d c i e n i a c h . 

Hal I n o . t l i , Piotrkowska 120. 
Pierwsza po dwunastu latach 

Wyprzedaż 
Mebli dywanów Łóżek metalowych 
z ujtępstwcm ^0% trwać będzie od 
16 do 31 stycznia r. b w magazynie 

Mebli WŁ ROMISZOWSKIEGO 

PIOTRKOWSKA 1151 P. FRONT. TEL. ZI-fiL 

Obwieszczenie. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta 

Łodzi, podaje do wiadomości stowarzyszonycb-
dłużników, zalegających w opłacie rat stycznio
wej i lipcowej 1925 roku od pożyczek Towarzy
stwa, że Połączone Władze Towarzystwa na 
posiedzeniu, odbytem w dniu 13 stycznia r. 1>. 
zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa Skarbu, 
przez Komisarza Rządowego Towarzystwa, 
z dnia 12 stycznia Nr. 2 postanowiły nieodwo
łalnie, bez uprzedniego Już zawiadomienia, przy
stąpić do egzekucji zaległości, niezbędnych na 
opłatę zobowiązań Towarzystwa względem po
siadaczy- listów zastawnych drogą wystawienia 
na licytację publiczną nieruchomości z dopro
wadzeniem do faktycznej sprzedaży. Z uwagi 
na znaczne 1 dotkliwe, w obecnych warunkach, 
koszta, związane z postępowaniem sprzeda żnem, 
dłużnicy we własnym, dobrze zrozumianym, in
teresie winni bezwtocznle wpłacać do Kasy To
warzystwa tak zaległe raty. Jak równie koszta 
hipoteczne przera chowania na złote pożyczek 
rublowych 1 markowych, nie czekając wręczeń 
sądowych o sprzedaży. 

PREZES: ( - ) Gustaw Hlofcow 
DYREKTOR BIURA: ( - ) L. Gajewicz. 

Suche drzewo o p a ł o w e 
szczapowe, rznięte i rąbane 

n a P i o t r k o w s k i e ] przy Na
rutowicza od zaraz 

do wynajęcia. 
jŁaskawe oferty sub. »Piotrkow

ska* do redakcji niniej. pisma. 

Sprzedaje: T o w . 6 1 1 \ | A D C « 
P r z e m . D r z e w . j i*** • w ŚT1 W\ 

S r e b r z y A s k a 2 / 4 — T e l . 3 0 - 2 1 . 
z^SSSw0 d ODSTAWIAMY 

WŁAŚCICIELKA 

NARUTOWICZA 3 , II PIĘTRO FRONT 
poleca deml-sezonowe kapelusze. 

ZESTAWIAM W A WOJEM ATELIER KOMPLET UCZENIE. 
Knrs od styczni* do maja. 26-21 

łAGINĄŁ dowód 0-
L sobisty na im <. 
Chiim Wiecznik wy
dany w gminie Mu-
rawicc 450-U 

ZAWIADOMIENIE. 
Zawiadamiam Sr. P. T. It nadeszły losy do 

V-eJ klasy 

12-EJ PAŃSTWOWOL LOTERII KLASOWEJ 
Ogólne SUMA wygranych wynosi około 

z l . 10,000,000. 
Losy sa. do nabycia W KANTORZE LOTERYJNYM 

B. WEINBERO. Ł ó d ź , 
PIOTRKOWSKA 4 2 , TEL. 7 - 8 7 . 

IOS11 

T k a l n i a M e c h a n i c z n a 
zdatna do natychmiastowego uruchomienia sk ład/ 
jąca się z 40-60 krosen 36 do 44 c. od zaraz 

innUnn flo WYDZIERŻAWIENIA. 
Oferty sub .Zaraz" do Biura Prasowego „ B I P " 

Cegielniana 40. 

TAfiElhU NfOCZEm 
WYUCZA 

Z Y G M U N T H E U R Y K O W S K I 
CEGIELNIANA 5 7 . 

Nauka w kompletach i oddzielnie. 
Bliższe informacje na miejscu, od godz. 11— 2-ci 

i od 4-te) do 10 wlecz. 

?agioął dowód ozo 
Ł biaty wydany 
przez Komiaarjat 

Policji Państwowej 
w Łodzi n* Imię 
Mordka, Łajb Lich-
tenstein, Południo-
20. 547-18 

la wyuczenie fa
li cha inteligentne
go I dzierżawę tej
że pi acowni od 300 
do 600 zł. Oferly 
snb. „Okazja'-, 2/ 

Skradzione 2 wek
sle In blanco. Je

den na 200 złotych 
wystawca E. Kre-
szczyńskl, żyro F. 
Kreszczyńskl i na 
60 złotych, wystaw 
ca Zdzisław Ryński 
niniejszym nnirważ 
niatn. Janina Wol
ska, Kilińskiego 107 

aginęła legitymac-
1 Ja od zapomogi 

M 3496 aa imię 
Jozefa Malinowskie 
go. 615 

lagubiono matryka 
L łę ns Imię E. 
HUI wici, wydana w 
gimn. p. Sobolew
skie). 621 

lagubtouy weksel L pL 174 aa zl. 173 
s wystawienia Ch, 
Bajzera na zleceni* 
1. F. Orlnberga Jesi 
nieważny. M Pereł 
man, Konstantynów 
ska 68. 642 

Zaginęła nadżarta 
od paszportu na 

imięGarcha teofila 
zam. Granitowa 4. 

653 

TAOIMĘŁO swia-
L dectwo moralnoś
ci wydane dla Lud

wika Tomczaka 
przez Konnsarjat 

Uządu m. Lodzi. 

Igubiła matrykuł^ 
i, Elza Zozulanku 
VI klasy Szkoły, 
Jaszuńskiej-ZelijJ-

manowej. 556 

Zaginęła książeczka 
wojskowa, wyciąf! 

z ksiąg ludności 1 
ksiąłKa obrachun
kowa na imię No-" 
wak Piotr. 545 

do matrykuły 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L . LAKSA 
ul . L i p o w a 8 . 

Węgiel 
W PLOMBOWANYCH WORKACH 
z dostawą do mieszkań. Gwarantowa
ny gatunek i waga. Punktualna do

stawa. 

)an Koral 
UL. Koleina 2 {iii Sienkiewicza) tel 45-51 

Fortepian 
firmy łbach, oraz d y w a n y per
skie okazyjnie do 

s p r z e d a n i a . 
Wiadomość: A^oniuszki 1 m. 12 

telefon 4 81. 

http://me.sk
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L N A S I E L S K I PIOTRKOWSKA HR. 

jest, iż mój magazyn 
nie Istnieje nadal Piotrkowska 9 Polecam wielki wybór urządzeń komplet
nych i sztuk pojedynczych. Cany z n i ż o n e ! Warunki d o g o d n e ! EBL 
1 piętro iront. Ż A D N E J FSIJS NIE P O S I A D A M ! ! ! 

Ceny 4 0 °LO zniżone! 
Wyprzedaż inwentarzowa 

OBUWIA 
DAMSKIE OBŁB. GEMZOWA M 

czarne i broncowc JU 
DAMSKIE OÓŁB. LAK. L-A K 

„Szterlłng" JJ 

DAMSKIE TORIKI NEONOWE K MĘSKIE PÓLBMY LAKIER L-A ll 
czarna 39, broozowe JJ TT 

DAMSKIE .MIKI ZAMSZOWE, in 
kolorowe IJ 

— naiprzednieis^ei jakości — 
t y l k o w ł a s n e g o w y r o b u 

MĘSKIE KAMASZE BOKSOWE 
czarne po 38 i 

MĘSKIE KAMASZE LAKIER. 
Z ZAMSZEM 35 

DAMSKIE OAOTOTLE LAK. I-A 7Q 
po 39. 35 i Li 

DAMSKIE PANTOFLE BROMOWE 7R 
gemie I-a LU 

DAMSKIE PAOLOLIE ZAMSZOWE M 
bronzowe i popielate 351 JU 

ianklt iniiiti 11 

W . M I A N D A PIOTRKOWSKA 1 2 7 
Ola uniknięcia wielkiego natłoku upraszamy o odwiedzenie magazynu w godz nach przed

południowych 

MĘSKIE KALOSZE 
„Pepege" 

choroby wenery
czne skórne i mo

czoplciowe 

m . m ih 
tuzynnuje od 3—7 

Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz 
nt moczoplciowe 
(leczenie Światłem 
Lamoa Kwarcowa 

promieniami 
i-M>'.; i: Hf-

•• .1'.V . L . L / . L . i , Ni I 

relełon Nr. 25-38 
Przyjmuje od V—2 

od 5—8 
Dla pan od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Dr, med. 

Speciallsta chorób 
skórnych i WENE
rycznych i włosów 
Onbinet Róntgena 
i swtutło-lecznlczY 

BLPiotrkowila W4 
r ó c riwangi«llckie| 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8 Dla pań od-
pzlelns poczekalnia 

od f»-$ pp 

Dr. med 

1 1 1 1 ( 1 
C e g i e i n l a n a 4 3 

Tel . 4 1 - 3 2 . 
i';:lifODl \ttm. FT 
,.c\am MOTZDDKIDWT 

.. -i-.'1-ni'. sztucz
nym słońcem wy-

żynowem 
Przyjmuje od 

od g. 9 do 11 
i od 5 — 8. 

XttK*XH 
DR. MED. 

'.ELIISIIIIL 
Akuszeria 

chor kobiece 
weneryczne (kob ) 
usuwanie włosów 
ia twarzy elektro

liza 
Ul. b Sierpnia 1 

od 1 do 4-ej. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

Dr, m e d . 

ot. NE ilerpDia 
(Benedykta) 16. 

chor. skórne (wio 
sów) dróg mocz. 

i Kobiece. 
Od 9—1. 6 - 8 

dla oańt 4—6 

C h o r o b y s k ó r n e 
1 w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 11—2 
I od 3—6 tylko 

kobiety 

Patoka 12 o . tt 
róg Zawadzkłet 

Dr. MARJA 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n a 

i m o c z o p l c i o w e 
(kobiety i dzieci) 

Cegieinlana 6 
Telefon 43-63. 

Przyjmuje od 11-12 
do 4 — 6 wlecz 

Dr. m e d . 

M. 

CHOROBY NERWOWE 
I UMYSŁOWE. 

Piotrkowska 120 
powrócił 

Przyimuje 3 — 5 . 
TeL 47-72. 

406,-24 

Dr. med. 

choroby skóine i 
weneryczne, lecze
nie lampa kwarco
wa,! prom. Rontgena 

Al. Ko.tiD.iki 3 1 
T e l . 4 6 - 1 0 
12—2 i 6—8 

280 10 

Dr. med . 

F. Sknsiewiu 
Andrzeja U . 
Telełon 37-43. 

CHOROBY SKÓRNE 
i WENERYCZNE, 

godz przyjęć od 
9 do 11 I od 5 

do 7 I pół Psnle 
od 5 do 7 wlecz 

Dr. 

Dr. med. I Rutynowana nau' 
czycielka udziela 

choroby wewnętrz
n e i dzieci 

PIOTRKOWSKA h 6 
Tei. 44-95. pojedynczo iw kom 

Przyjtnule od 8-11 pietach. 
I od 4 — 6 wlecz. Warunki przystępne 

Janina Mandeltort 
Sienkiewicza 102. 

Do wynajęcia 
bezdzietnemu mał

żeństwu 

Z pokoje 
z używalnością, 

kuchni i wygodami 
Oferty sub. „Miesz
kanie 5". 605 

N a w r o t Ne 7. 
Teleion 28-07 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—7 

Dr. m e d . 

Kupuj; 
różne używane me 
ple, dywany, futra 
garderobę maszyny 
do szycia 1 różne 
snrzęły domowe, 
Płacę najwyższe 

ceny A Wajcman. 
Narutowicza (Dziel
na) 19, si-lep sta
rych mebli. 

650—21 

W ciągu jednego 
miesiąca nauczam 

fruntownie k r o j u 
s z y c i a także 

nauczam bleliżniar-
e'wa-

lAleja I Maja 41/17 

Południowa Nr. 23 
lelel. 40-26. 

Specjallsts chorób 
skórnych I wene

rycznych. Leczenie 
Światłem (Lampa 

kwarcowa; 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8. 

1 - 2 
elegancko umeblo

wane słoneczne 

z kapitałem 25.000 
zł do dobrze pro
sperującego przed
siębiorstwa celem 
powiększenia go, 
poszukuję. Zysk 

zanewnlony. Olerty 
sub. „H. O.- 630 

z wszelktemi wygo. 
darni d o odnajej-j 
c la . Oferty sub. 
„Ii. M." do adm. 
.II. Republ ki". 41 

Dr. 

DZIELNA N E 9 . 

Choroiy skórne, 
weneryczne i mo
czoplciowe, lecze

nie sztucznem 
słońcem górskim 
Przyjmuje od 8—9 
i pół i od 4—7 

Tel. te 28-98. 

Choroby skór
ne i weneryczn. 
KONSTOOTYBOWSKA 12. 
Przyjmuje od 9—1 
i od 6—8. Dla paó 
osobna poczekalnia 

Dr med. 

i mm 
ul. Z i e l o n a N S 6 

Chor . s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e . 

Przyjm od' 8—10. 
2—4 i od 7—8 w. 

s w e t r y 
MANOTAKTORS 

GALANTERIA 
JEDWAB 
FIRANKI 

P i o t r k o w s k a 3 7 
(w podwórzu) 

Tylko 1 zł. 
Manicure, oraz 

1 z ł o t y 
strzyżenie pań 

w pierwszorzędnym 
zakładzie fryrer 
skim W Grnuzam 
ul Z^lona 3, lei. 
30-86 Uwa a strzy 
żenle pań wykony
wa się przez spe
cjalistę. 1874| 

UMEBIOWANY 

w pierwszorzędnym 
domu do wynajęcia 

od zaraz. 
Wszelkie wygodys. 

elektryczne oświe-
ilenie, kąpielowy, 

centralne ogrzewa
nie etc. 

Aleje Kościuszki 57 
m. 18 

l i t z n i t Paniei 

Ii 25 li 
można aię nauczyć, 
kroju szycia i mo
delowania prakty
cznie I teoretycznie 
tylko zieduk wane 

pracown ce. To 
wszystko w przfccią 
gu icdneco tnieią-
C4 u ztunej nauczy 
cielk kroiu i szycio 

r. ó r y n b i p t 
Pańska 9 m 33 

Zapisy od g .; i 
i od J | 7 061 

| Ogłoszenia drobne j 
jgggKmmmmSBOBmmm. floszukufę 2 P o k o j e 

• nieumcblowane z 
używalnością kucb 
ni przy inteligent
nej rodzin'e w cen 
trum miasta. Cena 
od umowy. Oferty 
składać do admin. 
sub ,B. W • 5-0 19 

•j ładne fiontowe 
L pokoje 11 piętro 
ul, Piotrkowska w 
Nr. 61 do 70 na
tychmiast do odda 

ma. Oferty sub. 
-Remontowany lo
kal" 662 

1 « « P N O | 
• s p r z e d a ż a 

floszukufę 2 P o k o j e 
• nieumcblowane z 
używalnością kucb 
ni przy inteligent
nej rodzin'e w cen 
trum miasta. Cena 
od umowy. Oferty 
składać do admin. 
sub ,B. W • 5-0 19 

•j ładne fiontowe 
L pokoje 11 piętro 
ul, Piotrkowska w 
Nr. 61 do 70 na
tychmiast do odda 

ma. Oferty sub. 
-Remontowany lo
kal" 662 

floszukufę 2 P o k o j e 
• nieumcblowane z 
używalnością kucb 
ni przy inteligent
nej rodzin'e w cen 
trum miasta. Cena 
od umowy. Oferty 
składać do admin. 
sub ,B. W • 5-0 19 

•j ładne fiontowe 
L pokoje 11 piętro 
ul, Piotrkowska w 
Nr. 61 do 70 na
tychmiast do odda 

ma. Oferty sub. 
-Remontowany lo
kal" 662 

nUDKA do odsta
li pienia z węglem 
Oiabowa 12 Dowie
dz' eć się można: 
0'abcws 13 IN 24, 
11 piętro. 52117 

floszukufę 2 P o k o j e 
• nieumcblowane z 
używalnością kucb 
ni przy inteligent
nej rodzin'e w cen 
trum miasta. Cena 
od umowy. Oferty 
składać do admin. 
sub ,B. W • 5-0 19 

•j ładne fiontowe 
L pokoje 11 piętro 
ul, Piotrkowska w 
Nr. 61 do 70 na
tychmiast do odda 

ma. Oferty sub. 
-Remontowany lo
kal" 662 

nUDKA do odsta
li pienia z węglem 
Oiabowa 12 Dowie
dz' eć się można: 
0'abcws 13 IN 24, 
11 piętro. 52117 

floszukufę 2 P o k o j e 
• nieumcblowane z 
używalnością kucb 
ni przy inteligent
nej rodzin'e w cen 
trum miasta. Cena 
od umowy. Oferty 
składać do admin. 
sub ,B. W • 5-0 19 

n»kój umeblowany 
Y wynaimę Inteli
gent' emu panu, ul. 
Pańska 41 m. 3. 

661 

nUDKA do odsta
li pienia z węglem 
Oiabowa 12 Dowie
dz' eć się można: 
0'abcws 13 IN 24, 
11 piętro. 52117 lita lekarza, adwo-

U kata odpowied 
nie 2 pokoje front. 
1 piętro odnaimę, 
Kilińskiego 48 m 
11. 553-17 

n»kój umeblowany 
Y wynaimę Inteli
gent' emu panu, ul. 
Pańska 41 m. 3. 

661 
Uiód patoka czysty 
iii bez domieszeu 

pod gwarancją z 
własnej gailcyjskiei 
pasieki wysyła o 
płatnie za pobraniem 
5 klgr blaszunka 
15 zł. Eugeniusz Bi
liński w Z' arażu. 

179-17 

lita lekarza, adwo-
U kata odpowied 
nie 2 pokoje front. 
1 piętro odnaimę, 
Kilińskiego 48 m 
11. 553-17 

n»kój umeblowany 
Y wynaimę Inteli
gent' emu panu, ul. 
Pańska 41 m. 3. 

661 
Uiód patoka czysty 
iii bez domieszeu 

pod gwarancją z 
własnej gailcyjskiei 
pasieki wysyła o 
płatnie za pobraniem 
5 klgr blaszunka 
15 zł. Eugeniusz Bi
liński w Z' arażu. 

179-17 

lita lekarza, adwo-
U kata odpowied 
nie 2 pokoje front. 
1 piętro odnaimę, 
Kilińskiego 48 m 
11. 553-17 Mieszkanie składa

ni jące się od 4 do 
5 pokoi 1 ku li I-I ł 
na wysokim parte, 
ize lub I-szem pię
trze x wygodami, 
w okolicy od ulicy 
Nawrot do Górnego 
Rynku od zaraz p o -
s uklwane. Oferty 
sub. .436* do adm. 
.11. Republiki* z 
podaniem podsUi. 
wowego komornego 

5s6 

Uiód patoka czysty 
iii bez domieszeu 

pod gwarancją z 
własnej gailcyjskiei 
pasieki wysyła o 
płatnie za pobraniem 
5 klgr blaszunka 
15 zł. Eugeniusz Bi
liński w Z' arażu. 

179-17 

1.1 pokcje umeblo-
1 L wane przv ul. 
Pańskiej Nt 1 (jo 

wynajęcia. 563-17 

Mieszkanie składa
ni jące się od 4 do 
5 pokoi 1 ku li I-I ł 
na wysokim parte, 
ize lub I-szem pię
trze x wygodami, 
w okolicy od ulicy 
Nawrot do Górnego 
Rynku od zaraz p o -
s uklwane. Oferty 
sub. .436* do adm. 
.11. Republiki* z 
podaniem podsUi. 
wowego komornego 

5s6 

Uiód patoka czysty 
iii bez domieszeu 

pod gwarancją z 
własnej gailcyjskiei 
pasieki wysyła o 
płatnie za pobraniem 
5 klgr blaszunka 
15 zł. Eugeniusz Bi
liński w Z' arażu. 

179-17 
nrzy Nowomiejsklei 
" poszukuję jeden 
lub dwa pokoje ns 
Kancelsrję Oferty 
sub: „Izrael'', 

579-2 

Mieszkanie składa
ni jące się od 4 do 
5 pokoi 1 ku li I-I ł 
na wysokim parte, 
ize lub I-szem pię
trze x wygodami, 
w okolicy od ulicy 
Nawrot do Górnego 
Rynku od zaraz p o -
s uklwane. Oferty 
sub. .436* do adm. 
.11. Republiki* z 
podaniem podsUi. 
wowego komornego 

5s6 

1 Meble na raty 
I I . pojedyncze i 
komplety gwarancje 
odświeżanie zawar 
ny stolarnia Lubel
ska 6, pry Na -.i (i -
Kowsklego. 235-40 

nrzy Nowomiejsklei 
" poszukuję jeden 
lub dwa pokoje ns 
Kancelsrję Oferty 
sub: „Izrael'', 

579-2 

Mieszkanie składa
ni jące się od 4 do 
5 pokoi 1 ku li I-I ł 
na wysokim parte, 
ize lub I-szem pię
trze x wygodami, 
w okolicy od ulicy 
Nawrot do Górnego 
Rynku od zaraz p o -
s uklwane. Oferty 
sub. .436* do adm. 
.11. Republiki* z 
podaniem podsUi. 
wowego komornego 

5s6 

1 Meble na raty 
I I . pojedyncze i 
komplety gwarancje 
odświeżanie zawar 
ny stolarnia Lubel
ska 6, pry Na -.i (i -
Kowsklego. 235-40 pOKÓJ dla pań do 

r wynajęcia. CENA 
przystępna. Pańska 
NI M M 18. 

479-17 

Mieszkanie składa
ni jące się od 4 do 
5 pokoi 1 ku li I-I ł 
na wysokim parte, 
ize lub I-szem pię
trze x wygodami, 
w okolicy od ulicy 
Nawrot do Górnego 
Rynku od zaraz p o -
s uklwane. Oferty 
sub. .436* do adm. 
.11. Republiki* z 
podaniem podsUi. 
wowego komornego 

5s6 

P L A C E w pobliżu 
r ul. Przemysłowe! 
oraz 2 morgi grun 
tu do sprzedania 
Wiadomość. O. Die-
tel, Przemysłowa 8 
przy ul. Brzezińskiej 
tramwajem W» 1. 

525-17 

pOKÓJ dla pań do 
r wynajęcia. CENA 
przystępna. Pańska 
NI M M 18. 

479-17 

poszukuję 1 pokoju 
r z kuchnią lub 2 
pokoi z kuchnią. 
Warunki do omó
wienia. Oferty do 
admin. .11. Republ • 
ki" pod .lużymer" 

P L A C E w pobliżu 
r ul. Przemysłowe! 
oraz 2 morgi grun 
tu do sprzedania 
Wiadomość. O. Die-
tel, Przemysłowa 8 
przy ul. Brzezińskiej 
tramwajem W» 1. 

525-17 

Jąraz poszukuję . 
L komfortowego no 
koju i wszelk>EMI 
wygodami, okolic* 
Piotrków sklej 1-60. 
Of sub. , Bezdziet
ne msłżeństwo". 

611.19 

poszukuję 1 pokoju 
r z kuchnią lub 2 
pokoi z kuchnią. 
Warunki do omó
wienia. Oferty do 
admin. .11. Republ • 
ki" pod .lużymer" 

P L A C E w pobliżu 
r ul. Przemysłowe! 
oraz 2 morgi grun 
tu do sprzedania 
Wiadomość. O. Die-
tel, Przemysłowa 8 
przy ul. Brzezińskiej 
tramwajem W» 1. 

525-17 

Jąraz poszukuję . 
L komfortowego no 
koju i wszelk>EMI 
wygodami, okolic* 
Piotrków sklej 1-60. 
Of sub. , Bezdziet
ne msłżeństwo". 

611.19 

potrzebny umeblo-
i wany pokoi z od 
dzielnym wejściem 
kilka razy miesię
cznie. Oferty z ceną 
sub. .Don Juan" do 
.11, Republiki". 17 

Sprzedam sklep z 
u urządzeń tm 1 
mieszkanie. Kon
stantynowska 5' 

m 4. 607 

Jąraz poszukuję . 
L komfortowego no 
koju i wszelk>EMI 
wygodami, okolic* 
Piotrków sklej 1-60. 
Of sub. , Bezdziet
ne msłżeństwo". 

611.19 

potrzebny umeblo-
i wany pokoi z od 
dzielnym wejściem 
kilka razy miesię
cznie. Oferty z ceną 
sub. .Don Juan" do 
.11, Republiki". 17 

Sprzedam sklep z 
u urządzeń tm 1 
mieszkanie. Kon
stantynowska 5' 

m 4. 607 
nokói z osobnem 
r wejściem. Naru
towicza, z wiktem 
lub bez do wynaję 

cia Oieriy s u d . 
.,S. A " do admin. 

610-19 

potrzebny umeblo-
i wany pokoi z od 
dzielnym wejściem 
kilka razy miesię
cznie. Oferty z ceną 
sub. .Don Juan" do 
.11, Republiki". 17 

•przedsm pół domu 
U murowanego o 12 

mieszk i sklep.. 
Wiadomość. Pomor
ska 130 u Bandela. 

• 593—21 

nokói z osobnem 
r wejściem. Naru
towicza, z wiktem 
lub bez do wynaję 

cia Oieriy s u d . 
.,S. A " do admin. 

610-19 

piękny pokó| ume 
r blowany tanio 

wynajmę. Kiliń
skiego 50 U piętro 
I w o . 641 

•przedsm pół domu 
U murowanego o 12 

mieszk i sklep.. 
Wiadomość. Pomor
ska 130 u Bandela. 

• 593—21 pokój umeblowany 
r do wynajęcia, ul 
Narutowicza M 5A 
poprzeczna oficyna 
trzecie piętro, lewe 
drzwi. od. 12—4, 

632 

piękny pokó| ume 
r blowany tanio 

wynajmę. Kiliń
skiego 50 U piętro 
I w o . 641 

•przedsm pół domu 
U murowanego o 12 

mieszk i sklep.. 
Wiadomość. Pomor
ska 130 u Bandela. 

• 593—21 pokój umeblowany 
r do wynajęcia, ul 
Narutowicza M 5A 
poprzeczna oficyna 
trzecie piętro, lewe 
drzwi. od. 12—4, 

632 

Cutro męskie na el-
1 kach wysoki 
wzrost — 800 zł. 
etola skunksowa— 
600 zł. okazylme 
sprzedam od 2—4 
Narutowicza Wś 42 
m.- 7. 556 

pokój umeblowany 
r do wynajęcia, ul 
Narutowicza M 5A 
poprzeczna oficyna 
trzecie piętro, lewe 
drzwi. od. 12—4, 

632 
ILAUKA \ 

1 WYCHOWANIE | 

BTENOORAFJl wy-
u ucza wszystkich 
listownie . prawie 

bezpłamle: Instytut 
Stenograficzny, 

Warszawa, Dcp. i2 

Cutro męskie na el-
1 kach wysoki 
wzrost — 800 zł. 
etola skunksowa— 
600 zł. okazylme 
sprzedam od 2—4 
Narutowicza Wś 42 
m.- 7. 556 

no odstąoienla lo-
U kal. Wiadomość. 
Kilińskiego 84, Za
kład k awieckl. 

638 

ILAUKA \ 

1 WYCHOWANIE | 

BTENOORAFJl wy-
u ucza wszystkich 
listownie . prawie 

bezpłamle: Instytut 
Stenograficzny, 

Warszawa, Dcp. i2 
Okazyjnie sprzedam 
U kredens, szafę 
'óżka z materacami 
Skwerowa 1 Obej
rzeć 3—6 dozorca 
wskaże codziennie. 

663 

no odstąoienla lo-
U kal. Wiadomość. 
Kilińskiego 84, Za
kład k awieckl. 

638 

ILAUKA \ 

1 WYCHOWANIE | 

BTENOORAFJl wy-
u ucza wszystkich 
listownie . prawie 

bezpłamle: Instytut 
Stenograficzny, 

Warszawa, Dcp. i2 
Okazyjnie sprzedam 
U kredens, szafę 
'óżka z materacami 
Skwerowa 1 Obej
rzeć 3—6 dozorca 
wskaże codziennie. 

663 

1,7 po*OJE umeblo-
1 L wane t używa
niem telefonu przy 
Al. Kościuszki obok 
Zielonej na 2-gnn 
piętrze do wynaję
cia. Zgłoszenia pod 
,Umeblowane". 

637 

338-25 

Okazyjnie sprzedam 
U kredens, szafę 
'óżka z materacami 
Skwerowa 1 Obej
rzeć 3—6 dozorca 
wskaże codziennie. 

663 

1,7 po*OJE umeblo-
1 L wane t używa
niem telefonu przy 
Al. Kościuszki obok 
Zielonej na 2-gnn 
piętrze do wynaję
cia. Zgłoszenia pod 
,Umeblowane". 

637 

lA 10 zł. nauczy 
Ł się można File— 
Toledo, Piotrkow
ska b2 m 24 od 2 
do 5. 3ó8-i7 

nkaz)al 4-osobowy 
U samochód (firmy 
Adler w dobrym 
stanie do siirzrda-
nia. Cena 3,500 zl. 
Oferly sub. .Auto* 
do adni'1). ni nie i-
szego pisma. 592 

1,7 po*OJE umeblo-
1 L wane t używa
niem telefonu przy 
Al. Kościuszki obok 
Zielonej na 2-gnn 
piętrze do wynaję
cia. Zgłoszenia pod 
,Umeblowane". 

637 

lA 10 zł. nauczy 
Ł się można File— 
Toledo, Piotrkow
ska b2 m 24 od 2 
do 5. 3ó8-i7 

nkaz)al 4-osobowy 
U samochód (firmy 
Adler w dobrym 
stanie do siirzrda-
nia. Cena 3,500 zl. 
Oferly sub. .Auto* 
do adni'1). ni nie i-
szego pisma. 592 

1,7 po*OJE umeblo-
1 L wane t używa
niem telefonu przy 
Al. Kościuszki obok 
Zielonej na 2-gnn 
piętrze do wynaję
cia. Zgłoszenia pod 
,Umeblowane". 

637 MASZYNOWE haf-
id ty artystyczne 
uiale, kolorowe, Fi
let ręczne, maszy
nowe, Toledo apli

kacje 'wyliczam 
przez miesiąc. Wy
uczam malowania 
iiatuu Wschodnia 
M 64 pr. oficyna 
m. 2z. 5^4-17 

nkaz)al 4-osobowy 
U samochód (firmy 
Adler w dobrym 
stanie do siirzrda-
nia. Cena 3,500 zl. 
Oferly sub. .Auto* 
do adni'1). ni nie i-
szego pisma. 592 

1.1 elegancko ume 
M . blowane poko
JE centralne ogrze. 
wanie do wynajęcia 
Przejazd 36 m 4. 

63a 

MASZYNOWE haf-
id ty artystyczne 
uiale, kolorowe, Fi
let ręczne, maszy
nowe, Toledo apli

kacje 'wyliczam 
przez miesiąc. Wy
uczam malowania 
iiatuu Wschodnia 
M 64 pr. oficyna 
m. 2z. 5^4-17 

1 Sypialnia stylo. 
H. ws ns słoniową 
kość złocona 1 inne 
meble sprzedam la-
n'0 Stolarnia. LU
belska 6 przy Na
piórkowskiego. 

35-18 

1.1 elegancko ume 
M . blowane poko
JE centralne ogrze. 
wanie do wynajęcia 
Przejazd 36 m 4. 

63a 

MASZYNOWE haf-
id ty artystyczne 
uiale, kolorowe, Fi
let ręczne, maszy
nowe, Toledo apli

kacje 'wyliczam 
przez miesiąc. Wy
uczam malowania 
iiatuu Wschodnia 
M 64 pr. oficyna 
m. 2z. 5^4-17 

1 Sypialnia stylo. 
H. ws ns słoniową 
kość złocona 1 inne 
meble sprzedam la-
n'0 Stolarnia. LU
belska 6 przy Na
piórkowskiego. 

35-18 

Młode małżeństwo 
fll poszukuie poko
JU Z olM.nl..nu lub 
prawem używalnoś
ci kuchni. Oferty 
sub. „F A.' do 
..11. Republiki," 

614.18 

MASZYNOWE haf-
id ty artystyczne 
uiale, kolorowe, Fi
let ręczne, maszy
nowe, Toledo apli

kacje 'wyliczam 
przez miesiąc. Wy
uczam malowania 
iiatuu Wschodnia 
M 64 pr. oficyna 
m. 2z. 5^4-17 

1 Sypialnia stylo. 
H. ws ns słoniową 
kość złocona 1 inne 
meble sprzedam la-
n'0 Stolarnia. LU
belska 6 przy Na
piórkowskiego. 

35-18 

Młode małżeństwo 
fll poszukuie poko
JU Z olM.nl..nu lub 
prawem używalnoś
ci kuchni. Oferty 
sub. „F A.' do 
..11. Republiki," 

614.18 

Mudent udziela lek 
J cyj w zakresie 
kursu gimnazjalne 
go. Piolrkowska 16 
m. 26. 567-17 

flkleo galameiymy 
ii wskutek wyjazdu 
sprzedam z lowa-

Młode małżeństwo 
fll poszukuie poko
JU Z olM.nl..nu lub 
prawem używalnoś
ci kuchni. Oferty 
sub. „F A.' do 
..11. Republiki," 

614.18 

Mudent udziela lek 
J cyj w zakresie 
kursu gimnazjalne 
go. Piolrkowska 16 
m. 26. 567-17 

GOWA 4 3 23-18 

L o k a l e 

fjOKOJ elegancki o 
r 2 uknach do wy-
naięcia od zaraz. 

Andrzeja 7 m. 8 
493-17 

poszukuie 1-2 p 0 -
» koje umeblowane 
lub bez, Of. sub. 
„Biuro", „44-17 

Pokój umeblowany 
z (ddzeinym 

wejściem do wyna
jęcia Uiia 23 ni. i'l 

651 

Pokój umehowany 
dn w\ najęć a 

Piiamowicza U m. 21 
6 i 9 - 21 

'• • • 11. .i. •>„;.» v 

iii ijmeblowane, 
lokale biurowe, 
sklepy poecs i 

pizyjmuie adresy 
biuro „Ogn wo* t|l 
S i e n k i e w i c z a 67. 

Byuczam w ciągu 
miesiąca haftp 

anystycznego (bia
łego i kolorowego, 
loledo Met apli
kacji, również bati-
Ku wypalania i ma 
lowania na jedwa
biu. Ceny niskie 
Hańska 29 m. 4 

od 2 - 5 . 65.-

Uiennecklego giun-
ll townie udzielam 
po cenach ba>dio 
ii'ży«tęi nych Piotr 
kowskii 1 9 m. i. 
Tel 43-84. 52-20 

30 lekcjach pod 
gwarancją wyklu 

czatąrą wszelkie ry 
zyko, wyuczs prak
tycznie na samo
dzielnego buchalte-
a-bllansistę b. rze

czoznawca z wyż-
ssera wykształce

niem Po ukończe
NIU świadectwo. 
Niesamodzielnym 

instrukcje w spra
wach: zaprowadze

nia, prowadzenls 
zamknięcia I kontro 
li ksiąg, sporzadzs 
nis bilansów, reor
ganizacji I regulo
wania nieprawidło
wo prowadzonych 

sporządzenia 
sprawozdań podat
kowych akc. tow., 
i t p. Wykonuie 

również sam powyż 
sze czynności, tnfor 
ni ii !•: Biuro Bu-
• bąlteryjno-Rewizyl 
ne, Piotrkowska 183 

Służącą znaiącą go. 
u towanle poszuku
IE się. Wiadomość: 
Piotrkowska 1 3, m. 
,3 5Sf>—2 

P o s a d y 

A gentów zdolnych 
ooszukuje Si.-. ,.' 

Węgli, Kzvowska 
119, Prowizja do 
wysokości 30 zł. 
tyg. zagwarantowa
na. Zgłoaić się od 
zaraz. 555-17 

Iaturzystka poszu
kuie kondyctl. 

Oferty do «dm sub 
.Maturzystka". 60 

Filet wyuczam w 
p zeciągu 6-ciu 

lekcii. Ceny konku 
rencyine Piotrkow
ska 133 m 1 64 

Nauczam: kroju, szy 
Cl., modelowania 

haftu maszynowego 
oraz filet ręczne i 
maszynowe na do
godnych warunkach 
Napiórkowskiego 23 
Solska 3 

Potrzebna zaraz 
zdolna man'cu< 

r/y . T ; A do salonu 
fryzjerskiego, ulica 
P io t rowska A- ' 1 
SZPRYNGI-R 2? 

Hężczyzna młody, 
pracowity z s<ed 

inioklasowem wy. 
kształceniem glmna 
zjalnem piosi o ja* 

kąkolwiek prace. 
Łaskawe oferty do 

Ł D I R . I N T; r..- ji „!1. 

kepubliki" pod 
.Wymagmia skrom 

ne'. 6-13 

Student udziela ma 
tematyki, łaciny, 

fizyki, języków, ul, 
Kllńsklego 96—3, 

na prawo diuga 
brama, godzina 7 

39—19 

Budownictwa i kre
ślenia (kurs dla 

techników budowla 
nych) udziela Inży
nier bud / Wiado
mość Ktlińsk'ego 
Mi 41 m 9 633 

S tudent udziela lek 
cyl w zakresie 

gimnazjum. Specjał 
ność. polski, mate
matyka, Konstanty
nowska 15 m 31. 

625-22 

INTELIGENTNY 
i Niemiec, l.ii 32, 
oizysiojny, na po
wabnym M , V . i ••'!•' 'I 
pragnie 1ą diogą 
po/nfć pannę luo 

młodą wdówkę, 
przystojną, intell-
gemną, dystyngo
waną i tm-Zdieżną 
Ola wym'any myśli 
i towarzystwa. Dy
skrecja rzecz hono
ru Oferty sub: 

„Kosmopolita' do 
„Republiki". 608 

nb'ady domowe, 
U Piotrkowska 79 Ł 
3 p . n i , 12. 548-17 

Englishman gives 
. nglUb lęssons, 

Wrlte to 
Republika" 

_ e ręczne i na 
silę w y aoia t>, 

u n d e r K ł P c l y ń * , i , , ! S f 0 P o d 

„Engllshman". 61/, rzeczna 33 

Hauczam szycia, 
li kr Ju, modelowa
nia suk ,ęn upro
szczonym sposobem 
Waiunkl dogodne, 
siła fachowa, pierw 
szorzędna. Ofeny 
sub. ..Zdolne" do 
„Republiki'. 

594-19 

Kroju, szycia I mo
delowania '.'•', a 

cza pracowni, ublo 
• uw damsk ch i dzie 
clnnvch oraz h. ftu 
ręcznego na siik-
n ach 1 kostjumach 
tamże wyucza sie 
gruntownie blel'<-
marslwa, haftu bU-
łego i filet Pań
ska 75 m. 52 ll-gie 
wejście, parter. 

606 

p i e r w s z o r z ę d n a «y-
i kwalifikowana mo 

d y s t k a przeraoia 
stare kapelusze na 
natmodnieisze za 3 
.1. Lidzbarsku, ul. 
Zielona 6 1-e pięt o 
w podwórzu. 603 
— — . _ 

Dywany repernję. 
1 Kaima tz u c z n a . 

Piotrkowska 92 

"jistrzynl Akademii 
ul Paryskiej była 
właś- tcieika szkoły 
wWarszawie udziel-
lekcji kroili, szycu 
łatwym sposobem 
bęz żadnych rysun
ków. Gdańsk. 29, 
Zakizewski—Lebe 
djeff. 6,9 

,:..••.-• tanie l SrUH 
U czne obiady pry
watne, Piotrkowska 
150 w oficynie. , 

618 

8waj samotni urzęd 
nicy woiewódz-

twa ppszukuią po
koju uinei>'owanego 
w śiódnneśiiu w 
czystym NOMU w 
cenie około 60 z), 
pilt-sięćznle Oleity 
zgłaszać; Wojewódz 
two. pi koi Ni "S. 

;64 

P K / . Y B Ł Ą K A L si? 
r pleś lasy wilzcej 

P4cbrać można 
przy ul, Szkolne! 2ó 
u pojucznika Godne 
go. 528-\> 
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